
RZECZPOSPOLITA
■

D Z IE N N IK  G O S P O D A R C Z Y

10
stronm
Cena
4

Złote

polski dyktuje tempo pracy

ROK V WARSZAWA, P IĄTEK 5 MARCA 1948 ROKU Nr. 63 (1262)

Wyczerpanie pożyczki amerykańskiej

Tylko nu 6 miesięcy
w ysta ran i A n g lii zapasy zio ła

sprowadzania w ie lk ie j ilośc i to w a ­
rów  oraz spłacania procentów od 
zaciągniętych pożyczek, sum y te 
wystarczą w g na jbardz ie j op tym i-

WASZYNGTON, 4. 3. (API). Zgodnie z wiadomością po­
daną pizez ministerstwo skarbu Stanów Zjedn., W. Brytania 
Podjęła wczoraj ostatnie 100 milionów dolarów z amerykań­
skiej pożyczki, która opiewała na sumę 3,750 milionów dola­
rów. Pomimo, iż fakł ten oczekiwany był od dłuższego czasu 
*o jeduak wywołał poważną konsternację v; b ryty jsk ie j opinii 
Publicznej .

Pożyczka am erykańska m ia ła  po­
k ry ć  n iedobór hand low y W. B ry ­
ta n ii w  ciągu 4 —  5 ła t, tymczasem 
JMŻ po 19 miesiącach została całko­
w ic ie  wyczerpana. Jeśli zważyć, że 
de ficy t hand low y W. B ry ta n ii roś- 
n 'e obecnie 2 razy szybciej, niż w  
r °ku  ub iegłym , to  zaniepokojenie 
Zarówno b ry ty js k ic h  mężów stanu 
^ak i  szerokie j o p in ii publiczne j s ta ­
le się zrozum iale.

Pisma zastanaw iają się, na co 
°brócone zostały 3.750 m ilio n ó w  doi.
Pożyczki am erykańskie j, k tó ra  w  
^ y ś l  p lanów  b ry ty js k ic h  m ia ła  u- 
t^o ż liw ić  sprowadzenie ze Stanów 
^jedn. najnowocześniejszych urzą­
dzeń fabrycznych. W  istocie zaled­
w ie 14% eksportu am erykańskiego 
do A n g lii s tan ow iły  maszyny, lw ią  
*aś jego część obejm owała żywność, 
ty toń  i  f ilm y .

W. B ry tan ia  nie jest w  stanie w y 
■równać swego olbrzym iego de ficy ­
tu handlowego w p ływ a m i inw esty- 
uyj zagranicznych, oraz m a ryn a rk i 
handlowej. Jak w ykazu ją  c y fry ,
A ng lia  s trac iła  w  w y n ik u  zmian 
Zaszłych podczas w o jny  duży ód- 
s®tek swych inw estycy j , zagranicz­
nych. Dochód z n ich spadł z 20u m i 
Ponów fun tó w  przęd woiną do 100 
he lionów  w  r. 1946, co pod wzgię 
dem w artośc i nabywczej rów na się 

m ilio n o m  przedw ojennym . W 
°kresie wołjny A ng lia  s trac iła  ponad 
h til ia rd  fu n tó w  z sum y 4 m ilia rd ó w  
inw estycy j zagranicznych.

Skurczył się również bardzo do- 
ehód płynący z przewozu obcych 
g w a ró w  na statkach brytyjskich.

dow nictw o okrętowe w  W. B ry ta n ii 
ograniczane jest wskazówkam i z 
W aszyngtonu, to W. B ry ta n ia  nie 
ma żadnych m ożliwości w y ró w na ­
nia olbrzym iego de fićy tu  swego M 
lansu liandolwego. W te j c h w ili po 
została je j ty lk o  nieznaczna suma 
z pożyczki kanady jsk ie j, oraz wlas 
ne zasoby złota oceniane na (!99 m i 
bonów fun tów . P rzy konieczności »wartościowych w  Londyn ie  trw a

stycznych p rzew idyw ań na 4 — 6 
miesięcy.

N epewucśc ita giełdzie 
londyńskiej

LO ND YN, 4.3 (API.). - r  Pesym i­
styczne przew idyw ania  co do treści 
B ia łe j Księg i, k tó ra  ma być op u b li­
kowana przez rząd w  zw iązku 
z przypuszczalnym  rozw ojem  gospo 
d a rk i b ry ty js k ie j w  1948 r. — w y ­
w o ła ły  w  dn iu  wczorajszym  poważ 
ny zastój na giełdzie londyńskie j. 
A kc je  przem ysłowe n ie  wzbudzały 
p ra w ie  żadnego zainteresowania. 
K u rsy  ich  nie by ły  wym ieniane.

Niepewność i w strzym yw an ie  się 
od tra n za kc ji na giełdzie papierów

K opaln ie  nasze rosną. T rzy  la ta  w ystarczy ły , aby osiągnąć przedwo­
jenny n iem al poziom p ro du kc ji. G ó rn icy  w ysunę li się na czoło ł  św ie­

cą przyk ładem  ja k  na leży budować Polskę.
(do a rty k u łu  na str. 5)

ju ż  od k ilk u  dn i. N iek tó rzy  obser­
w atorzy gospodarczy łączą ją  
z trudną  sytuacją W. B ry ta n ii, jeś li 
chodzi o je j bilans płatn iczy.

Nowe zwycięstwa
greckiej arm ii dem okratycznej

RZYM , 4.3 (PAP). W edług (łonie j czas tych  dzia łań w  szeregi a rm ii
I  U  I I  . . .  A ...J  _ • 1 _ ł  ,  .  • n n  a  • ■ -sień rozgłośni W olnej G rec ji w  o- 

statn ich dniach w  Tessalii oddzia 
ly  a rm ii dem okratycznej dokonały 
szeregu w iększych operacji P om i­
m o przewagi przeciwn ika , arm ia 
dem okratyczna ow ładnęła praw ie 
w  całości m iastem A lm iros  oraz za 
ję ła  miejscowość E tinupo lis. Pod

Kulminacyjny punkt sporu o Honduras brjjt.

Demonstracje antyangielskie
przy milczące! zgodzie St. Zjednoczonych

NOWY JORK, 4 3. (API). Sytuacja w stolicy Guatemali 
Guatemala City s ta li się tak niebezpieczna dla Brytyjczyków, 
że nuncjusz papieski jako dziekan korpusu dyplomatycznego 
zażądał od m inistra spraw zagranicznych Guatemali ochrony 
policji dla konsulatu brytyjskiego w tym  mieście.

,*°naż angie lsk ie j m a ryn a rk i hen- 
u lowej spad! z 17.4 m ilionów  ton 
Przed wojną do 13.9 w  r. 1946. W 

samym czasie am erykańska flo -  
. hand low a wzrosła z 9 do 36 m ilio  

bów ton, a je j udzia ł >,v św iatow ym  
“°nażu wzrósł z 14 do 52%, podczas 

udzia ł m a ryn a rk i angielskiej 
sPadł z 29 do 9%.

Jeśli dodać do tego fak t, że bu-

Spór między W ie lką B ry tan ią  a 
Guatemalą o Honduras b ry ty js k i 
— kolon ię  graniczącą z Guatemalą 
zaostrza się z każdą godziną. Ga 
b i.ie t G uatem ali obraduje ju ż  trze 
ci dzień bez przerw y. Cała prasa 
domaga się in w a z ji na Honduras 
i ^tajęcia te j ko lon ii. Oczekuje się, 
że stosunki dyplom atyczne między 
obu k ra ja m i zostaną zerwane lada 
chw ila.

Specja lny korespondent Reutera 
w  Belize — sto licy Hondurasu b ry  
ty jsk iego podkreśla, że według 
dziennika oficjalnego, Honduras, 
H a iti, San Salvador i M eksyk ma

Wzrastający deficyt w krajach
Enrapy Zaihadaiej

. Pa r y ż , 4.3 (AP I). —  Masowa 
JbWazja towarów amerykańskich za 
e'vających bezustannie rynki F.u- 
,0Py Zachodniej, wytwarza w pań- 
sUvach gotowych do udziału w pla- 
1110 Marshalla, olbrzymie deficyty 
^  bilansie handlu zagranicznego.

,Jak stw ierdza francuskie  czaso- 
Plsm 0 fachowe „Notes Econom i- 
¡łbes“  eksport z F ra n c ji do Stanów 

■iedn w yn os ił w  la tach 1946 i 1947 
5 m ilia rd ó w  franków . W tym  

parnym czasie im p o rt ze Stanów 
-iecn.. do F ra n c ji wzrósł z 62 m i­

lia rd ó w  na 84 m ilia rd y  franków . 
W  ten sposób Francja zanotowała 
za r. 1947 79 m ilia rd ó w  deficytu .
10 lat temu zam ykał się bilans han 
d low y z A m eryką deficytem  2,5 m i­
lia rda franków .

Wspomniane pismo przytacza rów  
nież cy fry , wskazujące na identycz 
ny  stan rzeczy w  B e lg ii. W latach 
1937, 1946 i  1947 de ficy t b ilansu 
handlowego B e lg ii ze S tanam i Zjedn. 
w ynos ił ko le jno  0,5 m ilia rd a , 6 m i­
lia rdó w  oraz 19,2 m ilia rd a  franków  
belg ijskich.

Piofekl przeniesienia Żydów 
2 Cypru do Palestyny

LO N D YN , 4.3 (PAP). M in is te r 
®ev ln  ośw iadczył, że W ie lka  B ry  
abia, zamierza przesiedlić do Pale 

s^5'by przed ostateczną ewakuacją 
^o.isk b ry ty js k ic h  w  s ierpn iu 1948, 
® tyś. uchodźców żydowskich, in 

jo n o w a n ych  obecnie w  obozach na 
^ P rz e .  Przesiedlanie tych uchodź 
ców nie rozpocznie się jednak do 
c^asu zan im  W ielka E ry  tana złozy 
M andat pa lestyński

W praktyce wykonanie tego pro 
jektu, k tó ry  ma być om ówiony m ię 
dzy w ładzam i b ry ty js k im i, Agencją 
Żydowską i  K om is ją  Palestyńską 
ONZ będzie bardzo trudnę. P rzew i­
duje się, że nawet po wygaśnięciu 
mandatu władze b ry ty jsk ie  _ zechcą 
odroczyć do ja k  najpóźniejszego 
te rm inu  sprowadzenie do Palestyny 
jeszcze 30 tys. im ig ran tó w  żydów 
skieb

sk in i ze.teríft * ę  tłum , /  'it|m dza jąc 
w ro g ą , m anifestację. W drapywano 
się na dach i ba lkony gmachu po 
selstwa, wywieszano tam ob raż li- 
we p laka ty, wyw ieszono zamiast 
fla g i b ry ty js k ie j; flagę gu a tem a li 
oraz; inną symboliczną flagę, k tó  
rą nota określa ja ko  obraźliwą, rzu 
cano kam ienie , wygłaszano gw ał 
towne przem ów ien ia ? a n ty b ry ty j-  
skie i rzucano pogróżki pod adre­
sem A ng lików . P o lic ja  nie in te r 
weniowała. Według, o fic ja lnych  do 
niesień zamieszki t rw a ły  k ilk a  go 
dżin z udziałem 10 tys. ludzi.

Na środowym  posiedzeniu Izby 
G m in poseł P a r t i i P racy Hughes 
zapytał m in is tra  Bevina czy w ie  o 
tym  iż wysłan ie  krążow n ików  do 
Hondurasu b ry ty jsk iego  doprówa 
dziło do dem onstracji na rzecz boj 
ko tu  hand lu  bryty jsk iego. . 

Rzecznik m in is terstw a spraw za I M in is te r B ev in  oznajm ił, że nie 
granicznych G uatem ali oświadczy! j będzie zwracał uw agi na tego ro - 
wczoraj, że dziennikarze b ry ty jscy  j dzaju bo jko t. Dodał on, że m in i-  
przybyw a jący do _ tego k ra ju  są j  sterstwo obrony zaw iadom iło go, 
„szpiegam i b ry ty js k im i“ , a nie re- ¡ że dysponuje na m iejscu w ys ta r- 
daktorąm i. I czającą siłą, by zapewnić in tegra l

A n ty b ry tjs k ie  nastro je w  całym  1 Hondurasu b ry ty jsk iego  i po

n ifes tu ją  swą solidarność z Guate 
małą przeciwko „p row okacjom  bry  
ty js k im “ .

Poseł b ry ty js k i w  G uatem ali W il 
fred  H ańsford Galienne złożył o- 
s try  protest w  guatem alskim  m in i 
sterstw ie spraw  zagranicznych, jed 
nakże pom im o jego wyraźnego żą 
dania nie udało m u się zobaczyć 
z m in is trem  spraw  zagranicznych. 
U rzędnicy poselstwa uskarżają się, 
że ich rozm owy telefoniczne są pod 
słuchiwane, a lis ty  — otw ie ra  się 
na poczcie i  sprawdza ich treść.

w stąp iło  dobrow oln ie  236 mieszkań 
ców miasta. Zdobyto znaczne łupy.

A ta k  na A lm iroś  w yw o ła ł panikę 
wśród faszystowskich w ładz w o j­
skowych ze względu na to, że m ia 
sto to leży na rów n in ie  nad morzeni 
w  dużej odległości od baz a rm ii de 
molcratycznej.

Ponadto oddzia ły a rm ii demokra 
tycznej w  Tessalii w y z w o liły  trzy  
dalsze w iosk i i  rozg rom iły  faszystów 
towską ekspedycję karną.

Anglia podsyca opozycję 
w parlamencie greckim

R ZYM , 4.3 (PAP). — Z A ten  do 
noszą, że na osta tn ich posiedzeniach 
pa rlam entu  liczn i m ów cy nie  u k ry  
w a li panicznego strachu przed suk 
cesami greckie j a rm ii dem okratycz 
nej.

•'-P apandreu , Jonatas, Leocardos 
WyStąpiB z’ osiną. k r j^ y lę ą , rządu So 
fu  lisa: Okazało się. że obecnie w  
opozycji : do Sofulisa : zna jdu ją  się 
partie  'sócjal : -  dem okratyczna, l i  
berąlna, Skrajn ie praw icow a, mo 
narchistyczna i  pa rtia  narodowa. 
P artie  opozycyjne posiadają w  par 
lamencie 115 posłów Opozycja w y 
siąpiła z w nioskiem  o Votum riieu f 
ności d la  rządu Sofülisa. W niosek 
ten został odrzucony nieznaczną 
większością. ,

W kolach po litycznych A ten pa 
nu je przekonanie, że nastro je  opo 
zycyjne w  parlamencie greckim  pod 
;yeane są p rz e z . p rzedstaw icie li 
W ie lk ie j B ry ta n ii, k tó rzy  w  ten 
sposób prhgną przeciwstaw ić się 
w zrasta jącym  w p ływ om  am erykan 
skim  w  Grecji.

mieście osiągają pow o li pu nk t k u l 
m inacyjny. Po przedwczorajszej 
w ie lk ie j dem onstracji przed poseł 
Stwem b ry ty js k im  w  Guatem ali Ci 
ty, doszło Wczoraj wieczorem do 
dalszych wystąpień. Samochód po 
sła został obrzucony kam ien iam i z 
dachów. W ybito  wszystkie szyby 
w  p ryw a tnym  m ieszkaniu posła. U li 
cami przeciągają tłu m y  domagają 
ce się od rządu wszczęcia „energicz 
ne j a k c ji“  przeciw ko B ry ty jc z y ­
kom

Korespondent „U n ite d  Press“  do 
nosi z Waszyngtonu, że znamienne 
jest m ilczenie rządu Stanów Zjed 
noczonych. W  kolach obserwatorów 
przyznaje się otwarcie, że adm in i 
s tracja  Trum ana a szczególnie m i 
n is te r M arsha ll popierają zarówno 
żądania G uatem ali do Hondurasu, 
ja k  i  A rgen tyny i  C h ile  do wysp 
Falk landzkich .

LO N D YN . 43 (PAP). Rząd b ry ­
ty js k i wystosował do G uatem ali 
notę, ;v k tó re j „m ocno i energicz 
n ie" zaprotestował przeciw ko w y 
darzeniom  w  s to licy  te j re p u b lik i 
A m e ry k i. Łacińsk ie j 
dza. że przed poselstwem b rv tv j

szanowanie in teresów b ry ty jsk ich  
w  sporze z Guatemalą.

Am basador Guatąm ali w  Meksy 
ku, A do lfo  Monsanto, oświadczy! 
korespondentow i agencji France 
Presse, że przybycie do po rtu  B eli 
ze (Honduras B ry ty js k i)  trzech krą  
żow n ików  angielskich jest prawdzi 
w ym  aktem  agresji przeciwko Gua 
tem ali. Jest to nowy Pearl H arbour 
— ośw iadczył ambasador — i Gua 
temala liczy  na pomoc całego kon 
tynen tu  amerykańskiego, w  pomyśl 
nym  dla n ie j rozw iązaniu zatargu 
z Anglią.

Szczegóły porozumienia
handlowego

polsko -  brytyjskiego
patrz sir, 4?

Przed konfem eą w Brukseli
B R U KSELA, 4.3 (PAP). —  Jak 

kom un iku ją , państwa B eneluxu — 
Belgia, Holandia i Luksem burg — 
będą reprezentowane przez jedną 
wspólną delegację na kon fe renc ji 
przedstaw ic ie li 5-ciu państw  w  
spraw ie b loku zachodniego. K on 
ferencja ta rozpocznie się w  czwar 
tek w  B rukse li.

Za kulisami konferencji londyńskie)
LO ND YN, 4.3 (PAP). Jak słychać 

w  kołach dziennikarskich, -na wczo 
ra jszym  posiedzeniu kon fe renc ji 
londyńskie j doczyła się ba ta lia  o 
udzia ł F ra n c ji w  k o n tro li nad Za­
głębiem Ruhry. Delegaci am ery­
kańscy odrzucają żądania francu 
skie, uważając je za przedwczesne. 
Zdaniem  ich, sprawa ta będzie. doj 
rżała do rozpatrzenia dopiero po

■Ma+a ■ • przyłączeniu s tre fy  francuskie j do
N ota  s tw ie r | B izo n ii.

I Delegacja b ry ty js k a  natom iast

odrzuca kategorycznie wszelkie 
wnioski, zm ierzające do udzia łu 
F ra n c ji w  k o n tro li nad Zagłębiem  
Ruhry. Podkreśla się, że k ra je  Be 
ne luxu popierają stanowisko Frań 
cji.

W zw iązku z trudnościam i, jakie  
w y ło n iły  się podczas narad, amba 
sador am erykański Douglas uda się 
w  najb liższych dniach do Waszyng 
tonu, aby otrzym ać odpowiednie 
in s tru k c ji
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»Trzecia siła« bez maski
(Rz) D n ia  5 bm. rozpocznie się w  

B rukse li kon ferenc ja  przedstaw icie 
l i  W  B ry ta n ii, F ra n c ji i  państw  
B ene luxu poświęcona zagadnie- 
n iom  zw iązanym  z p ro jek tem  Be- 
v in a  w  spraw ie u n ii zachodnio-eu­
rope jsk ie j. Pam iętać należy, że bę 
dą to  obrady p rzedstaw ic ie li rzą ­
dów, na czele k tó rych  sto ją  socja­
liś c i p ra w ico w i (W .B ry tąn ia , Belg ia i  
.Holandia) z przedstaw ic ie lam i rządu, 
k tó ry  dlatego ty lk o  u trzym u je  się 
p rzy  w ładzy, że b io rą  w  n im  udzia ł 
p ra w ico w i socja liści (F rancja). K on 
k re tn ie  chodzi o zawarcie pak tu  w  
spraw ie w spółpracy gospodarczej, 
po lityczn e j i  m ilita rn e j m iędzy W. 
B ry tan ią , F ranc ją  i  Beneluxem.

N i#  ulega w ą tp liw ośc i, że p ro jek  
ty  te  cieszą się błogosław ieństwem  
Departam entu Stanu. W ydaje się 
przy  tym , na jbardz ie j konsekw ent­
nym  przedstaw icie lem  poglądów 
B iałego Dom u są tym  razem n ie  
W. B ry ta n ia  i  F rancja , ale g łów n ie 
k ra je  B eneluxu z Belg ią  na czele. 
Jest ta jem nicą poliszynela, że k ra je  
te od dłuższego czasu ja k  na jściś le j 
i  na jdok ładn ie j w yraża ją  poglądy 
am erykańskie. Można w ięc uznać za 
prawdopodobne tw ie rdzen ie  konser 
watyw nego ,D a ily  Telegraph“ , że 
pom iędzy W . B ry tan ią , F ranc ją  i  
Beneluxem  is tn ie ją  jeszcze ró żn i­
ce zdań co do cha rakteru  pro jekto  
wanych sprzym ierzeń. F ranc ja  po 
dobno w  dalszym ciągu w yp ow ia ­
da się za rozszerzeniem tra k ta tu  
angielsko - francuskiego na Belgię, 
Holandię i  Luxem burg  i, co za 
ty m  idzie, za podkreślen iem  ty lk o  
jego antyniem ieckiego charakteru .

Rządy k ra jó w  B eneluxu w yp o ­
w iada ją  się podobno za rozszerze­
n iem  sform ułow ań tra k ta tu  w  ta ­
k im  sensie, k tó ry  by nada ł m u w y  
raźne ostrze antysow ieckie . T akie  
sform ułow anie , rzecz jasna, roz­
w iązałoby zagadnienie, w  ja k i spo 
sób pogodzić udzia ł N iem iec za­
chodnich w  u n ii zachodnio- euro­
pe jsk ie j z dotychczasowym anty- 
n iem ieckim  charakterem  sojuszów, 
zaw ieranych przez państwa należą 
ce do O rganizacji Narodów  Z jed ­
noczonych.

W iadomo, że kie row nicze koła
Departam entu Stanu i  na jb liżs i do 
radcy M arshalla  nie od dzis ia j u - 
ważają w ic lokap ita lis tyczne  N ie m ­
cy raczej za potencjalnego sprzy­
mierzeńca, n iż za wroga. T rudno 
przesądzać z góry, na czym zakoń 
czą się te obrady, k tó re  są zresztą 
ogólnie trak tow ane ty lk o  jako 
pierwszy etap dłuższego procesu 
m ontow ania b loku zachodniego, 
b loku  obrony kap ita lizm u. N ie  ule 
ga jednak w ą tp liw ośc i, że rządy, 
k tó re  w  zasadzie zgodziły się na 
tę koncepcję, będą m usia ły zrez/g  
nować z .zastrzeżeń przeciw  p ro ­
n iem ieckim  planom  Departam entu 
Stanu. W  rezultacie p ra w ico w i so­
c ja liśc i zachodnio - europejscy, któ  
rzy  w z ię li na siebie g łów ną ro lę  o r­
ganizatorów b loku zachodniego, de 
m askują się coraz bardzie j jako 
św iadom i obrońcy założeń do k try -

ny  T rum ana i  p lanu M arshalla .
I  n ic dziwnego, że praw icow e 

ko ła  w  A n g li i o tw arc ie  ju ż  do ra ­
dzają labourzystom  zerw anie z 
w sze lk im i „m rzon kam i“  soc ja lis ty ­
cznym i. Onegdaj rad io  b ry ty js k ie  
nadało c iekaw y a r ty k u ł zastępcy 
redaktora  naczelnego pism a „Eco 
nom ist“  w  k tó ry m  ten  w yraża  za­
dowolenie z re a k c ji Labour P a rty  
na zm iany w  Czechosłowacji. W  
dalszym w yw odach au tor a rty k u łu  
stw ierdza, że o ile  labourzyści i  w  
ogóle socja ldem okraci europejscy 
chcą skutecznie walczyć z kom un i 
zmem, to  po w in n i się sprzym ie­
rzyć z w szys tk im i ug rupow aniam i 
p ra w ico w ym i bez w y ją tk u . N a w ia ­
sem m ów iąc większość k ie ro w n i­
czych kó ł socja ldem okracji w  E u ­
rop ie  Zachodniej (poza W iocham i) 
od dawna ju ż  rea lizu je  zalecenie 
redaktora  „Econom ist“  w  całości, 
o ile  chodzi o p o litykę  zagraniczną, 
a w  bardzo dużej mierze, o ile  cho 
dz i o po litykę  wewnętrzną.

Prób^ wciągnięcia W łoch  do Bloku zachodniego

Anglosasi boją się zwycięstwa
Ffoniu Demokratycznego w wyborach

LONDYN, 4. 3. (PAP). — Korespondent polityczny „D a ily  
W orker“  donosi, że 15 bm. mają się odbyć w  Paryżu rozmowy 
między włoskim m inistrem spraw zagranicznych hr. Sforza 
a m inistrem Bevinem i B idault w  sprawie przystąpienia Wioch 
do bleku zachodniego. Zdaniem korespondenta, Bevin przy­
puszcza, iż do połowy marca W ielka Brytania, Francja i  kraje 
Beneluxu osiągną już całkowite porozumienia w sprawie so­
juszu wojskowego i że wiadomość ta będzie mogła być o fic ja l­
nie ogłoszona na konferencji 16-tu państw marshallowskich.

W  urzędowej prasie b ry ty js k ie j i i stw ierdza, iż bezpośrednio po kon- 
francusk ie j p o ja w ia ją  się insp irow a j fe renc ji 16-tu państw  m arsha llow - 
ne a rty k u ły , m ające na celu przy- ] skich powzięta zostanie próba wciąg 
gotowanie op in ii pub liczne j do tego j nięcia do b loku  zachodniego W łoch 
nowego paktu. Jednocześnie szuka 
■Się w łaśc iw e j fo rm u łk i dla uk ryc ia  
fak tu , że zawarcie tego rodza ju  re ­
gionalnego pak tu  Wojennego jest po­
gwałceniem  k a r ty  N arodów  Z jedno 
czonych.

Korespondent „D a ily  W orke r“

jeszcze przed w yb o ra m i k w ie tn io ­
w y m i.

F rank  P itc a irn  na łam ach tego sa 
mego dzienn ika  stwierdza,* że akcja 
dyplom acji* b ry ty js k ie j i  am erykan 
sk ie j zm ierza obecnie przede wszyst 
k im  do u trzym an ia  za wszeiką cenę

Degauliiści zm ieniają front

Porażka rządu Schumana
w Z g ro m a d z e n iu  N a ro d o w y m

PARYŻ, 4. '3. (PAP). —  Francuskie Zgromadzenie Naro­
dowe odrzuciło 302 głosami przeciwko 283 popierany przez 
rząd projekt porządku dziennego obrad przewodniczących 
grup parlamentarnych. Pro jekt ten został odrzucony wobec 
nieuwzględnienia w  nim  zgłoszonych wniosków w  sprawie 
złagodzenia t iw . planu Mayera, a zwłaszczft przepisów, do ty* 
czących daniny nadzwyczajnej.

Porażka rządu w  Zgrom adzeniu 
N arodow ym  może m ieć doniosłe 
znaczenie po lityczne. N iek tó re  dzień 
n ik i zadają pytan ie , czy p rem ie r 
Schuman, k tó ry  w ypow iada się prze 
c iw ko  ja k ie jk o lw ie k  zm ianie p lanu 
finansow ego,. n ie  będzie Zmuszony

ponownie postaw ić k w e s tii zau fa­
nia.

W  ko łach po litycznych  zw raca się 
uwagę, iż  p rzec iw ko  porządkow i 
dziennem u głosowali rów nież de- 
gaulliścd, k tó rz y  poprzednio popar­
l i  p ro je k t us ta w y o dan in ie  m a ją t-

Apel partii komunistpcznuch

Dwuletni pian w Czechosłowacji
będzie wyko stany przed term inem

P R A G A , 4. 3. (PAP). C entra lny 
K o m ite t Czechosłowackiej P a rt ii 
Kom unistyczne j op ub likow a ł dekla 
rację , skierowaną do mas p ra cu ją ­
cych m iast i  w s i.' „S łuszna sprawa 
— czytam y w  de k la ra c ji —  zw y ­
ciężyła. Zjednoczone s iły  re a k c ji po 
n ios ły  poważną klęskę“ .

D ek larac ja  podkreśla, że stworzo 
ne zostały w sze lk ie  w a ru n k i, sprzy 
ja jące w yko na n iu  program u fro n tu  
narodowego. Czechosłowacja nie na 
w ró c i wstecz z obranej drogi, lecz 
kroczyć będzie naprzód 3o socia li-

W  kilku wierszach
— Sprawa zbrodnia rza wojennego Kop- 

f a. urzędującego prem iera Saksonii, to ­
czy sic przed Trybunatem  b ry ty js k im , 
powołanym  do w ydaw an ia  orzeczeń eks­
tra d ycy jn ych . Orzeczenie w te j spraw ie, 
głęboko in te resu jące j społeczeństwo po l­
skie, nastąpi prawdopodobnie za m ie ­
siąc.

*
— Radio W o lne j G re c ji donosi, że w 

ciągu lu tego władzo ateńskie rozstrze la­
ły . 550 dem okratów .

❖
— Samolot b e lg ijs k i w czasie lądow a­

n ia  podczas m g ły  na lo tn isku  londyńskim  
u le g ł ka ta s tro fie  i sp łonął. 19 osób zna­
lazło  śm ierć w p łom ieniach.

4»
— P rem ie r Spaak w yda ł w środą przy­

jęc ie  na cześć ambasadora ZSRR w B ru k ­
seli Pawłowa, z oka z ji niedawnego pod­
p isan ia  b e lg ijsko  - radz ieck ie j um ow y 
handlow ej.

— Na m iejsce ustępującego do tych­
czasowego m in is tra  handlu w ew nętrzne­
go Lub im ow a P rezyd ium  Rady N a jw yż ­
szej ZSRR m ianow ało W.asila Zaworon- 
kowa, k tó ry  dotąd za jm ow ał stanowisko 
pierwszego zastępcy m in is tra  handlu 
ZSRR.

4*
— Z K a iru  dono«?** że podnlRanv zo­

s ta ł eg ipsko-radzieck? uk ład  handlow y. 
U kład ten p rzew idu je  dostawę do Zw iąz­
ku  Radzieckiego 38 tys . ton d łr.gow łók- 
n is te j baw e łny eerlp-kie j wzamian za 216 
tys. ton pszenicy radzieck ie j i 16 tys. ton 
k u k u ryd zy . ^

— Gen. Mac A r th u r  odm ów ił zapro­
szeniu Iz b y  R eprezentantów  do w ypo­
w iedzenia sie na tem at pomocy dla Chin 
przed kom is ją  zagraniczną Izb y .

4*
— W czora j w nocy aresztow any został 

niedawno w yb ra n y  prezydent Costa R i- 
ca O tilio  U la te , k tó ry  kandydow a ł z ra ­
m ien ia  p a r t i i  zjednoczenia narodowego.

— W  M or»w sk ie j O straw ie p o lic ja  do­
konała  aresztowania 35 kupców branży 
teks ty ln e j, k tó rz y  rozsprzedaw ali na 
czarnym  ry n k u  o lb rzym ie  ilośc i m a te ria ­
łów , odpowiadające 2 m ilion om  pu nk tów  
p rzydz ia łu  kartkow ego .

4*
— Rząd eg ipski od rzuc ił p ropozycjo  

b ry ty js k ie  gubernatora Sudanu utw orze 
n ia  w tym  k ra ju  Rady W ykonaw cze j 
i  Zgrom adzenia Ustawodawczego.

4*
— Do M a d ry tu  p rz y b y ła  delegacja n- 

rae rykańsk ie j in s ty tu c ji p rzem ysłow ych 
i handlow ych d la  rozpoczęcia p e rtra k ­
ta c ji w  spraw ie w iększej pożyczki d la  
H iszpan ii.

— W Barce lon ie  rozpoczął sie przed 
sądem w ojskow ym  w ie lk i proces 73 dz ia­
łaczy kom unistycznych.

— Generał C lay ośw iadczył na kon fe­
re nc ji prasowej w S tu ttg a rc ie , że na n a -, 
radach londyńskich  zapadnie decyzja w 
spraw ie przyłączenia  s tre fy  fra n cu sk ie j 
w  Niemczeech do B izon ii.

4»
— Posłowie p a r t i i  Socja lis tyczne j zło­

ż y li na posiedzeniu pa rlam entu  austriac­
kiego p ro je k t ustaw y o dan in ie  m a ją t­
kow ej. Danina m a ją tkow a ob jąć ma wszy 
s tk ie  osoby, k tó rych  m a ją tek  przew yż­
sza 10 tys ięcy szy lingów .

4*
— W  dn iu  wczorajszym  cała B u łg a ­

r ia  obchodziła uroczyście 70-tą rocznicę 
w yzw olen ia snod ja rzm a tu reck iego przez 
arm ię rosy jską .

> *  ,
— Dania podpisała umowę handlową 

ze S zw ajcarią , na podstawie k tó re j wza- 
m ian za p ro d u k ty  ro lne o trzym yw ać bę­
dzie w yrob y  w łó lr ^ n ie z e  i maszyny.

4*
— W  dn iu  15 marca rb . odbędzie się 

w  ca łe j Jug os ław ii powszeehnv spis lu d ­
ności. O sta tn i spis w tym  k ra ju  p rzepro­
wadzony b y ł w  1931 roku-

zmu. Obecnie apelu je k ia row n ic tw o  
p a r ti kom unistycznej do św iata pra
cy,  aby n ie  szczędził w z s iłk ó w  w
w yp e łn ien iu  p lan u  dw uletn iego, 
przed 28 październ ika br. na cześć 
30-rocznicy odzyskania riiepodległo- 
ści.

W  końcu C en tra lny  K om itec P a r­
t i i  Kom unistycznej ogłasza tydzień 
od 7 do 15 m arca, jako okres ka m ­
pan ii w e rbunkow e j now ych człon­
ków  p a r t i i kom unistyczne j. K ie rów  
n ic tw o  p a r t i i kom unistycznej w y ra ­
ża przekonanie, że ilość członków  
wzrośnie w  ciągu tego tygodnia do 
2 m ilionów .

W  m iesiącu lu ty m  do czechosło­
w ackie j p a r t i i kom unistycznej p rzy  
stąp iło 55 tys ięcy 874 now ych człon 
ków , podnosząc stan liczebny do 
b lisko  pó łto ra  m ilio n a  członków.

W łoch w  rea kcy jn ym  b loku  anglo- 
saskim. A k c ję  tę cechuje szczególny 
pośpiech wobec poważnych obaw, 
że w  w yborach kw ie tn io w ych  We 
Włoszech odnieść może zwycięstw» 
F ro n t Ludow o-D em okratyczny.

W celu niedpouszczenia do tego 
zwycięstwa — pisze P itc a irn  — Pod 
ję to  ju ż  szereg odpow iedn icn kro­
ków . M . in. dn ia  5 lu tego prem ier 
de Gasperi, popa rty  przez ambasa­
dę am erykańską, z w ró c ił się do 
Stanów  Z jednoczonych z prośbą 0 
na tychm iastow ą dostawę b ro n i dla 
p o lic ji i żandarm erii. W  czasie roz­
m ow y, jaka  odbyła się późnie j into 
dzy ambasadorem am erykański!*1 
w  Rzym ie a de Gasperi, prem ie1 
w łosk i m ia ł —  zdaniem  P itca irn a  
zapewnić, że gdyby o trzym a ł dost» 
teczną ilość b ro n i „m óg łby  w yw o­
łać taką sytuację, w  k tó re j udało- 
hy się odroczyć lu b  un iew ażn ić wy 
bo ry  pod pre tekstem  naprężonych 
stosunków w ew nę trznych". Kola 
am erykańskie  w yc iągnę ły  z te j p r°  
pozycji de Gasperi konk luz ję . 
by łb y  on gotów użyć dostarczonej 
m u b ro n i do uzb ro jen ia  b. faszy­
stów  w  celu sztucznego w yw ołan i»  
rozruchów.

P itc a irn  podkreśla  da le j, że wy­
padki, ja k ie  zaszły po te j znam ien­
ne j rozm owie, świadczą u  próbach 
wprow adzenia w  życie proponowa­
nego przez de Gasperi p lanu.

T ak  w ięc z je d n e j s trony  rząd 
w łosk i zaczął rozpuszczać bezpod-

L A K Ę  SUCCESE, 4.3 (PAP). — 
Na posiedzeniu Rady Bezpieczeń­
stwa delegat S tanów Zjednoczonych 
senator A us tin  z łożył ponownie o- 
świadczenie w  spraw ie Palestyny. 
M ówca zaznaczył, że zagadnienie 
P alestyny jest skom plikow ane i  dla 
tego rząd am erykański domaga się 
w  dalszym  ciągu pow ołan ia do ży­
cia nowej k o m is ji p ięc iu  m ocarstw  
dla  przestud iow ania m ożliwości po 
godzenia Żydów  z A rabam i.

Następnie zabra ł glos przedstaw i­
c ie l ZSRR G rom yko, k tó ry  s tw ie r­
dził, że rząd S tanów  Zjednoczonych 
prow adzi grę na zwłokę. G rom yko 
zaznaczył, że ew entualne konsu lta ­
c je  p ięc iu  m ocarstw  w  spraw ie Pa­
les tyny mogą się odbywać niezależ 
n ie  od dzia ła lności K o m is ji Pale­
styńskie j.

W  końcu przem aw ia ł delegat b ry -  
ty s jk i m in is te r Creech .Tones, k tó ry  
w  zasadzie pow tórzy ł ..poprzednie 
oświadczenia b ry ty jsk ie . M ówca za

kow e j. Zm iana stanow iska degaul- 
lis tó w  kom entow ana jest powszech­
nie, ja ko  chęć w yw a rc ia  na prem ie ^  ^ ___ _ ___ _______
rze p re s ji w  k ie ru n k u  w łączenia - ^a w n e  pogłoski o grożącym  rzek0' 
do rządu ugrupow ań p raw icow ych , i mo puczu kom unistycznym , Z  d ru - 
Da je te ińu  niedwuznaczn ie w y r a z 1 - - — ta
czołowy pub licys ta  ga u llis tow sk i 
D ev inâ t na  łam ach praw icow e j 
„F rance  L ib re “ . S tw ie rdza on, iż 
Schuman m a dw ie  d rog i do w yboru , 
albo rozszerzy sk ład rządu w łącza­
jąc doń sym pa tyków  de Gaulle 'a, 
a lbo też ustąp i m ie jsca innem u 
cz łow iekow ii, k tó ry  zdoła tego do­
konać, czyli... de G au ile 'ow i.

W  lu ty m  zanotowano ,we F ra n c ji 
162 upadłości wobec 119 w  poprzed 
n im  ' m iesiącu. W zrastająca liczba 
upadłości pozostaje n ie w ą tp liw ie  w  
zw iązku  ze wzrostem  ciężarów po­
da tkow ych i  w yco fan iem  z obiegu 
b ile tó w  5-cio tys ięczno-frankow ych

Robotnicy protestuj;; 
przeciwko zwfzce cen

S ta ły  w zrost cen, k tó re  w  ciągu 
ostatniego miesiąca podn iosły się 
o 7,5 proc. budzi żywe niezadowolę 
n ie  wśród rob o tn ików  francuskich .

W  dn iu  wczorajszym  robotn icy, 
za trud n ien i p rzy  budow ie  6-c iu  za 
pó r w odnych rozpoczęli s tla jk  p ro ­
tes tacy jny wobec n leprzyznan ia im  
należnych p rem ii. W  St. A rm m d  
zastra jkow ało  800 p ra c o w n ik ó w  fa 
b ry k i w łók ienn icze j, domag 'jąc  się 
podw yżk i płac. W  Sete odby ła  się 
m anifestac ja  4 tys. p ra cow n ikó w  
pro testu jących p rzeciw ko zwyżce 
cen.

„F ranc  T ire u r“  kom entu jąc obec­
ną sytuację w e F ranc ji, podkreśla _ _
słuszność stanow iska CGT, k tó r a . w  charakterze szefa rządu, 
domagała się albo zn iżk i cen, albo labourzysta Mole, re p u b lika n in  , 
też autom atycznej podw yżk i płac. o ca lin i i  k w a lu n kw is ta  Giann

w y ra z ili ubolewanie ż  tego powo0 ' 
iż  de Gasperi przedstaw ia ewentu 
ne zwycięstwo F ro n tu  Ludow o-1- ,  
m okratycznego w  w yborach, JaB 
nadejście sądu ostatecznego.

Przemówienie 
b. ministra Scocciamaro

Na w iecu  ozrganizowanym  Pr7,ef t
W łoski F ro n t Ludowo-Demokraty
n y  w  P erug ii, w yg ło s ił przemów1 
nie jeden z przyw ódców  w ioski 
p a r t i i  kom unistycznej b. m to lS * * * * 
Scocciamaro.

K ry ty k u ją c  p o litykę  rządu 
dżin ie  zagranicznej, ScoccianW .j 
ośw iadczył, że de Gasperi wyr^jj 
zgodę na przekształcenie dawny. 
k o lo n ii w łosk ich  w  A fryce  Póto 
ne j w  bazę w ypadow ą im pe*ia 
s tów  b ry ty js k ic h  i  amerykański0 '

W  zakończeniu swego przemów^® 
n ia  Scocciamaro s tw ie rdz ił, że w
sk i F ro n t Ludowo-Dem okratyo*1
opracował w łasny  p rogram  odbu■ 
w y. W yda tk i na ten ce l PoV/1^ k '  
być dostarczone przez opodatkoW 
n ie  k las  posiadających. W  po tow y  
zagranicznej F ro n t Demokraty0*^, 
zm ierza do naw iązania p rzy j»20- ^  
stosunków ze w szys tk im i pań®1 
m i m iłu ją c y m i pokój

*»•'****•»—--̂      — «
g ie j zaś s trony  uzbro jone bandy »» 
szystów dokonują napadów i i*10 li*'. 
d u ją  robo tn ików , ja k  to  m ia ło  totoJ 
scc np. w  Fernando d i P ug lia , gdzi® 
zg inę io  4 robo tn ików . G dy wybuch 
z tego powodu s tra jk  protestacyjhy 
został on skom entow any ja ko  do­
wód w yw o ływ an ia  rozruchów  prz®z 
kom unistów .

P itc a irn  stwie»dza na zakończe­
nie, iż rząd am erykańsk i w  porozu­
m ien iu  z rządem  w łosk im  zamierz» 
przed w yb o ra m i skoncentrować 
portach w łosk ich  znaczne s iły  m or­
skie, aby zastraszyć w yborców  i e'  
w icow ych.

D z ie n n ik i rzym sk ie  podały, 2® 
is to tn ym  celem w iz y ty  lo rda  Jew»' 
ta  w  s to licy  W łoch jest próba p i2?' 
gotowania w  przyspieszonym  try b 1® 
uk ład u  o sojuszu angielsko-wło* 
skim .

Dr. Gasaeri ziarna! rozęifl
Na posiedzeniu m ię d z y p a r ty jn e j 

kom ite tu  porozum iewawczego rozP^
tryw ano  lis t  Toglia ttkego, który 
skarży ł p rem iera  de Gasperi o zt 
m anie roze jm u wyborczego.

Przedstaw icie le w szystk ich  ^W" 
bów  po litycznych, z w y ją tk i 
chrzecijańsśkich dem okratów , .1®. 
nom yśln ie po tę p ili niedawne P° 
burzające przem ów ien ie  prem ier» '

L ib e ra ł Ć a ta lti podkreś lił, że 
leży de Gasperkemu zw rócić  uW»' 
gę na odpowiedzialność jaką  Pon° b

Dęto0

Anglia oskarża Agencję Żgdouiską

U S A  g r a ją  n a  z w ło k ą  
w sprawie Palestyny

atakow a ł bardzo ostro Ż ydów  i  
p rzedstaw ił Agencję Żydowską, ja ­
ko  organizację te rrorystyczną , k tó ra  
n je  dopuszcza do rozw iązania p ro ­
b lem ów  pa lestyńskich. Creech Jo­
nes o k re ś lił sytuację w  Palestynie 
jako  bardzo niebezpieczną i  zapo­
w iedzia ł, że w yco fanie w o jsk  b ry ­
ty js k ic h  z P alestyny w yw o ła  w  
k ra ju  ty n t k rw a w ą  w o jnę  domową.

Z  Jerozo lim y donoszą, że w  cen­
tru m  H a ify  nastąp ił w yb uch  o 
znacznej sile. Dotąd stw ierdzono 
zgon 11 A rabów . 27 A rab ów  zostało 
rannych.

G rupa S terna zakom unikow ała , 
że oddz ia ły  te j g rupy  w ysadz iły  w  
pow ietrze dom w  H a ifie . Dom  ten 
b y ł siedzibą sztabu generalnego od 
dz ia łów  arabskich i  m ieśc ił sk łady 
am u n ic ji.

Do Jerozo lim y p rzyb y ło  6 człon­
ków  sekre ta ria tu  K o m is ji Pa lestyń­
skie j ONZ.
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Tak b^ło..»

Trzecia rocznica utworzenia
Centralnego Zarządu Przemysłu Węglowego

W  dniu 2 marca 1945 roku ukazuje się zarządzenie Mini­
stra Przemysłu, Hilarego Minca, o utworzeniu nowej instytucji 
fr Polsce. Nazwa jej brzmi: Centralny Zarząd Przemysłu Wę­
glowego Podlegają mu rejonowe Zjednoczenia Przemysłu 
Węglowego oraz Pomocnicze Zjednoczenia Przemysłu Węglo­
wego.

Sięgnijmy pamięcią wstecz i 
^fzypomnijmy sytuację jaka ist­
niała wówczas na terenie obecne­
go województwa śląsko - dąbrow- 
®kiego: kompletny chaos i dezorga­
nizacja życia we wszystkich dzie­
dzinach. Całkowicie zdewastowane 
•r°dki komunikacyjne, brak żyw­
ności, bliskość frontu, walka z po­
larami wzniecanymi w kopalniach 
Przez cofającego się okupanta, wai- 
Ka o pozostawienie maszyn i u- 
f ządzeń technicznych, walka o ist- 
^'enie bezcennego skarbu — ko­
palni — oto miesiące luty—marzec 
194.5 roku. Górnik w tym okresie 

ma co jeść. Władze robią wszy- 
Stko». co jest możliwe, aby zapew­
ne mu chociaż chieb, bez którego 
powiek żyć i pracować nie może. 
Kórnik nie ma czym dostać się do 
Pracy. Pociągi nie kursują, samo­
chody dowożą broń i amunicję na 
f ro n t odległy 35 km od Katowic. 
K ó rn ik  jodzie 10—15 km na rowe- 

aby rozpocząć pracę, gdyż wie, 
*6 na węgiel czeka wstające z gro- 
°u Państwo Polskie.

NADLUDZKI WYSIŁEK
Inżynierowie, górnicy i technicy 

Rozsiani po całej Polsce jadą po
30 godzin na dachach pociągów to -
’" 'a row ych  lu b  id.- piechotą, aby 
^ddać swą w iedzę i um ieję tności 
l 51® tworzącego się organ izacyjn ie  
dolskiego przem ysłu węglowego.

A ©to re lac ja  jednego z inżyn ie- 
inż. Farnego, k tó ry  na pole­

g n ie  D y re k c ji Generalnej uda ł się 
1,3 teren kop. Anna, należącej obec 
2 ie do Rybnickiego Zjednoczenia 

aby prze jąć ją z ram ienia 
Państwa:
■ «W yjechałem  z c-kipą, k tó rą  m ia- 

.a objąć, .kopalnię „A n n a “ . N iem cy 
długo trz y m a li w  garści. Gdy 

°deszli, jeszcze w a lil i w  nas poci­
skam i a rty le ry js k im i, często od­
łam ki w pada ły  do. pokojów, gdzie 
C e d o w a li nasi ko ledzy —  często 
JPusiał się człow iek chować w  róg 
Pokoju.

G órnicy p rz y ję li nas naprawdę 
erdecznie. W ystarczy, gdy podkre 
 ̂ że m ie li od miesiąca przygo- 
owar.y sztandar po lski, uszyty z 

Pierzyny. Sztandar ten bezzwlocz- 
le zaw iesili na szybie kop. A n- 

j  a* ale... odłam ek z pocisku a rty -  
l-y jskiego roze rw ał go na strzę­

p i '  Wówczas zawieszono drugi 
z_tan(iar. Muszę rów nież podkre- 

p l i , ^ z w y k ł y  pa trio tyzm  i  w a lkę 
, skich gó rn ików  o utrzym anie 
ę °Paln i „A n n a “  w ruchu  — koń - 
Zy swe wspom nienia inż. Farny,

...r JEGO W Y N IK I
N ad ludzk i n iem al w ys iłe k  inży- 

techn ików  i gó rn ików  po- 
J  ^  dawać w y n ik i już  w  miesiąc 

odejściu okupanta. Już w  lu ty m  
. ,  roku  po lsk i gó rn ik  w ydoby- 

a 387 tysięcy ton. aby w  k w ie t- 
Iu dać Polsce 936 tysięcy ton i 

*®mknąć rok  1945 cy fra  20.168.6421. 
I ru d n o  rozwodzić się szczególo-

nad trudnościam i, jak ie  m ie liś -
^  y do pokonania. R y ły  one w ielo 

rotn ie, p rzyn a jm n ie j tak  się zda- 
^  «o , n ie  do pokonania. A le  głę- 
. j J  pa trio tyzm , rzetelność i  fan- 
asł yczna praca, k tó ra  cechuje „ lu - 
Zl Węgla“ , wszystkie przeszkody 

^ k o n a ły .  Dziś C entra lny  Zarząd 
tzęm ysłu Węglowego tw orzy  zor­

ganizowany. skoordynowany sztab 
jyózgów, k tó ry  prow adzi po lski 
Przemysł w ęglow y pewną ręka ku 

lepszej przyszłości. Dziś 
f*PW zarządza 11 Zjednoczenia- 

3  R e jonow ym i P rzem ysłu Weglo- 
ego, Z jednoczeniem  Węgla B ru ­

dnego, 2 Z jednoczeniam i Pomoc- 
»Iczym i, B iu rem  Budow lanym  oraz 
® C entra lam i. Przeszło 300 tysięcz- 

a arm ia pracuje w  polskim  prze- 
yśle węglowym .
N ie  ulega w ą tp liw ośc i, że gdy 

Pójp2ym y wstecz i  będziemy usi- 
JA^'al i  zbadać dotychczasowe osią- 
« figc ia  przem ysłu węglowego, to 

°.ldz:emy do jedynego w n iosku  
1®. sukcesy te oparte są na w ie l-  

m i w y s iłk u  polskiego górnika.^ On 
0 zrozumiał bodaj najszybciej u-

stawę z dn ia  2 stycznia 1946 roku 
o unarodow ieniu w ie lk iego przem y­
słu. W ysiłek górn ika spowodował 
osiągnięcie w  1946 roku  c y fry  p ro ­
dukcy jne j 47.288.004 ton i praw ie 
60 m ilionów  ton w  1947 roku.

Z KAŻDYM MIESIĄCEM  
CORAZ LEPIEJ

Pierwsze miesiące roku  1948 
wskazują, że d rug i ro k  3-letniego 
planu gospodarczego w  przemyśle 
węglow ym  będzie w ykonany i prze­
m ysł w ęg low y osiągnie 67,5 m ilio ­
na ton.

Na wysokości p ro d u kc ji opiera 
się egzystencja każdego przedsię­
b io rs tw a eksploatacyjnego. A le  
przem ysł węglow y może dziś, w

3-ą rocznicę powstania C entra lne­
go Zarządu, poszczycić się w ie lo ­
ma sukcesami na innych odc in­
kach swej o lb rzym ie j m achiny o r­
ganizacyjnej. B udow nictw o m ie ­
szkaniowe, spraw y socjalne, bezpie­
czeństwo pracy, ra tow n ic tw o, op ie­
ka nad dzieckiem  i m atką, podnie­
sienie stopy życiowej gó rn ika  w  po 
rów nan iu  z rok iem  1945, reem igra­
cja gó rn ików  po lsk ’ch z zagranicy, 
wreszcie zagadnienia bezpośrednio 
związane z produkcją , ja k  inw esty ­
cje, zaopatrzenie i eksport węgla — 
to stale p rzew ija jące się problem y, 
k tó re  z każdym  miesiącem są roz­
w iązyw ane coraz lep ie j, k tó re  do­
wodzą, że przem ysł węglow y w  Po! 
sce może ze spokojem patrzeć w 
pryzszlość.

W trzecią rocznicę powstania 
Centralnego Zarządu Przem ysłu 
Węglowego życzym y m u dalszych 
sukcesów a tysiącom żołn ierzy „pod 
ziemnych krużganków “  przesyłam y 
górnicze „Szczęść Boże“ !

(U)

Julien Benda przyjeżdża do Warszawy
Na zaproszenie M in is tra  K u ltu ry  filozoficzną i  lite racką . Po w o jn i®  

i  S ztuk i przyjeżdża dnia 5 bm. do w yd a ł 6 prac, z k tó rych  jedna po- 
W arszawy Ju lien  Benda, jeden z 
na jw yb itn ie jszych  francuskich essei 
stów i m yś lic ie li.

W W arszawie gość francusk i w y ­
głosi m. in. odczyt w  PEN-C lubie 
Polskim , a z W arszawy uda się do 
K rakow a. Pobyt pisarza fra n cu ­
skiego w  Polsce p rzew idziany jest 
na około 2 tygodnie.

Ju lien  Benda, liczący ponad 80 
la t, pracę lite racką  rozpoczął około

święcona jest w spom nieniom  z o- 
kresu okupacji, druga rozważaniom  
o poezji, trzecia om aw ia podstaw y 
dem okracji, inna w ystępu je  prze­
c iw ko  egzystencjonalizm owi. Książ­
ka pt. „R apo rt U rie la  ‘ stanow i sa­
ty rę  na stosunki powojenne w  ca­
ły m  świecie. Na jw ażnie jszą jednak 
z prac pow ojennych jest d; eło B en  
dy p. t. „F ra n c ja  B iza n ty jska “ , w  
k tó rym  au tor rozszerza k ry ty k ę  
Bergsona i potępia pozycję, jaką

1900 r. W filozo fii, francusk ie j re -  | za ję li n iek tó rzy  pisarze francuscy
prezentu je szkołę racjonalistyczną, 
występując przeciwko Bergsonow- 
skiej te o rii in tu ic ji, odsuwającej in 
te le k t , na plan drug i.

W roku  1928 ukazało się słynne 
jego dzieło .„Zdrada k le rk ó w “ . Ben 
da ro z w ija ł ożyw ioną działalność

wobec ścisłej m yś li filo zo ficzne j.
Benda w spó łp racu je  stale w  cza­

sopiśmie „F on ta ine “ , gdzie prow a­
dzi ru b rykę  „N o ta tk i k le rk a “ . W y­
pow iada się też w  ra d yka lnym  cza­
sopiśmie „L e ttre s  Françaises".

K o n fe re n c ja  w  am basadz ie  R. P,
w Londynie

LO N D Y N , 4.3 (PAP). W  ambasa 
dzie R. P. odbyła się konferencja  
prasowa, na k tó re j d y re k to r Urzę 
du M orskiego M odrzew ski i ko m i­
sarz rządow y po rtu  szczecińskiego 
Szedrowicz p rzeds taw ili współpra 
cow nikom  b ry ty js k ie j prasy facho

Unowocześnić proces budownictwa
JEDNYM z zagadnień wymagających w chwili obecnej .zdecydo­

wanego załatwienia jest sprawa gruntownej reorganizacji cało­
kształtu procesów budownictwa u nas.

Skoro w roku bieżącym mamy wydać na objęte planem inwesty­
cje 194 miliardy złotych, skoro chcemy zrealizować wielki program 
inwestycji budowlanych w przemyśle, skoro wreszcie na cele Min. 
Odbudowy preliminowano ok. 3p miliardów złotych, z czego 43 proc. 
zużyte zostanie na budownictwo mieszkaniowe, wówczas* problem 
organizacji budownictwa, kwestia jego mechanizacji, specjalizacji 
i potanienia nabiera charakteru zasadniczego, węzłowego.

Bez likwidacji istniejącego w 
tej dziedzinie chaosu, gdzie mi­
liardowe kwoty są przedmiotem 
nieograniczonych przetargów, 
gdzie prymitywowi Organizacyjne 
mu odpowiada niezwykle niski po 
ziom techniki, chaosu przejawiają 
cego się w braku mechanizacji pra 
cy, marnotrawstwie materiałów 
budowalnych bardzo niskim’pod 
względem jakości wykonawstwie 
a jednocześnie w niezwykle, ma­
łej wydajności pracy — bez likw i­
dacji tego chaosu nie będziemy mo 
gli rozwiązać w sposób właściwy 
zagadnienia inwestycji budowla­
nych, ani obecnie ani w przyszłości. 
Zwłaszcza w przyszłości na tle 
zwiększających się stale w tym 
zakresie potrzeb, które zmieniają 
jedynie charakter ze względu na 
przesuwanie się punktu ciężkości 
z budownictwa remontowego w 
kierunku budownictwa nowego.

Na czoło wysuwa się tu kwestia 
uregulowania systemu przetar­
gów, ograniczenia ich do rozmia­
rów niezbędnych, przy jednoczes­
nym upowszechnieniu stosowania 
normatywów budowlanych. Wią­
że się to z koniecznością, posta­
wienia na odpowiednim poziomie 
prac badawczych, warunkujących 
zracjonalizowanie zarówno strony 
organizacyjnej, j a k -i technicznej 
budownictwa.

Kwestia druga to sprawa me­
chanizacji pracy niezbędnej do 
wzmocnienia szybkości prac bu­
dowlanych, ich usprawnienia, eli­
minacji marnotrawstwa materiało 
wego oraz rozwiązania trudności 
■w zakresie ograniczonej podaży 
sił roboczych. Sprawa mechaniza­
cji wiąże się jak najściślej ze 
sprawą wzrostu terminowości wy­
konywanych prac budowlanych 
oraz, i to przede wszystkim, ko­
niecznego obniżenia kosztów.

Budujemy drogo i nieoszczędnie. 
Nie możemy sobie na to w żad­
nym wypadku pozwolić. Dlatego 
musimy podjąć na odcinku budo­
wnictwa niezbędne kroki w kierun 
ku potanienia kosztów budownic­
twa w kierunku wyeliminowania 
wszelkich form mamotrastwa 1

gospodarowania rabunkowego. Za 
takie gaś uważamy niechlujstwo 
wykonywanych prac, wynikające 
z braku fachowości i braku właści­
wej kontroli. Liczne katastrofy 
budowlane są tu groźnym memen­
to. Budujemy nie na‘phkaz, nie dla 
efektów czy zarobków przedsię­
biorstw. To, co budujemy, musi 
być trwałe, musi w dostatecznym 
stopniu, w sposób właściwy i w 
odpowiednio długim okresie czasu 
służyć celom, do których jest przez 
naczor.e.

Bardzo ważnym zagadnieniem 
jest tu sprawa standaryzacji bu­
downictwa! Na tym odcinku uczy­
niono wprawdzie pewne postępy, 
niemniej sprawa ta wymaga dal­
szego rozpracowania. Problemy 
prefabrykacji elementów budowla 
nych, specjalizacji przedsiębiorstw 
t. zn. specjalizacji pracy, kwestia 
podniesienia fachowego przygoto­
wania pracowników budowlanych 
oraz uzupełnienia ich kadr, to dal­
sze problemy wymagające rozwią­
zania w sposób właściwy.

W omawianym zagadnieniu wy­

suwają się ponadto jeszcze dwie 
sprawy. Pierwsza sprawa — to 
reorganizacja przestarzałego sy­
stemu pracy a przede wszystkim 
wzrost jej wydajności. Realizacja 
tego nastąpić może w oparciu o 
wprowadzony w dziedzinę budów 
nictwa ruch współzawodnictwa 
pracy. Uzgadniana obecnie nowa 
umowa zbiorowa w budownictwie 
stworzy pełne warunki dla rozwo­
ju tego ruchu.

Druga sprawa — to konieczność 
rozbudowy sieci państwowych 
przedsiębiorstw budowlanych. Roz 
budowa sieci tych przedsiębiorstw, 
przy zachowaniu dostatecznie sze­
rokiego pola dla inicjatywy pry­
watnej jest czynnikiem koniecz­
nym dla przeprowadzenia wiel­
kiej akcji unowocześnienia budów 
nictwa. Spełnia one rolę pionier­
ską, pozwalając,państwu na szyb­
kie i sprawne przeprowadzenie 
niezbędnych posunięć w zakresie 
czy to zastosowania nowoczesnych 
metod pracy czy podniesienia po­
ziomu zarówno prac przygotowaw 
czych, jak wykonawczych i td.

Plany inwestycji budowlanych 
musimy nie tylko wykonać w ter­
minie. ale musimy je przekroczyć, 
osiągając poważne oszczędności i 
zwiększając sprawność i jakość 
wykonawstwa. Wymaga to szyb­
kiego i zdecydowanego uporządko 
wania całokształtu problematyki 
budownictwa i jego procesów.

A-ski

Spory proceduralne
no k o n fe re n c ji w  sp raw ie  A u s trii

LO N D Y N , 4.3 (PAP). —  Ustalenie 
dalszej procedury obrad — by ło  g łów  
nym  tematem środowego posiedzę 
nia  zastępców m in is tró w  spraw  za 
granicznych opracowujących tra k  
ta t poko jow y z A ustrią .

Po raz w tó ry  delegaci zastanawia
l i  się, czy ła tw ie j będzie osiągnąć 
porozum ienie p rzy jm u ją c  za pu nk t 
w yjścia  propozycje radzieckie, czy 
też propozycje francusko -  b ry ty j ' 
skie.

P ro ozycje radzieckie, ja k  w iado 
mo, zm ierzają w  k ie ru n k u  ustalę 
nia ogólnej, procentow ej wysokoś 
ci roszczeń radzieckich. N atom iast 
propozycje francuskie  i  b ry ty js k ie  
zalecają usta len ie szczegółowej l i  
sty ob iektów  poniem ieckich w  A u 
s tr ii. k tó re  m ia łyby  przejść na w ła ­
sność ZSRR.

Przedstawciel Z w iązku  Radziec 
kiego Koktom ow , odpiera jąc argu 
m enty delegatów państw  zachod­
n ich  dow odził że je ś li na konferen 
c ji zostanie przy ję ta  zasadnicza te 
za p ropozycji radzieckie j, to następ 
nie punkt po punkcie będzie można

usta lić wartość i p rodukcję  każde 
go przedsiębiorstwa poniem eckie 
go w  A u s tr ii i  zaliczyć je  na po 
czet roszczeń radzieckich.

Delegat rad z ick i w ykazał, że dy 
skusja nad poszczególnymi obiekta 
m i pon iem ieck im i w  A u s trii, jak  
to  proponuje delegat b ry ty js k i, nie 
doprowadzi do żadnych rezu ltatów , 
czego dowodem by ła  ostatn ia kon 
ferencja we W iedniu, gdzie przy ję  
to  ten w łaśnie try b  postępowania.

Delegat am erykański Reber, nie 
zna jdu jąc odpowiedzi na argumen 
ty  radzieckie, zakwesionował dla 
odm iany wysokość roszczeń repara 
cy jnych Z w iązku  Radzieckiego.

N ie osiągnąwszy żadnego porożu 
m ienia, zastępcy m in is tró w  odro­
czy li swe obrady do czwartku.

w e j dzieło odbudowy i rozw o ju  pór 
tów  po lskich. M ów cy p o d k re ś lili, 
że w  czasie swego pobytu  w  W ie l 
k ie j B ry ta n ii m ie li okazję zapoznać 
się z pracą w ie lk ich  po rtó w  b ry ty j 
skich. O św iadczyli on i ,że studiów® 
nie d ługo le tn ich  doświadczeń h ry  
ty jsk ich  na tym  od c inku  pracy by 
ło  dla n ich bardzo ciekawe i  poży 
teczne Goście polscy zaznaczyli, że 
m iędzy po rtam i P o lsk i i  W ie lk ie j 
B ry ta n i p o w in n y  być utrzym ane 
przyjazne stosunki. Następnie g'.ś 
cie polscy p rzedstaw ili w a ru n k i od 
budowy po rtów  po lsk ich i  zadania, 
ja k ie  one w ype łn ia ją  obecnie.

Dn ia 1 marca odbyło się w  Lon  
dynie zebranie publiczne, na k tó  
rym  d y re k to r M odrzew ski i poseł 
Szedrowicz p rzeds taw ili zebranej 
publiczności odbudowę i  rozw ó j 
W ybrzeża polskiego.

W rocznicę podpisania paktu
między Poiską a Czeckosłowac ą

Staraniem  Tow arzystw a P rzy jaź­
n i Polsko-Czechosłowackiej odbędą 
się w  rocznicę podpisania pak­
tu  polsko -  czechosłowackiego u -  
roczyste obchody w  W arszaw ie i w  
szeregu m ie jscow ości na pograniczu 
polsko-czechosłowackim .

PCK i?o$zuku;e dzieci
z Lubelszczyzny wywiezionych 

do Niemiec
P olsk i Czerwony K rz y ż  ape lu j«  

do osób, k tó re  p rzebyw a ły  w  N iem  
czech, z prośbą o przesyłan ie  iń -  
fo rm acy j dotyczących dzieci w y w ia  
z ionych w  czasie akc ji wysied leń« 
czej na Lubełszczyźnie w  1943 r.

Osoby posiadające ja k ie k o lw ie k  
dane, k tó re  dopomogą do odnale­
zienia tych  dzieci i p rzew iezien ia  
ich do k ra ju , proszone są o nadsy­
łan ie  w iadom ości do R efe ratu O« 
p ie k i nad Dziećm i B iu ra  In fo rm a ­
cyjnego Polskiego Czerwonego! 
Krzyża, w  W arszawie, p rzy  ul. P iu ­
sa X I  N r  24.

KRONIKA POLITYCZNA

Prezydent Rzeczypospolitej p rzy­
ją ł w  d n iu  3 marca na audiencji 
pożegnalnej nowomianowahego am­
basadora RP w  Pradze *p. Józefa 
Olszewskiego.

Cytryny i pomarańcze za soki
kraiowei produkcji

Jeszcze przed W ielkanocą nade j­
dzie do Polski transport 1.200 ton  
pomarańcz z Palestyny, w zam ian 
za eksportowane soki p ro d u k c ji 
k ra jow e j. Ponadto z W łoch o trzy ­
mam y 2.000 to rj c y tryn  i 340 ton po  
marańez.

Rozprowadzaniem owoców nai 
ry n k u  zajm ie się PCH i  „Społem “ . 
P rzew idywana cena pomarańca 
ska lku low ana na poziom ie n a jn iż ­
szym wyn iesie  przypuszczalnie om 
ko ło  550 zł. za kg.

Mowa fabryka żelatyny
Już w  na jb liższym  czasie rozpocZ 

nie się budowa nowej fa b ry k i żela 
tyny  jada lne j w  Puławach. F a b ry  
ka będzie jednym  z najnowocze­
śniejszych zakładów w  Polsce. Je j 
wyposażenie techniczne pozw oli ta k  
że na uruchom ienie p ro d u k c ji żela­
tyny  fo tograficzne j. Będzie to d ru ­
gi po fabryce w  B rodn icy  zakład 
produkujący żelatynę w  Polsce.

SPRO STOW ANIE

We wczorajszym  numerze naszego 
pisma do jednego z ty tu łó w  w k ra d ł 
się błąd, a m ianow ic ie  pow in ien on 
brzm ieć „400 TYS. ro ln ik ó w  mogą 
jeszcze pom ieścić w o j. poznańskie 
i  bydgoskie“ , nie zaś, ja k  m y ln ie  
by ło  podane, 100 tys.
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Szczegóły porozumienia polsko -  brytyjskiego
Zwiększenie dostaw, ułatwienia kredytowe i inne

W  w y n ik u  prowadzonych od 
trzech  tygodn i w  Lo nd yn ie  polsko- 
b ry ty js k ic h  rozm ów hand low ych 
delegacje obu k ra jó w  przestud io­
w a ły  dotychczasowy rozw ó j w ym ia  
n y  tow arow e j, oparte j na zaw ar­
ty m  w  czerwcu 1947 ro ku  porozu­
m ie n iu  w  spraw ie  w ym iany  han­
d low e j po lsko -ang ie lsk ie j, uzgodni­
ły  p lan  dalszego rozw o ju  w ym ia n y  
hand low e j pom iędzy obu k ra ja m i, 
ja k  rów n ież z a ła tw iły  szereg zw ią­
zanych z ty m  zagadnień finanso­
w ych .

N a podstaw ie porozum ien ia czer­
wcowego, Polska zobowiązała sie 
dostarczyć do A n g lii tow a rów  na 
kw o tę  23 m ilio n ó w  fu n tó w  w  o k re ­
sie trzech le tn im ., wygasa jącym  w  
czerwcu 1950 r. W  ram ach tego po­
rozum ien ia  dostawy w  roku  1948 
m ia ły  wyn ieść 6.500.000 fun tó w . O - 
becnie uzgodniono, że program  do­
s ta w  na ro k  1948 ma być podn ie ­
siony do k w o ty  ok. 11 m ilion ów  
fu n tó w , w łączając w  to  tra d y c y j­
n y  eksport p ro d u k tó w  ro lnych .
. Rozm owy pom iędzy delegacjam i 
po lską a b ry ty js k ą  na tem at d ługo­
te rm inow ego ułożenia stosunków  
hand low ych  oraz d ługo te rm inow ych  
k o n tra k tó w  w  zakresie n ie k tó rych  
a r ty k u łó w  żywnościowych, m ają 
się odbyć w  te rm in ie  późniejszym , 
w  ciągu ro ku  bieżącego. Celem obu 
rządów  jest p rzyw rócen ie  Polsce 
w  ja k  na jszybszym  czasie je j daw ­
ne j pozyc ji stałego dostawcy na 
ry n k u  Zjednoczonego K ró lestw a .

W  ram ach porozum ien ia czerwce 
w e  go Polska zam ierzała im p o rto ­
w ać ze Zjednoczonego K ró le s tw a  w  
okresie  trzech le tn im  różne to w a ry  
na kw o tę  35 m ilio n ó w  fu n tó w , w  
czym  w yro bó w  in w estycy jnych  na 
k w o tę  15 m ilio n ó w  fun tó w . V/ g ra ­
nicach zwiększonego w p ły w u  fu n ­
tó w  sz te rlingów  z ty tu łu  eksportu  
polskiego, rząd b ry ty js k i zobow ią­
za ł się u ła tw ić  Folsee dokonanie 
zakupów  w  ro k u  1948 w e łn y , ka u ­
czuku oraz in n ych  tow arów , m a ją ­
cych podstawowe znaczenie d la  Pol 
sk i, na kw o tę  9— 10 m ilion ów  fu n ­
tó w  szterlingów .

Oba rządy będą u ła tw ia ły  w za­
je m ną  w ym ianę  tow a row ą  w  za­
kres ie  p ro d u k tó w  gotow ych do 
k w o ty  1,5— 2 m iln . fu n tó w  w  roku  
1948. Szczegóły te j w ym iany  m ają  
być  opracowane w  przyszłości, w  
m iędzyczasie zaś b ry ty js k ie  M in . 
H a nd lu  udzie lać będzie lic e n c ji im ­
po rto w ych  na szereg tow a rów , w łą ­
czając w  to  a r ty k u ły  budow lane, 
p rzedm io ty  domowego uży tku  i  in ­
ne dobra ko-nsumeyjne, ja k  to było  
p rzew idziane w  porozum ien iu  
czerw cowym .

Na podstaw ie porozum ien ia 
czerwcowego, rząd Zjednoczonego 
K ró les tw a  zobow iązał się do udzie­
len ia  gw aranc ji k red y to w ych  w  ce­
lu  u ła tw ie n ia  Polsce poczynienia 
zam ówień na ry n k u  b ry ty js k im  
na tow a ry  inw estycy jne  i  urządze­
n ia  fabryczne na kw o tę  15 m iln . 
fun tó w . W  celu dalszego u ła tw ie n ia  
tych  zamówień, za ła tw iono sp ra ­
w ę udzie len ia  Polsce bezpośrednie­
go k re d y tu  bankowego do wysoko­
ści 6 m iln . fun tó w , ja k  rów n ież w  
celu u ła tw ie n ia  zakupów  surowców 
—  odnaw ia lnego (rew olw ingow ego)

Delegacja po lska w  P aryżu pod 
p rzew odnic tw em  M in . Pełnomocne­
go d r Adam a Rosego oraz fra n c u ­
ska pod p rzew odnictw em  Herve 
A lphanda, dyrek to ra  Departam entu 
Ekonomicznego M in is te rs tw a  Spraw  
Zagranicznych postanow iły  w  w y ­
n ik u  dotychczasowych obrad prze­
dłużyć uk ła d  o w ym ian ie  tow a rów  
m iędzy Polską a F ranc ją  do dn ia

k re d y tu  akceptacyjnego na sumę
1,5 m iln . fun tó w .

Ponadto odby ły  słę rozmowy,, do ­
tyczące przedwojennego zadłużenia 
P o lsk i. Uzgodniono, że w  ciągu 
trzech m iesięcy od da ty  wejścia w  
życie negocjowanej obecnie um ow y 
m a ją tkow e j, m ające j zw o ln ić  na 
rzecz P o lsk i zamrożone należności 
przedwojenne, Rząd P olsk i przedy­
sku tu je  z p rzedstaw ic ie lam i b ry ty j­
sk ich  w ie rzyc ie li, m ianow anym i 
przez rząd Zjednoczonego K ró le ­
stwa, prob lem  przedwojennego za­
d łużenia polskiego.

f 21 s ie rpn ia  1948 roku , przez co za­
pew niono podstaw y dla  prowadze­
n ia  bieżących obrotów .

Jednocześnie kom is je : towarow a, 
nacjona lizacyjna i  finansow a pro­
wadzą swe prace, m ające na celu 
unorm ow an ie w  drodze trw a ły c h  
porozum ień ca łokszta łtu  stosunków l 
gospodarczych m iędzy Polską a 
F rancją .

Zawadka obrazkowo
T ryb u n a ł N o rym bersk i w  toku  

rozp raw y p rzec iw ko  generałom  h it 
le row skm  w yd a ł orzeczenie, że 
„pa rtyzanc i, k tó rzy  napada li na nie 
m ieck ie  w o jska  okupacyjne dz ia ła li 
w b rew  p ra w u  i  n ie  mogą liczyć na 
żadne poparcie ze s trony praw a m ię ­
dzynarodowego“ . 1

Ks® tu jesl pizeslQpfiq wsfesmym?

Przedliiiessis układy z Francję
w spmwle wymiany lowurowsi

Szpiegowska sieć Andersa w Polsce
Rewelacyjne zeznania »szefa« Pileckiego

W  procesie o rgan izac ji szp iegow skie j Andersa, sądzonej przez S ą i 
W ojskow y w  W arszawie, p rzes łuch iw any b y ł w  ciągu dn ia  w czora j1 
szego oskarżony W ito ld  P ileck i.

SZEF W YW IADU 
ANDERSOWSKIEGO

przyznaje się do swej robo ty  w  k ra ­
ju , do nielegalnego przechow yw a­
nia  b ro n i i  posług iw an ia ’ się fa ł­
szyw ym i 'dokum en tam i, po tw ie rdza­
jąc zarzu ty  ak tu  oskarżenia, do ty ­
czące kon tak tów  jego z Borem  K o ­
m orow skim , Pełczyńskim  (Grzego­
rzem), z Szelągowską i  osław ionym  
K ozłow sk im  (M iko ła jem ) z dowódz­
tw a  B rygady Ś w ię tokrzysk ie j oraz 
em isariuszam i Andersa N iew iadom ­
skim  i  Johnem  B.

Oskarżony u s iłu je  przekonać Sąd, 
że zasadniczą organizację sieci w y ­
w iadowczej rozpoczął dopiero we 
w rześn iu  1946 r . po p rzybyc iu  do 
niego k u r ie rk i zagranicznej „D a ­
n u ty “ , k tó ra  p rzyw ioz ła  m u rozka­
zy Andersa, pieniądze w  dolarach 
1 in s tru kc je  w yw iadow cze.

KO NTAKTY PILECKIEGO 
W KRAJU

W  dalszym  ciągu P ileck i p rzy­
znaje, iż  o trzym a ł od Szturm  de 
Sztrema, k tó ry  w iedzia ł, iż  jest on 
oficerem  Andersa, w ie le  różnych 
m a te ria łó w  wyw iadow czych, a prze­
de w szystk im  jego p ió ra  „K ra jo w y  
Przegląd P o lityczny “ , obrazujący 
sytuację po lityczną  w  Polsce prze­
kazany z ko le i za granicę, oraz n ie ­
legalne w yd aw n ic tw a  W RN, b ro ­
szurę Z a re m b y  itp ., a nadto fa łszy­
we dokum enty osobiste i  wojskowe,

fabrykow ane przez kom órkę  legali-* 
zacyjną W RN w  K rakow ie .

LIST DO CIOŁKOSZA
Chcąc się „zrew anżować“  Szturm 

de S ztrem ow i za dostarczane prze* 
niego w iadom ości szpiegowskie, Pi" 
leck i w łasną drogą przerzutowy 
przesia ł za granicę specjalny Ust 
Szturm  de Sztrema do Ciołkosza.

S zturm  de Sztrem  upewniwszy 
się, że P iasecki należy do Kom it® ' 
tu  Porozum iewawczego Organizacji 
Podziem nych —  skontaktował 8® 
z „Rom anem “  z oddzia łów  leśnych 
B rygady Ś w ię tokrzysk ie j, którem u 
P ileck i przekazał instrukcje w y­
wiadowcze i organizacyjne Andersa.

TAJEMNICE PAŃSTWOWE
Od swych in fo rm a to ró w  P ileck i 

o trzym a ł w iadom ość z te renu M i­
n is te rs tw a Skarbu, z M in . Żeglug1 
i  H a nd lu  Zagranicznego, dotycząc* 
zagranicznych um ów  handlowych 
oraz zagranicznych ob ro tów  han­
d low ych Rzeczypospolitej i inne.

Szczegółowo w y jaśn ia jąc  swą 
działalność P ile ck i obciąża swym) 
zeznaniam i współosk. Różyckiego J 
Sieradzkiego.

TAJNOŚĆ ROZPRAWY
Wobec tego, że dalsze zeznani® 

oskarżonego P ileckiego dotyczą t a" 
jem n ic  w o jskow ych  i  państwowych 
— Sąd zarządza częściową tajność 
rozpraw y, po k tó re j p rze ryw a pi’0* 
ces do dn ia następnego.

Dziś P ile c k i składa zeznania W 
Jalszym ciągu.

Urzędniczka IIP współpracowała z gestapo
W Sądzie O kręgow ym  w  Warsza- ■ 

w ie  toczy się dziś sensacyjna spra­
w a b. urzędn iczk i z B. I. P.-u J a n i­
n y  B o rkow sk ie j oskarżonej o współ 
pracę w  czasie okupac ji z gestapo 
warszawskim .

B orkow ska i  je j mąż Cezary b y li 
zaangażowani do pracy w  gestapo 
przez oficera w yw ia d u  n iem ieck ie ­
go ps. H erbe rt, k tó ry  po lec ił dobra 
nem u m a łżeństw u rozpracowywanie 
o rgan izacji podzlem ńyćh " i  icK dzia 
łączy. B orkow sk ie j udało się w k rę ­
cić  do B IP -u  przez jedną z urzęd­
niczek, k tó ra  m ieszkała w  tym  sa­
m ym  domu co i  Borkowscy. B o r­
kow ska by w kraść się w  zaufanie 
urzędn iczk i dawała je j m a te ria ły  
dotyczące transportów  w o jska n ie ­
m ieckiego idącego na wschód.

Pęacując w  B IP -ie  Borkowska 
przekazyw ała m a te ria ły  dotyczące

organ izacji za pośrednictw em  sweS° 
męża, w zględnie odnosiła sama ha 
ulicę Szucha. W 1944 ro ku  Borko\y 
ska odnaję ła w  sw oim  mieszkaniu 
pokój na ta jn y  ku rs  w o jskow y. Za­
kochawszy się w  jednym  z człon­
ków  tego ku rsu  opow iedzia ła m“  
o swej podw ójne j r o l i  konfident!) 
gestapo i  p racow n iczk i organizacJ- 
podziem nej. Usłyszaną w iadom 08 
członek o rg an izac ji przekazał swyiy 
w ładzom , k tó re  po s tanow iły  z likw l) 
dować H erbe rta  i  męża BorkffU) 
skie j. W yrok  wykonano. Wybuch 
powstania przeszkodził w  rozpatrz 
n iu  spraw y B orkow sk ie j.

Aresztowana w  1946 ro k u  staj 
dziś przed Sądem Państwowy*)2 
W śród k ilk u n a s tu  św iadków  powo)a 
nych do spraw y zeznawać będz1 
m iędzy in n y m i p łk . Rzepecki, (cz)

C j „ P R O B L E M Y

Anna Louisa Stroną

C A f ń s I t e  sśs*€Bi&€jn£ea
Znana dz ienn ika rka  am erykań - 

po powrocie z Chin, pisze o ch iń  
sk ie j a rm ii ludow e j, podając w ie ­
le bardzo in te resu jących danych. 
W  pó łnocnych Chinach i  M andżu 

r i i  ch łop i walcząc w  obron ie swej 
o jczyzny z zaborcami, m ającym i 
lepsze uzb ro jen ie ,,  zastosowali c ie­
kaw ą  strategię. Jest to zresztą s tra ­
teg ia, k tó re j uczy’y  się wszystkie 
n a rod y  ko lon ia lne  po łu dn iow o- 
wschodnie j A z ji.

Razu pewnego głównodowodzący 
Czu-De pow iedz ia ł m i: „Pozw alam y 
p rze c iw n iko w i przeniknąć do serca 
naszego re jonu. W róg ug run to w u je  
się w  m iastach, gdy zaś w ysy ła  od­
dz ia ły  d la  re k w iz y c ji zboża, odc i­
nam y te oddziały, a gdy odetniem y 
znaczną ich  ilość, odbieram y w te ­
d y  m iasta“ . ___

T o  b rzm i nieprawdopodobnie, 
lecz strateg ia ta została p o tw ie r­
dzona przez życie.

„C zang-K a i-S zek ma dobre ame­
ryka ń sk ie  uzbro jen ie  i  am erykań­
sk ie  pieniądze. Na początku, gdy 
w o jska  jego się z ja w iły , b y ły  one 
s iln ie jsze od nas — pow iedz ia ł d ru  
g i generał —  lecz nasza przew a­
ga opiera się na sym pa tii lu du  
■i na dobrej znajomości terenu. W y 
ko rzys tu jem y to całkow icie . Nasze 
podstawowe s iły  cofaj a się do ta ­
k ic h  re jonów , gdzie p rzec iw n ik  
n ie  może dotrzeć. Nie jesteśmy za­
in te resow an i w  tym . żeby ode­
przeć wroga, gdyż w ró c i z nową 
bron ią . Zależy nam  jedyn ie  na

tym , żeby go otoczyć, zagarnąć lu  
dzi i  uzb ro jen ie “ .

T ypow ym  przyk ładem  takiego o - 
krążen ia  by ła  operacja, k tó ra  do­
kona ła  się w  po łudn iow e j części 
Szan-Si. W  ciągu 6 m iesięcy w o j­
ska Czang-Kai-Szeka posuw ały się 
w zd łuż l in i i  ko le jo w e j w  głąb te j 
p ro w in c ji. A rm ie  ludow e co fa ły  się, 
zabierając ze sobą szyny. G enerał 
ataku jącej a rm ii, k tórego t ra p il i 
m ie jscow i partyzanci, s ta ra ł się od­
naleźć g łów ne s iły  A rm ii L u d o ­
w e j i  z likw id ow a ć  je ostatecznie. 
W reszcie dowództwo A rm ii Ludo­
w e j postarało się o to, żeby do ge­
ne ra ła  doszła wiadomość, iż  g łów  
ne s iły  A rm ii Ludow e j zna jdu ją  się 
w  A n-Tse, położonym  w  odległości 
stu k ilom e trów .
G enerał w ys ła ł na tychm iast trz y  
dyw iz je , które,, zb liża jąc się z róż­
nych stron, o toczyły An-Tse. Gene­
ra ł ten w  ciągu czterech godzin 
s trac ił całą swą czw artą  dyw iz ję , 
znajdującą się w  odległości 24 k i lo ­
m etrów  od swej bazy.

A rm ie  Ludow e zna jdow a ły  się 
znacznie b liże j, ich przeważające 
s iły  o toczyły  czw artą  d y w iz ję  w  
czasie pierwszej nocy. G dy zaś d y - 
w iz ia  zaczęła drogą rad iow ą w zy ­
wać pomocy, w szystkie  po s iłk i, k tó  
re m ogły przyjść, zostały zatrzy­
mane dzięki nagłem u atakow i m ie j 
scowych partyzantów , w spó łdz ia ła­
jących z A rm ią  Ludow ą. Ci m ie j­
scowi pa rtyzanc i n ie  m ie li dosta­
tecznych sił, by otoczyć i zniszczyć 
w o jska  p rzec iw n ika , lecz starczyło

żeby upom nieć się o s ta ry dług’

im  s ił by zatrzym ać go. W rezu lta ­
cie p ierwsza dyw iz ja  Czang-Kai- 
Szeka w a lczy ła  sam otnie w ciągu 
24 godzin, a potem  poddała się.

„W  ten sposób dob iliśm y do zwy 
cięstwa na ty m  odcinku — pow ie ­
dzia ł m i jeden z generałów A rm ii 
Lu do w e j. —  Po przeprowadzeniu 
dostatecznej ilośc i ta k ich  bojów , 
gdy p rze c iw n ik  . jest już  porządnie 
zmęczony, przechodzim y do n a ta r­
cia na ca łym  fronc ie  i  wypędzam y 
go“ .

W  trakc ie  w o jn y  domowej w  u- 
b ieg łym  ro ku  Czang-Kai-Szek za- 

! ga rną ł w  uw oln ionych rejonach 
I cko lo  200 m iast. Narodowo wyzwo- 
ileńcze arm ie  w yco fa ły  się z tych 
j m iast, n ie  s taw ia jąc większego o- 
ip o ru . K oncen trow a ły  natom iast 
I swe s iły  d la  nagłych okrążeń w o jsk

Czang-Kai-Szeka. Do końca roku  
zniszczyły lu b  zabra ły  do n ie w o li 
p raw ie  m ilionow ą  arm ię  Czang- 
Kai-Szeka, w  tym  150 generałów. 
Potem  przeszły do na tarc ia  i odrzu 
c iły  w o jska p rzec iw n ika .

W  ten sposób A rm ie  Ludowe, z 
początku bardzo źle uzbrojone, zdo 
byw a ją  duże ilośc i b ro n i 1 ludz i, 
k tó rych  większość po up ływ ie  pew 
nego czasu, pod w p ływ e m  tego, co 
w id z i i  słyszy, przechodzi na s tro ­
nę A rm ii Ludow ych.

Dlaczego żołnierze C zang-K ai- 
Szeka tak  ła tw o  przechodzą na stro 
nę swego przec iw n ika , w y jaśn iło  
się po przeprowadzaniu szeregu roz 
m ów z n ie k tó ry m i z n ich Oto na 
p rzyk ład  jeden z tych żołn ierzy, 
d robny kupiec, la t 45. G dy udaw ał 
się w  drogę do sąsiedniego m iasta.

złapa ł go jeden z lu d z i werbUl 
cych do w o jska  Czan-Kai-Sz® j 
zm usił do w stąp ien ia  do ar® “  ¡ć 
n ie  pozw o lił na w e t zawiadomi 
k rew nych . Człow iek ten, często ^  
ty  przez o fice rów , pozostawał 
a rm ii przez trz y  la ta . _ e

Żołn ierze Ludow e j A rm ii,  h1® 
go do n iew o li, w p raw dzie  rozb t 
go, ale odnosili się do niego V 
p rzy jac ie lsku . K iedyś popros ili 
b y  opow iedzia ł o swym  życiu, 
u p ły w ie  tygodn ia  pow iedz ie li: « ^ 
ś li chcecie w róc ić  do domu, ^ 0  
w am  pien iądze na drogę. 
chcecie zostać, przyłączcie 
nas.- Jeńcy nie  są nam  potrzeb 

„Dlaczego n ie  w ró c iliśc ie  do 
m u?“  —  zapyta łam  go. 0

„D o  dom u m am  zby t daleko, a_b 
drodze ludz ie  Czang-Kai-Szeka 
gą m nie złapać. W rócę do b ° aSll 
gdy nastąpi pokój. Do tego o2 
będzie m i tu ta j le p ie j“ . ^ .

Jeńców przyciąga Ludowa 
m ia  ze względu na to, że zbu 0(J 
•wana jest na dem okratycznych P 
stawach, oraz przez fa k t, że s 0 
da się z chłopów, walczących 
ziemię. ^

A rm ie  Ludow e zdobyły w  ten
sób czołgi, „ba zu k i“  (przenośne ^  
tacze m in) i  nowoczesną broń e„ 
nego typu , p rodukow aną w  A 
ryce. Razem z tą  b ron ią  zab rM *„g- 
ludz i, um ie jących się z n ią  °b 
dzić... ,9.

„G dzie jeszcze w  h is to r ii  ̂ e. 
ta —  pow iedzia ł m i jeden, z 6 .^6  
ra łów  A rm ii Ludow e j — zna jętf> 
można pó tlo ra m ilioncw ą  arnDC- 
ra rezerw y swe czerpie z sZerefj)i8 
p rzec iw n ika  i  w  ten sposób l 0 
w  potęgę“



R z e c z p o s p o l i t a  i  d z i e n n i k  g o s p o d a r c z y  N r  63. str. e

W sprawie zbytu piwa w Polsce
V \ 7  P O C Z Ą T K A C H  grudn ia  ub. r .  

* '  zamieszczono w  n r. 330 „Rze­
czypospo lite j i  D zienn ika Gospo­
darczego“  a r ty k u ł p. t.: „Z b y t p i­
w a  w  Polsce“ . Ponieważ a rty k u ł 
ten poruszał szereg spraw, k tó re  
do tyczy ły  m. in . rzekom o w ysokie­
go zysku p ryw a tn ych  h u rto w n ik ó w  
ha p iw ie  —  Izba P rzem ysłowo- 
H and low a w  K a tow icach  zw róciła  
Się do odpow iedn ich  przedsię­
b io rs tw  wzgl. zrzeszeń zaintereso­
w anych  z prośbą o nadesłanie uwag 
w  te j spraw ie.

O to one:
Uczestnicy a n k ie ty  stw ierdza ją, 

że is to tn ie  przez dłuższy okres cza­
su przed w o jną  obserwowano spa­
dek konsum cji p iw a  w  Polsce. Jed- 
nak po rów nyw anie  c y fr  zbytu p iw a  
z ro k u  1912 z la ta m i następnym i —  
Wobec zm ian  zarówno te ry to r ia l­
nych, ja k  też ludnościow ych w  P o l­
sce po d rug ie j w o jn ie  św ia tow e j —  
n ie  jest rzeczą w łaściw ą.

P R ZY C ZY N Y
Z M N IE JS Z E N IA  S IĘ  ZB Y TU

K urczen ie  się zbytu  p iw a  w  P o l­
sce przed d rugą  w o jną  św iatową 
należy przyp isać g łów n ie  m ałem u 
dochodow i przecię tnem u szerokich 
W arstw  ludności, ja k  też dużemu 
bezrobociu w  n ie k tó rych  latach, a 
n ie, ja k  podaje au to r a rtyku łu . 
W zrostow i spożycia wysokoprocen­
tow ych  napo jów  a lkoho low ych i 
Wód gazowych oraz wszelkiego ro ­
dza ju  lem oniad. Po d ru g ie j w o jn ie  
św ia tow e j —  przedstaw icie le  p ry -

(Głos w dyskusji)
rozlewniom , że nie posiadają nowo­
czesnych urządzeń technicznych do 
rozlewu, m yc ia  bu te lek itp . i  po­
w o łu je  się na fa k t, że przodujące 
b row a ry  w  Polsce rozpoczęły już  
w  r. 1930 budowę w łasnych roz­
le w n i w  n iek tó rych  w iększych m ia ­
stach, aby polepszyć sanitarne w a ­
ru n k i. P rzedstaw icie le p ryw a tnych  
roz lew n i n ie  negują, że ja k k o lw ie k  
pewne roz lew n ie  nie posiadają od­
pow iedn io zm echanizowanych urzą­
dzeń, to  jednak stan san ita rn y  każ­
dego przedsiębiorstwa jest badany 
przez władze i  kon tro low any, a za­
tem  na jw idoczn ie j większość tych 
zakładów  odpowiada wym aganiom  
sanitarnym .

M arża zysku w ed ług  autora a r­
ty k u łu  w ynosi 37 proc. i  w  sumie 
w  ca łe j Polsce da je 1,5 m ilia rd a  
zł. rocznie. W ank iec ie  zwrócono 
uwagę na to, że m arża ta  stwarza 
ilu z ję  dużych zysków  hu rto w n ika . 
Owe 1,5 m ilia rd a  zł. byn a jm n ie j nie 
w p ły w a ją  do kas h u rto w n ik ó w , a 
raczej n ie  pozostają w  ich  kasach 
jako  ich w yłączny obrót. M ia n o w i­
cie p rzy  cenie sprzedażnej 1 1. p i­
wa 55 zł. w y d a tk i w łasne h u rto w ­
n ika  wynoszą zł. 48, czy li zarobek 
na 1 1. w ynos i zł. 6. W  stosunku 
do zł. 43 jako ceny zakupu, s tanow i 
ok. 14 proc., a nie 37 proc., w  sto­
sunku zaś do ceny sprzedaży ■— n ie ­
całe 11 proc. te j ceny.

PRO JEKTY
Uczestnicy a n k ie ty  zw racają u- 

wagę, że na podniesienie zbytu  p i ­
wa _  po za podniesieniem  jego ja-

■walnych h u rto w n i i  roz lew n i p iw a  ¡^.0gcj  \ zw iększeniem  p ro d u k c ji w
s tw ie rdza ją , że zby t p iw a  na tere­
n ie  okręgu Izby  ka to w ick ie j jest 
n in ie jszy  z tego powodu, że cena w  
Stosunku do przecię tnych dochodów 
ludności jest jeszcze zbyt wysoka, 
P iw o bardzo często n ie  jest wyso­
k ie j k lasy, a ponadto w  okresach 
najw iększego popytu  na p iw o  od­
b io rcy  p ry w a tn i a, szczególnie p ry ­
w a tne  h u rto w n ie  i  roz lew n ie  piwa, 
o trzym u ją  zbyt m ałe kon tyngenty  
W stosunku do zgłoszonego zapo­
trzebow ania . Zwrócono także uw a­
gę na to, że p iw o  dostarczane przez 
b ro w a ry  jest zby t „m łode“  i n ie ­
je d n o k ro tn ie  n ie  można otrzym ać 
dostatecznych ilośc i kwasu węglo­
wego, k tó ry  zastępuje się czasem 
azotem. Zdarza ły się _ w ypadk i, że 
n in ie jsze roz lew n ie  p iw a  o trzym y­
w a ły  p rzydzia ł, m im o zaw arcia l i ­
n io w y  na dostawy 1 tys. h e k to litra  
m iesięcznie —  zaledwie 300, a na­
w e t i  m n ie j h e k to litró w . B rak iem  
dostatecznej ilości p iw a  do rozlew u 
tłum aczy się też fa k t częstego łą ­
czenia roz lew n i p iw a  z w y tw a rza ­
n ie m  w ód gazow7ycb, k tó ry m i  ̂uzu­
pe łn ia  się te b ra k i, szczególnie w  
okresach upałów . T rudno  przypusz­
czać, by  h u rto w n ie  p iw a  fo rsow ały 
Specjalnie sprzedaż w ytw a rzanych  
Przez siebie w ód gazowych, gdyż 
cena tych  osta tn ich jest znacznie 
niższa i  dopiero przestaw ienie się 
ro z le w n i w y łączn ie  na p rodukc ję  
napo jów  gazowych m ogłoby je  zmu 
Sić do starań o podniesien ie kon ­
sum pcji w y tw o ró w  w łasnych w  
k o n k u re n c ji z p iw em .

S TA N  T E C H N IC ZN Y  
I  M A R Ż A  ZYSKU

A u to r  a r ty k u łu  p. t. „Z b y t p iw a 
Polsce" s taw ia  zarzu t p ryw a tn ym

okresach g łów nych sezonów _ w p ły ­
nąć może zapewnienie odbiorcom

p iw a  n ie  ty lk o  regu la rnych  jego 
dostaw (odpow iada jących zapotrze­
bowaniu) przez b row a ry , ale także 
dostateczne zaopatrzenie h u r to w n i­
ka i  de ta listę  w  lód i  kwas w ęg lo­
w y. P iw o  ja ko  a r ty k u ł konsum pcji 
masowej n ie  może być przedm io­
tem  sprzedaży n ie licznych , nawet 
na jb a rdz ie j zmechanizowanych, ale 
rzadko rozsianych w  teren ie roz­
lew n i, k tó re  n ie  będą w  stanie ob­
służyć odpow iedn io konsumenta, 
lecz m usi być sprzedawane przez 
rozbudowaną sieć tego rodzaju 
przedsiębiorstw . Ze w zględu na 
dużą ich ilość i  rozrzucenie w  te re ­
nie, p rzedsięb iorstw a te muszą być 
w  rękach osób tra k tu ją c y c h  swój 
zawód ja ko  jedyny, da jący u trz y ­
m anie w  zależności od tego, ile  p ra ­
cy w łoży się w  odpow iednio dobrą 
obsługę ryn ku . Znane są w ypadk i, 
że gdy b ro w a r n ie  m ógł wykonać 
zam ówienia z powodu n ieopłacal­
ności, p ry w a tn y  h u r to w n ik  zą tę 
samą cenę dostarczał k lie n to w i żą­
dany przez niego tow a r. N ie można 
negować po trzeby podnoszenia sta­
nu technicznego roz lew n i zan im  nie 
stw orzy się odpow iedn ie j ilośc i za­
stępczych, w ysoko technicznie po­
staw ionych pu nk tów  sprzedaży.

Co się tyczy pow iększenia zbytu 
p iw a  na w si, to uczestnicy ank ie ty  
zw racają uwagę, że zbyt p iw a  w  
w ie jsk ich  ośrodkach pow iększy się 
dopiero w tedy, gdy podwyższy się 
procentową zawartość a lkoho lu  w  
p iw ie  i  gdy ceny p iw a  zostaną do­
stosowane do stanu zamożności 
w ieśniaka p rzy  zw iększeniu ko n ­
tyngentów .

Z. M.

N otow ania cen g ie łd y  zbożow o-tow arow ej
(w złotych za 100 k ilogram ów )

Ratalna sprzedaż: maszyn rolniczych
Z dniem  1 m arca rb . u ruchom io­

na została ra ta lna  sprzedaż maszyn 
ro ln iczych p ro d u k c ji przem ysłu pań 
stwowego. Sprzedaż prowadzą p la ­
ców ki C entra li Z b y tu  Maszyn R o l­
niczych is tn ie jące p rzy  fab rykach  
maszyn ro ln iczych  oraz czynne już 
dw ie h u rto w n ie  w  Poznaniu i  B y d ­
goszczy. W  stad ium  organ izacji 
zna jdu ją  się podobne h u rto w n ie  w  
W arszaw ie i  L u b lin ie , w  n a jb liż ­
szej przyszłości przew idziane jest 
u tw orzen ie  dalszych: w  K u tn ie  dla 
w o j. łódzkiego i  w  K atow icach dla 
w o j. śląsko-dąbrowskiego, z zasię­
giem na w o j. w rocław skie .

W krótce  sprzedaż ra ta lną  maszyn 
ro ln iczych  uruchom i spółdzielczość 
__ g łów ny d y s try b u to r tego a r ty ­
k u łu . ,

Rata lną sprzedażą objęte są k ie ­
ra ty , m łocarnie, sieczkarnie, w ia l­
nie., p a rn ik i oraz w ozy gospodar­
skie. M in im a lna  w p ła ta  gotówkowa

p rzy  zakupie w ynos i 30 proc. w a r­
tości nabywanego tow aru, na pozo­
stałe zaś 70 proc. należności ro l­
n ik  w ys taw ia  weksle, na dowolne 
te rm in y  płatności, w  te rm in ie  9 m ie 
sięcznym od da ty zakupu. N aby­
w a jący  obow iązany jest do przed­
staw ien ia o p in ii w łaściwego urzę­
du gm innego, co do. stanu gospo­
darstw a oraz swoich m ożliwości 
p ła tn iczych. Oprocentowanie należ­
ności w ynosi 6 proc. w  stosunku 
rocznym.

Posiadane na składzie s ie w n ik i 
Centra la Z by tu  Maszyn Rolniczych 
dostarcza w yłącznie p raw ie  dla 
środków  m aszynowych.

Czynione są obecnie starania, aby 
na zakup sprzętu dla ro ln ik ó w  
przydzie lone b y ły  k re d y ty  .za po­
średnictw em  K K O , k tó ra  do tych ­
czas w  n ie w ie lk ich  ty lk o  g ra n i­
cach finansow ała  tę akcję, (j)

Mowę kadry fachowców energetycznych
Zjednoczenie Energetyczne O krę- we w rześniu b. r.

gu Łódzkiego u ruchom iło  szereg 
kursów . Obecnie trw a  szósty z k o ­
le i ku rs  pa laczy ko tłow ych , czwar 
ty  czeladniczy e lek tryków , trzeci 
przysposobienia przem ysłowego e- 
le k trykó w .

N iedawno został zakończony p ie r 
wszy w  Polsce ku rs  m is trzow sk i 
m onte rów  tu rb inow ych , skup ia jący 
słuchaczy z całego k ra ju . Podobny 
ku rs  zostanie uruchom iony rów nież

Nowa lista rzemiosł
W  N r  9 D z ienn ika  U staw  RP, 

Z dn ia  21.11 bm. pod poz. 61, og ło­
szone zostało rozporządzenie m in. 
■Przemysłu i  H a n d lu  z dn ia 11 g ru ­
d n ia  1947 r. o zm ianie lis ty  rze­
m iosł. Rozporządzenie weszło w  
Zycie z dn iem  ogłoszenia.

N ow a lis ta  stw arza daleko idące 
Zróżniczkowanie rzemiosł., zwiększa 
ją e  ich  liczbę, co lik w id u je  do tych­

czasow e niejasności, związane z 
it. zw . w o ln y m i przem ysłam i, k tó ­
ry c h  granice z rzem iosłem  b y ły  
■dość p łynne. T ak  np. m łynars tw o 
Uważane przed w o jn ą  za przem ysł 
■Wolny, figu row a ło  na liśc ie rze­
m io s ł okupanta, zaś w  okresie po­
w o je n n ym  było  zaliczane w  zalez- 
łiośc i od różnych czynn ików , do 
rzem iosła względnie przem ysłu w ó l 
mego.

W  o p in ii samorządu rzem ieś ln i­
czego nowa lis ta  rzem iosł jest po­
ważnym  k ro k ie m  do now e lizac ji 
praw a przemysłowego, k tórego n ie ­
dostosowanie do nowej s tru k tu ry  
gospodarczej stwarza n ie jednokro t­
n ie  znaczne trudności.

W  zw iązku z rozporządzeniem 
Zw iązek Izb Rzem ieślniczych w y ­
jaśnia, że rzem iosła w ykonyw ane 
na podstaw ie innych upraw nień, 
an iże li koszty rzemieślnicze., czy li 
wolne przem ysły o trzym a ją  prawo 
w ykonyw an ia  czynności zawodo­
wych na zasadzie t. zw. praw a na­
bytego. ,

D la  nowoubiegających się o p ra ­
wo w ykonyw an ia  rzem iosła powo­
łane będą "specja lne kom is je  egza­
m inacyjne. (sb)

W  oparc iu  o  dodatnie w y n ik i 
szkolenia fachowców  w  r. ub. od 
1 m arca b. r. Z E O Ł urządza trz y  
nowe k u rs y  w ieczorow e —  p rz y ­
sposobienia przem ysłowego e le k try ­
k ó w  i pa laczy ko tłow ych . Poza 
tym  zostanie uruchom iony ku rs  
przysposobienia przem ysłowego e- 
le k try k ó w  w  P io trkow ie .

Na przyszłość p lan u je  się też u -  
ruchom ienie ku rsu  m istrzow skiego 
e le k try k ó w  oraz specjalnego ku rsu  
m on te rów  w ie jsk ich , w  zw iązku z 
ogrom nym  b rak iem  tych  osta tn ich 
na wsiach, k tó re  w  coraz w iększej 
liczb ie  zostają e lek try fikow ane .

Poza ku rsam i oko ło 120 p rzy ­
szłych fachowców  - e le k trykó w  
kszta łc i się w  P rzem ysłow ym  G im  
nazjum  Energetycznym . (Kai.)

3 lysfesce koni
tiln P H Z -  Sów

Zgodnie z p lanem  in w e s ty c y j­
nym  na r. 1948 M in . R o ln ic tw a  i  
RR zakupu je w  N o rw eg ii 3 tys. k o ­
n i roboczych dla m a ją tkó w  pozo­
stających pod zarządem Państw o­
w ych Nieruchom ości Z iem skich.

K on ie  te nade jdą jeszcze przed 
rozpoczęciem sezonu wiosennego.

Poza tym  spodziewany jest dodat­
kow y  zakup k o n i w  ilośc i ok. 1.900 
isztuk.

Czy zaprenumerowałeś już „BIBLIOTEKĘ R0MAN8ÖW i POWIEŚCI ?
Cpua tomiku Zł 50 -  W p ie n im w e  zleconej Zł. 80.- miesięcznie (za dwa tomiki)
» -----------p rav im u jq  w s z y B tk ie u rz s d y  pocztow e.........................  ..........

T O W A B
Warszawa

3111
Lub lin
1.111

Katowice
1.1H

Gdańsk 
1 I I I

Pszenica ..................... 3.600-3.70!) 3.600 3.600 3.600
Ż ę t o .......................... 2.400-2.500 2.400 2.400 2.400
Jęczmień pasteiunij — ' — —
Jęczmień przemiałowy 2.400-2.500 2.400 - 2.400 2.300
Jęczmień browarnianą - — - —
O w ie s ..................... 2 400-2.500 2.400 2.400 2.330
Mieszanka pastewna . — — — —
Gryka . . . . . . — — — —
Proso grube . . . — — —
Kukurydza . . . . — — — •
Mąka pszenna 80)5 — — — —
Mąka pszenna 70% 6.300 6.500 6.100 6.200 6,500
Mąka żytnia 90% . . - - — —
Mąka żytnia 80% . . 3.550 3.650 3.600 3,500-3,700
Mąka ziemniaczana — — - —
Otręby pszenne 80% 2.400-2.500 — 2.100-2,300 2.400
Otrębu żytnie 90°/o . . 1.900-2.100 — 1.850 2 000 1.950-2.CSO
Otręby jęczmienne 1.700-1.900 — 1.850-1.950 1.950-2.050
Otręby owsiane . . . — — —
Płatki owsiane . . . — — — 6.200-6.500
Otręby kukurydziane . 
basza jęczmienna 65%.

— — —
4.600 4.8C0 4.400 4.400-4.600

Kasza jaglana . . . - 6.800-7.000 — —
Kasza gryczana . . . 12.000 12 500 10.500-11.000 — —
Pęczak ........................... 4.600 4.800 4.000 — — .
Groch polny . . . . — 5.200-5.500 — —

Groch V iktoria  . . . — 6.400-6 800 6.400-6.800
Groch „F o lger“  . . . — — — —
Groch pastewny. . . — — — —
Fasola biała jad. . . — 6.100-6,600 — 6 500-6.900
Fasola kolorowa. . . — 5.300-5.600 4.700-5.000 5.500-5.900
Fasola mieszana . . — — — —
B o b i k .......................... — 4,000-4,200 — —
W yka. . . . . .  . — 4.700-5.000 4.500-5.000 5.600-5.9C0
Peluszka . . . . . — 4.700-5.000 4.500-5.000 —
Lubin żółty . . . . — 3.400-3,600 — —
Lubin s łodki . . . . — — — —
Łubin gorzki . . . . 3,900-4.100 — — —
Łubin niebieski . . . - 3,000-3,400 — •
Łubin odgoryczony 4,100-4,400 — — —
S e r a d e la ..................... 5.400-5.800 4,800-5,200 4.800-5.100 5,600-5.900
Rzepak ozimy . . , - - 9 000-10.001 —
Rzepak jary . . . . 8.900-9.100 9.000-9.300 8.000-9,01.0 —
Rzepak przem ysłowy . — — —
Rzepik le tn i . . . . — — — —
Siemię ln iane . . . 17.000-18.0CC 17.000-17 50( 16,000-16,500 —
Siemię konopne. . . — 8.000-8.500 — —
In ia n k e .......................... — —• — —
Mak nieb ieski do siewu — i 8.000-20.001 — —
G o rc z y c a ..................... — 9.000-9.500 9.5C0-10.50( —
Inka rn a tka ..................... — — —
Konicz. czerw, czyszcz. — — 42.000-48.001 —
Konicz. biała czyszcz. — — —
Koniczyna czerw. sur. 18.000-50,C0O 28.000-34,000 — —
Koniczyna biała sur. . tO 000-45.000 — — —
Koniczyna szwedzka — — — —
Nasiona buracz. past. . — — — —
Nasiona buracz. ćw iki. — — «r. —
K m in e k .......................... ** — — —
Rzepa ścierniskowa . - — ■ M —
Tymotka . - - 1.800-2.'400 ra —
Nasiona ceb. żytawsk. 210 000- 280.01)0 —
Nasiona b ru k w i. . . — —
Nasiona pom idorów . — — — —
Fsparseta niełuszcz. —1 — — —
Makuch kokosowy . — — —
Makuch lniany . . - 4,000-4,200 3.800-4.000 4 500-4.600 —
Makuch rzepakowy — 2.700-2 800 3.100-3.300 —
Śrut kokosowy . . . — — —
Śrut ln iany . . . . 2.900-3,100 — —
Śrut rzepakowy . . • — ■ 2,200-2.400 - —
Śrut sojowy . . . . — — —
Olej ln iany . . . . 70.000-72.00t — — —
Olej rzepakowy ref. 12.000-33.001 — — —
Pokosi ln iany . . — — — 80 000
Chmiel (50 kg) 1 gat. — — • —
Sioma żytnia iuzem . — — —
Słoma pras. żytnia. . 750-800 850-950 700-800 60C-730
Siano zw. iuzem . . — ~~ —
Siano zm. prasowane . 950-1.000 1.050-1.150 1.000-1.250 —
Siano pras. n/noteckie — *** — —
Ziemniaki jadalne . . **• — -*
Ziemniaki przemysłowe — —
Marchew jadalna . . — — **
Kapusta . . . . . .
Kapusta kiszona . . - 1.600-1.800 — 1.700
Buraki . . . . . . *•
P ie truszka..................... — —
Jabłka jadalne . . .
Jabłka przem. - . —
Jabłka zimowe I  gat. *— 7.COO-10.0ÜÍ —
Cebula . . . . . —

Tendencja: . . . . i spokojna spokojne spokojna spokojna
Podaż . ..................... 1 1

Młodzież wiejska uczy się ceramiki
(am) W  B y to m iu  zna jdu je  się je ­

dyna na teren ie naszego k ra ju  Pań­
stwowa Szkoła P rzem yślu C eram i­
cznego, Szkoła ta należąca do wzo­
row ych  uczelni, kszta łc i na jbardz ie j 
uzdoln ionych przyszłych p lastyków  
dla potrzeb przem ysłu ceram iczne- 
nego.

C harakterystycznym  jest iż na 
60 uczn iów  te j szkoły 58-miu to 
m łodzież w ie jska , ściągnięta tu ta j 
ze wszystk ich zakątków  Polski.

O sta tn io  w iz y to w a li szkołę przed­
staw icie le  D epartam entu K a d r M in . 
P. i  H. oraz dyrek to rzy  innych  u-

czelni, k tó rz y  z uznaniem  w y ra z il i 
się o pracy k ie ro w n ic tw a  i  w y k ła ­
dowców, a specjalną pochw ałą ob­
d a rzy li uczn iów  za p iln ą  i  sum ien­
na pracę.

W ro ku  bież.' opuszczą szkołę
p ie rw s i absolwenci, k tó rz y  sk ie ­
row an i zostaną do ceram icznych 
zakładów przem ysłowych. A bso l­
wenci, któr?.y pragną kon tynuow ać 
naukę, zostaną' sk ie row an i do l i ­
ceum ceramicznego, k tó re  ma po­
wstać w  B y to m iu  w zgl. w  Warsza­
wie.

fliklensircij? handel spółdzielczy

Kr 938-0

pszefissie Genlrnlsi Tcksl^lsii
rozprowadzana będzie za pośred­
n ic tw em  utworzonego przedsiębior­
stwa państwowo - spółdzielczego 
dla hand lu  tow a ram i w łó k ie n n i 
czymi.

C entra la  T eksty lna  w  Łodzi, głó­
w n y  d y s tryb u to r przem ysłu w łó ­
kienniczego,, p rze jm ie  w  r. b. spół­
dzielczy handel w łók ienn iczy. Z 
chw ilą  prze jęcia  hand lu  spółdziel­
czego cała p ro du kc ja  w łókienn icza
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W  trzecią rocznicę utiuorzenia CZPW

Osiągnięcia polskiego przemysłu węglowego
TRZECIA rocznica utworze nia CZPW stała się okazją do 

przeglądu dotychczasowego dor obku przemysłu węglowego. 
Dorobek ten jest olbrzymi.

Na w yc ią g u

P o lsk i p rzem ysł w ęg łow y w  r. 
1947 w yd ob y ł 59.130 330 ton węgla 
kam iennego. P lan państw ow y na 
X ub., w yraża jący  się liczbą  57,5 
sniln. ton, przekroczony został o 1,6 
Kriiln. ton, t j .  o 2,8 proc. W po­
ró w n a n iu  dó ro ku  1946, k ie dy  w y ­
dobyto  47.288 tys. t. p rzy ro s t p ro ­
d u k c ji s tanow ił 11.842.000 t.„ a w ięc
25.4 proc. Na szczególną uwagę za­
s ługu je  fa k t przekroczenia p ro d u k ­
c j i  p rzedw ojennej przez zakłady 
położone na teren ie  ziem dawnych. 
W  : zakładach tych w ydobyto  w  r. 
ub. 39,7 m iln . ton, podczas gdy w  
bv 1938 ty lk o  38,1 m iln . ton. S ta­
n o w i to w zrost p ro d u k c ji o 4,22 
proc. Pod względem procentowego 
w zrostu  w ydobycia  Polska za ję ła  w  
E urop ie  trzecie m ie jsce (25 proc.) 
za Zagłębiem  R u h ry  (31,8 proc.). 
Za Zagłębiem  Saary (32.9 proc.) i  
W zrost w ydobycia  osiągnięto w  Pol 
sce p rzy  m in im a ln ym  w p ros t wzro 
ście załogi. Stan załogi w  Polsce 
w  ciągu 1947 ro k u  w zrósł zaledwie
0 7 proc., podczas gdy w  Zagłęb iu 
Raary o 25,8 proc.,, a w  Zagłęb iu 
l tu h r y  o 22 proc. K opa ln ie  po lskie 
m im o  licznych  b raków  n a tu ry  tech 
Tucznej w yka za ły  w  ro ku  1947 re ­
ko rd o w y  w zrost wydajności, sięga­
jący  b lisko  20 proc., podczas gdy 
ana log iczny w skaźn ik  dla ko p a ln i 
Zagłęb ia  R u h ry  b y ł trzyk ro tn ie , a 
‘d la  Zkglębia Saary sześciokrotnie 
niższy.

WZROST KONSUMCJI 
I  EKSPORTU

Spożycie k ra jo w e  wzrosło z 34,7 
sniln. ton w  r. 1946 do 41,5 m iln . 
to n  w  r . 1947. Czołowym  konsu­
m entem  b y ł tu  przem ysł, k tó ry  zu­
ż y ł 19,8 m iln . ton w  stosunku do
17.5 m iln . ton w  r. 1946. WTzrost 
te n  jest logiczną konsekw encją  roz 
w o ju  up rzem ysłow ien ia  k ra ju  i  ob ­
jęc ia  na. zachodzie te renów  o gę­
ste j sieci zak ładów  przem ysłow ych. 
K o le jn y m  co do w ie lkośc i konsu­
m en tem  by ła  kom un ikac ja , k tó ra  
zużyła  w  1947 r. 6,4 m iln . ton w ę ­
gla. Zużycie węgla przez gospodar­
s tw a  domowe wzrosło  w  ciągu ro ­
ku : ub. o  b lisko  3 m iln . ton , osią­
gając 9.3 m iln . ton.

R ów nolegle do spożycia w e ­
w nętrznego w zrós ł eksport węgla
1 koksu, a m ianow ic ie  z 15 m iln . 
to n  w  r . 1946 do 19,4 m iln . ton 
W  r . ,  1947. P rzy ros t eksportu  sta­
siow i 4,4 m iln . ton, t j .  30 proc. 
Procentow o, na jw iększy , w zros t w y­
k a z y w a ł eksport do k ra jó w  zachód 
s iio -eu rope jsk ich  i  skandynaw skich. 
E ksp o rt do k ra jó w  wschodnie j E u ­
ro p y  s tanow ił 44,5 proc. całości w y ­
wozu.

Założeniem  dzia ła lności CZPW, 
w  trz y le tn im  okresie  is tn ien ia , b y ­
ło  odzyskanie zdolności w ytw ó rcze j 
s  r. 1938, k tó ra  w ynos iła  69 m iln . 
ton. W  zam kn ięc iu  b ilansu  te j 
trz y le tn ie j p ra cy  można śm iało 
s tw ie rdz ić , iż  po lsk i przem ysł w ę ­
g lo w y  przeszedł już  okres próby 
i  p ra cu je  sprawnie.

N a 57 kopaln iach i  12 koksow ­
niach; przedw ojenna zdolność p ro ­
d u k c y jn a  została osiągnięta, i  n ie ­
jednokro tn ie  przekroczona. L in ię  
■frontu roboczego powiększono w  
T 1947 w  po rów nan iu  do r. 1946 
© b lisko  7 km , t j .  o 14 proc. W y-

Fot. A. Bogusz, K atow ice

dobycie węgla w  ty m  okresie  w zro  
sło na chodn ikach o  11 proc. na 
f ila ra c h  o 19 proc, na ścianach o 
12 proc. Długość naszych szybów 
pow iększyła  się w  ro ku  1947 o 
1.266 m  wobec 546 m  w  r. 1946. 
Sam ych tu n e li w  skałach przeb ito  
47 tan  wobec 27 k m  w  r. 1946. 
Moc dyspozycyjna cen tra l e lek trycz 
nych  CZPW  wzrosła  z 220 M W  do 
270 M W , t j.  o 22 proc. W budow ie 
zna jdu ją  się cztery nowe kopaln ie , 
now e g rupy koksow n i, nowe e lek­
trow n ie . Całość tych  dzia łań ob ra ­
zu ją  dostatecznie sum y, wydane na 
inw estycje . W yn ios ły  one w  1945 r.
7,5 m iln . zł, w  1946 r. 50,5 m iln . zł, 
a w  r. 1947 p rze k roczy ły  115 m iln . 
z ł przedw ojennych.

TRUDNOŚCI
Sukcesy polskiego przem ysłu  wę 

glowego narasta ją  w  n iew ym ierzo - 
nym  w p ro s t nak ładz ie  tru d u  i ener 
g ii CZPW, jego o rgan izac ji, załóg, 
maszyn i  urządzeń. Od organ izacji 
i załóg można wym agać jeszcze w ie  
le  na tom iast od w yeksp loa tow a­
nych i  p rzestarza łych urządzeń —  
bardzo mało. Trzeba stw ierdz ić , Iż 
gó rn ik  p racu je  n ie  m ając odpo­
w iedn ich  maszyn, w ęg ie l so rtu jem y 
na n ieodpow iedn ich  sortow niach, 
przew ozi urobek pod z iem ią w  ilo ­
ściach coraz w iększych p rzy  n ie  
uzupe łn ionym  stanie przewozowym , 
aw arie  mnożą się, a p rodukc ja  roś­
nie. Dzia ła lność CZPW  oparta  na 
drob iazgow ym  i  sum iennie p rzem y­
ślanym  p lan ie , p rz y  re a liza c ji swo­
je j n a tra fia  na nieprzezwyciężone 
przeszkody.

Czołowym  zagadnieniem  1 n a j­
w iększą troską  CZPW  w  r. 1948 
•będzie zaopatrzenie tego przem ysłu 
w  niezbędny sprzęt i  m a te r ia ły  bie 
gowe. Potrzebne są na tychm iast 
w ó zk i kopalniane,, transporte ry , 
w ie r ta rk i e lektryczne i  m niejsze 
narzędzia i  maszyny. Urządzenia 
ko p a ln i są przestarzałe, czego w y ­
n ik ie m  są częste p rze rw y  w  ruchu  
i  o lb rzym ia  s tra ta  czasu p ra cow n i­
k ó w  w łożona w  napraw ę sprzętu.

T rudnośc i w  zaopatrzeniu w  
sprzęt s tara się CZPW  rozw iązać 
w  p ierw szym  rzędzie sposobem go­
spodarczym  i  na drodze dostaw 
k ra jo w ych .

Pod względem  zaopatrzenia w  
m aszyny 1 sprzęt dokonał się w  po i 
sk im  przem yśle w ęg low ym  w ie lk i 
p rzew ró t. Przed w o jn ą  przem ysł 
w ę g lo w y zasilany b y ł w  maszyny 
i  urządzenia w  80% przez zagranicę. 
W  c h w ili obecnej posiadam y k i lk a ­
naście fa b ryk , z  czego siedem pro­
d u k u je  m aszyny 1 urządzenia k o ­
palniane,, a cztery narzędzia. P ro ­
d u k c ja  k ra jo w a  n ie  jes t w  stanie 
jednak po k ryć  naszego zapotrzebo­
w an ia  naw e t w  szczupłym zakresie. 
Tymczasem dostawy zagraniczne 
m a ją  bardzo odległe te rm in y  w y ­
konania.

D e fic y t w ęglow y Europy sięga w  
c h w ili obecnej 100 m iln . ton węgla 
Tocznie. D e fic y t ten po k ryw a ny  jest 
częściowo im portem  węgla z USA. 
Jest to jednak w yraźny  nonsens 
gospodarczy, chociażby ze względu j 
na koszty transportu , po w tó re ! 
stwarza d e ficy t europejskiego b i­
lansu handlowego wobec U S A  i  
ty m  sam ym  un iem oż liw ia  przyw óz

in n y c h  tow arów . N a tym  t le  za­
rysow u je  się znaczenie eksportu  
.węgla z Polski. Zagadnien iem  tym  
In te resu ją  się w szystk ie  k ra je  eu­
rope jsk ie , . a m ocarstwa zachodnie 
stara ją  się w yko rzystać sprawę 
eksportu  węgla z P o lsk i ja ko  w aż­
n y  argum ent po lityczny. Tw ie rdzą  
one m ianow icie , że Polska nie  bę­
dzie w  stanie doprowadzić p roduk 
c j i  do m aksym alne j s taw k i 75 m iln . 
to n  węgla rocznie.

G ra jest fa łszyw a. N iedo inw esto­
w an ie  P o lsk i na odc inku  gó rn ic tw a  
przyn ieść może poważne konsek­
w encje  gospodarcze dla całej Eu­
ropy .

ROLA ADMINISTRACJI
Ze względu na rozm ia ry  prze­

m ys łu  węglowego (ponad 290 tys. 
p racow n ików , v  artość ruchom ości 
1 n ieruchom ości —  ok. 3,7 m iln . z ł 
przedw ojennych) 1 w ie lk ie  szkody 
wojenne, wynoszące ok. 1,7 m iln . 
z ł przedw ojennych, ro la  adm in is tra  
c j i  w  przem yśle w ęg low ym  jest 
n ies łychan ie  odpow iedzia lna i  tru d  
na zarazem. W  obecnym  systemie 
gospodarki p lanow e j p u n k t ciężko­
ści zadań ad m in is tra c ji przesunął 
się s iłą  rzeczy z zagadnień f in a n ­
sowania przem ysłu obecnie ak tu a l­
ne w  odniesien iu  raczej do bucha l­
te r i i  —  na sprawozdawczość, co 
pow oduje  konieczność w n ik liw y c h  
■i ciągłych badań prze jaw ów  gospo­
da rczo-adm in is tracy jnych .

P ie rw szym  zadaniem  ad m in is tra ­
c ji by ło  uporządkow anie i  u jedno­
licen ie  dz ia łań  zjednoczeń p rzem y­
słu, gdyż przed w o jną  i  w  czasie 
oku pa c ji systemy gospodarowania 
b y ły  najrozm aitsze, bardzo pogm at­
w ane a przede w szys tk im  n ie  od ­
pow iada jące obecnym potrzebom. 
P odstaw ow ym  zadaniem  by ła  ta k ­
że in w en ta ryzac ja  i  oszacowanie 
m a ją tk u  P. W., co n a tra fia ło  na 
w ie lk ie  trudności z powodu b ra ku  
dokum entac ji a następnie obniże­
n ia  w  w ie lu  w ypadkach w artośc i 
m a ją tku . P rzem ysł w ęg low y posia­
da ok. 40 tys. bu do w li przem ysło­
wych, ad m in is tra cy jn ych , ok. 500 
tys. sztuk maszyn i  urządzeń tech­
n icznych, n ie  b io rąc pod uwagę 
urządzeń podziem nych, szybów i  te 
renów  kopa ln ianych , k tó rych  p ro ­
cen t zniszczeń lu b  zużycia b y ł b a r- 
dza różny, przysparza jący w ie le  t r u  
dności doda tkow ych p rzy  szacowa­
n iu . Prace te adm in is trac ja  P. W, 
w ykona ła  jednak w  ciągu roku .

Do upaństw ow ien ia  zgłoszono 187 
przedsięb iorstw , w  ty m  76 gó rn i­
czych, 101 pom ocniczych i  10 han-

G órn ik  po lsk i d y k tu je  tempo p racy

ldow ych  oraz 322 nadań górniczych 
na w ęg ie l kam ien ny  i  1.312 nadań 
górniczych na w ęg ie l b ru n a tn y  —  
n ie  zw iązanych z przedsięb ior­
s tw am i.

W  dzia ła lności przedsięb iorstw a 
przem ysłowego, k tórego ca łko w ity  
w y n ik  gospodarczy op ie ra  się na 
p ro d u kc ji, m ożliwość k o n tro li i  w ła  
ściwego u jęc ia  kosztów  są bardzo 
w ażnym i czynn ikam i. W  r. 1947 fo r  
m y  sprawozdawczości finansow o- 
rachunkow e j n ie  b y ły  jeszcze osta­
teczne 1 obecnie u le g ły  szczegóło­
w em u opracowaniu.

Przekroczenie p re lim ino w an ych  
w y d a tk ó w  przem ysłu węglowego w  
t , ub. spowodowane by ło  w dużej 
m ie rze  n ie  p lanow anym  wzrostem  
p ro d u k c ji. G łów nym  w yd a tk ie m  
jest koszt robocizny, k tó ra  w yno­
s iła  ok. 50,4 proc. kosztów w ła s ­
nych  w ydobycia , następne w yn a ­
grodzenia p ra cow n ikó w  um ysło­
w y c h  —  6,4 proc., czy li łącznie 
koszt personelu w yn iós ł 58,6 proc. 
kosztów  w ydobycia . Koszty m ate­
r ia łó w  s tan ow iły  20,1 proc. w ydo­
bycia, na energię wydano 8,3 proc. i

a  w szystk ie  inne w y d a tk i stano­
w i ły  w  koszcie w ydobyc ia  węgla 
p rzec ię tn ie  14,8 proc.

P lan  przem ysłu węglowego obej - 
m u je  10 Zjednoczeń re jonow ych 
V. W., 1 Z jednoczenie Prz€m. W ę­
g la  Brunatnego, 3 Z jednoczenia po­
m ocnicze (Fabryka Maszyn i Sprzę 
tu  Górniczego, P rzedsiębiorstw a 
W iertn iczo -G órn icze  i  B iu ra  P ro ­
jek tow o-M ontażow e d la  G órn ic ­
tw a), oraz Centra lę  Dostaw  D rzew ­
nych. Na inw estyc je  1 renow acje 
przyznano 13.290 m iln . zł, n ie w yko ­
rzystane k re d y ty  za ro k  1946 w y ­
n io s ły  1.441 m iln . zł, czy li razem 
14.731 m iln . zł. Prócz tego k re d y ty  
budow lano -m ieszkan iow e wyn iosą 
ba 1948 r. ok. 5.770 m iln . zł.

W ażnym  dzia łem  p racy ad m in i­
s tra c ji jest m ob ilizac ja  Sił robo­
czych, do czego w  znacznym  stop­
n iu  przyczyn ia  się m. in. rozpoczę­
ta w  1946 r. przez P. W., akcja  re­
pa tria cy jn a . W  ciągu la t  1946—1947 
repa triow ano 10.300 p racow n ików , 
a łącznie z ic h  rodzinam i 31.427 
osób. Z  ZSRR pow róc iło  w  tym  
czasie 3.341 gó rn ików , Opolan. Z do ­
łano uzyskać nada jących się do u- 
ży tku  8.107 m ieszkań, zna jdu jących 
się w  w iększości na Ś ląsku D o lnym  
i  O polskim . W  zw iązku z p rzew i­
dyw anym  oddaniem  do uży tku  
w iększej liczby  dom ków  fińsk ich , 
ja k  rów n ież  ze spodziewanym i w y ­
n ik a m i a k c ji budow lane j w  ogóle, 
p rzem ysł w ęg low y będzie m ia ł m o­
że już  m niejsze trudnośc i z p rz y ­
jęc iem  reem igran tów  i . uzupe łn ie­
n iem  drogą w e rbu nku  załóg p ra ­
cowniczych. W zrost za trudn ien ia  w  
■roku ub. w yn o s ił ok. 25 tys. osób.

Ta pobieżna analiza zadań i  o- 
siągnięć ad m in is tra c ji w yka zu je  o - 
grom  p racy  w łożonej w  udoskona­
le n ie  i  uspraw nien ie  dzia łania. T ym  
n iem n ie j dużo jest jeszcze dó zro ­

b ien ia , trzeba w ięc  kon tynuow ać 
badan ia  nad całością gospodarki 
przedsiębiorstwa.

AKCJA SOCJALNA
P lan D z ia łu  Socjalnego CZPW  na 

r. 1947 w yra ża ł się w  dalszej roz­
budow ie  a k c ji socjalnej w  przem y­
śle w ęg low ym  przez zwiększenie 
ilośc i je j poszczególnych urządzeń 
oraz zorgan izow ania te j a k c ji pod 
względem finansow ym  i ad m in i­
s tracy jnym . P lan  został w  całości 
w ykonany. W ykonanie budżetu 
zam knęło się k w o tą  1.281,450 tys. zł. 
P lan in w e s tyc ji socjalnych, na k tó ­
re , przyznano 155. m iln . z ł w yko na ­
no rów n ież  w  100 proc.

Budżet a k c ji socjalnej obejm o­
w a ł wczasy pracownicze, opiekę 
nad m a tką  i  dzieckiem , ja k  żłóbki, 
przedszkola, p rew ento ria , ko lon ie , 
pó łko lon ie , poradnie , w y p ra w k i, 
O gródk i Jordanow skie, Dom y dzie­
cka i  starców , a ponadto akcję k u l­
tu ra ln o  ośw iatową, spo rt i  w ycho­
w an ie  fizyczne, K asy Zapomogowo- 
Pożyczkowe,, o rk ie s try  . zakładowe 
i k u rs y  k raw ieck ie .

W  1948 r .  akc ja  Z w . Zaw. G ó rn i­
k ó w  u m o ż liw i 40 tys. p racow n ików  
w yko rzys tan ie  2-tygodniowego po­
b y tu  w  domach w ypoczynkow ych, 
ale jedyn ie  w  ty m  w ypadku  gdy 
zn ikn ie  przesąd p o ku tu jący  u  w ie ­
lu  lu dz i, że ty lk o  le tn i odpoczynek 
jest k o rzys tn y  d la  organizm u. Zda­
n iem  le ka rzy  odpoczynek na wcza­
sach w  m iesiącach z im ow ych czy 
w iosennych często przynosi w ięcej 
korzyści d la  zd row ia  n iż  poby t w  
dom u w ypoczynkow ym  w  okresie 
le tn im .

P re lim in a rz  in w e s tycy jn y  akc ji 
socjalnej na r. bież. w ynos i 210 
m iln . zł, a budżetow y —  7 proc. 
planowanego Funduszu P łac i  za­
robków . Oba te budżety są jednak 
n ie  wystarczające. P rzyznanie do­
da tkow ych k re d y tó w  będzie w y ra ­
zem uw zględn ienia is to tnych po­
trzeb gó rn ika  i  jego rodziny.

Doskonały starł
przemysłu węglowego
W dru g im  ro ku  re a liza c ji trzy« 

le tn iego p lanu  gospodarczego, któ«* 
r y  p rze w id u je  w  ro k u  bież. wydo* 
bycie 67,5 m il.  ton  węgla, nasi gór«' 
n icy  ju ż  w  p ierw szych dwóch mie-». 
siacach dow ied li, iż  nałożony na 
n ich  obow iązek w ykona ją .

W  styczniu b. r. na p lanowanych 
5.295.500 ton w ydobyto  5.690.760 ton, 
co stanow i 107,5 proc. planu.

W  lu ty m  b. r .  na p lanowanych 
4.889.800 w ydobyto  5.240.106 ton, co 
stanow i 107,2 proc. p lanu.

Pierwsze m iejsce w  w ykonan iu  
p lanu  w ydobyc ia  zdobyło w; lu ty m  
Zjednoczenie Bytom skie , da jąc 
495.539 ton (112,1 proc. Dianu. D a l­
sze m iejsca za ję ły  zjednoczenia: dą­
b row skie  —  110,7 proc. p lanu, cho­
rzow skie  —  110,4, rud zk ie  •— 109,8, 
dolnośląskie —  109,1, g liw ic k ie  — 
105, ka to w ick ie  —  104,5, ja w o rzn i- 
cko-m iko łow skie  —  104,5, ry b n ic k ie  
—  103,6 i zabrskie —  102,4 proc. 
planu.

P rzy  po rów nan iu  procentow ym  
w ykonan ia  p lanu  w ydobyc ia  za ub. 
m iesiąc u  poszczególnych zjedno­
czeń daje się zauważyć (poza Z jed ­
noczeniem Zabrsk im ) w yra źny  jego 
wzrost.

Sukces gó rn ików  w  pierwszych 
dwóch m iesiącach rea liza c ji d rug ie ­
go ro ku  T rzy le tn iego P lanu Gospo­
darczego, to w  p ierw szym  rzędzie 
rezu lta t coraz w iększego rozsze­
rzan ia się a k c ji współzawodnictwa 
pracy, którego w idom ym  dowodem 
jest wzrasta jąca z miesiąca na m ie­
siąc wydajność na jednego robot­
n ika . W  lu ty m  b. r .  w yn ios ła  ona 
1.175 kg  na jednego robo tn ika , co 
w  stosunku do stycznia b. r .  sta­
n o w i w zrost o 7 kg.

P lan  za ładunku węgla w  lu ty m  
przem ysł w ęg low y w yko na ł w  106,6 
proc., prze ładow ując 3.896.415 ton.

Wyniki produkcyjne 
i oszczędnościowe

h n ly  »Zygm unt«
(m k) H u ta  Z ygm un t w  Ła g iew n l 

kach Ś ląskich n ie  ty lk o  w ykona ła  
p lan  p ro du kcy jn y  w  ro k u  ub ieg łym  
w  104 proc., n ie  ty lk o  uruchom iła  

] dw ie  nowe fre z a rk i do frezow an ia  
k ó ł zębatych, a le  rów n ież  zm nie j­
szyła w yda tn ie  ilość maszynogo- 
dzin, p rzy  równoczesnym  obniżeniu 
nakładu kosztów w łasnych na od­
dziale w arszta tów  m echanicznych 
oraz zw iększyła w yda tn ie  po tencja ł 
p rodukcy jny .

Poważne rezu lta ty  p rz y n io d »  
rów nież akc ja  oszczędnościowa, M 0  
rą  przeprowadzono przez zrac jona lł 

i zowanie zużycia surow ców  i  m a- 
j te ria łó w  1 pomocniczych. I  tak  hu ta  
i Z ygm un t w yp rodukow a ła  'w swoim  

la bo ra to rium  czern id ło  zastępujące 
w  zupełności m a te ria ł sprowadzany 
dotychczas z zagranicy, a używany 
do fo rm ow an ia  w le w n ic  i  od lew ów  
grubościennych o dużej wadze. Za­
stosowanie tego p ro d u k tu  przyni©  
sło 1.066.000 zł. oszczędności. Dalszą 
w ydatną oszczędność przyn ios ło  
zracjonalizow anie zużycia w ęgla 
na skutek czego jego rozchód 
zm nie jszył się w  ro k u  ub ieg łym  ®
1.071.000 ton.

Mleko i owoce 
_ lila dzieci górników

Dolnośląskie Z jednoczenie Prze­
m ysłu  Węglowego posiada pięć du­
żych m a ją tków , k tó re  nastaw ione 
są g łów n ie  na hodow lę byd ła  i  u -  
p raw ę ja rzyn . Dostarczane przez 
m a ją tk i m leko przydzie lane jest r© 
dżinom  gó rn ików  na t. zw. „Kartk i 
w ew nę trzne“ . M a ją tk i zaopatru ją 
rów nież w  ja rzyny , owoce i  mlek© 
ko lon ie  d la  dzieci g ó rn ikó w  w  M a j 
na rdow ie  i  R yb icy  Leśnej.

Energetycy obradufą
W  gmachu Naczelnej O rgan izacji 

Technicznej odbyło  się posiedzenie 
Państw ow ej R ady Energetycznej, 
na k tó ry m  om ówiono m. in . na j­
ważniejsze zagadnienia dotycząc® 
a k tiia le j sy tua c ji w  energetyce poi* 
sk ie j.

Potrafimy produkować bez surowców zagranicznych
(am) W  B ie lsku  zna jdu je  się je ­

dyna na teren ie naszego k ra ju  fa ­
b ryka  ob ić zgrzeblnych. P racow n i­
cy tego zakładu, będącego drug im  
co do w ie lkośc i w  E uropie w y k o ­
n a li w  ro ku  ub. p lan p ro d u kc ji 
obić p recyzyjnych na w a ły  do m a­
szyn przędzalniczych w  113 proc.

O statn io odbyło się prem iow anie 
p rzodow n ików  p racy  b ie lsk ie j fa­
bryki. Ponad 15-tu  czołowych pra­

cow n ików  tego zakładu otrzymał© 
prem ie gotówkowe, dyp lom y hono* 
row e oraz odznaki przodownik® 
pracy.

Należy zaznaczyć, że do w y b u c h ł 
w o jn y  p rodukc ja  ob ić precyzyjnych 
w  b ie lsk ie j fab ryce op ierała się w y  
łącznie na surowcach zagranicz­
nych. Dziś fa b ryka  ob icia te pro« 
duku ję  z surowca krajowego.



Wzrasta tempo odbudowy
_ ■.% a j  »p o r ta  s z c z e c iń s k ie g o

I - *  O LSKI Szczecią rozpoczyna swój trzeci sezon portowy. 
Właściwie sezon teo będzie pierwszym okresem mniej więcej 
normalnej pracy wielkiego portu, któremu dużo jeszcze brak 
do przedwojennego stanu. I  tuta j trzeba zwrócić uwagę na 
niecodzienny system odbudowy, jak i wprowadza się w szcze­
cińskim porcie. Ze względu na specyficzne położenie Szczecina 

Polsce, trzeba niemal całkowicie zmienić dotychczasowy 
charakter portu. Z pomocniczego, ściśle regionalnego portu 
berlińskiego ośrodka, musi się stać on podstawowym portem 
tranzytowym i węglowym, stąd więc konieczność wielu no­
wych inwestycyj i  zaniechanie odbudowy niektórych znisz­
czonych urządzeń.

i

W idok po rtu  w  Szczecinie z wieży O bserw atorium  Meteorologicznego. 
W  głęb i w ie lk i e lew ator zbożow y, odbudowany w  zeszłym roku

P ie rw szy ro k  pracy Szczecina 
sta ł w  zasadzie pod znakiem  im ­
p row izac ji, prób i  chaosu. Przeję­
te od w ładz radzieckich pierwsze 
nabrzeża "w r. 1946 h ie  pracow ały 
no rm a ln ie  1 nastawione b y ły  raczej 
na na jp iln ie jsze  p rze ładunki, W 
k w ie tn iu  46 r. poczęły wchodzić do 
P ortu  pierwsze s ta tk i z rep a tfian - 
*3rni i  Zachodu; a w ła ś c iw y , ruch  
tow a row y  rozpoczął się dopiero w  
s ierpniu, k ie d y  tó w yładow yw ano 
'Vv Szczecinie transp o rty  tow arów  
D N R r a . Ruch s ta tków  b y ł n ie ­
w ie lk i,  ogółem w  roku  tym  weszło 
do p o rtu  zaledwie 214 s ta tków  pod 
® banderam i, a tow a rów  prze ła ­
dowano ty lk o  45 -tyś. ton,

!v  T !
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D ru g i , rok . . należałoby podzielić 
W łaściw ie na dwa ok re sy ,. Od s ty ­
cznia do sierpn ia zaznaczył. się w y ­
raźn ie w zrost liczby s ta tków  i  prze 
ładunków , .ale dopiero od ch w ili, 
k iedy  prze ję to od w ładz radziec­
k ich  p o rt cen tra ln y  —  da tu je  się 
in te nsyw ny  wzrost p rze ładunku z 
ra c ji wzmożonej kam pan ii ua k tyw  
n ien ia  po rtu . W  ciągu ręku  1947 
do , p o rtu  weszło ju ż  1.181 sta tków  
^ °d  12 banderam i, a prze ładow a­
no 726 tys. ton tow aru. C harakte- 

’ rystyczno są dane o im porcie i  eks 
‘Porcie. O ile  w  r. 1946 im p o rt w y ­
nosił 4 tys. ton, a eksport — 40 
’ty?, ton., to w  roku  następnym p ie r 
Wszą . pozycja wzrosła do 112 tys. 
y°n,. a e k s p o rt, wzrósł przeszło 
czternastokrotn ie , do ilo ś c i, 577 tys. 
*°n . w pierw szym  okresie pracy 
W Szczecinie nie zanotowano tra n ­
zytu , w  r. 1947 natom iast przez 
p o rt przeszło 37 tys. ton tow aru  
dp Czechosłowacji i radzieckiej 
®trefy okupacyjne j . w  Niemczech.

...I ODBUDOWY i
. W zrost • podanych powyżej liczb 
-óst odpowiednio propo rc jona lny do 
Powiększenia się : iie  ty lk o  p rz e j­
m owanych od w ładz radzieckich te 
Penów portow ych , ale i od ilości 
Odbudowanych urządzeń przeładun 
kow yćh. Odbudowa w  tym  k ie ru n ­
ku postępowała in tensyw nie  na­
przód i obejm owała szereg w ie l­
k ich  dźw igów po rta low ych i kole- 
l°W ych,. nabrzeży, magazynów itp .

• Sasto» «1^ » — ~~ -

P rzy  końcu g rudn ia  1947 , praco­
w a ło  już  w  porcie szczecińskim 40 
dźwigów, wszelkiego typu, a d ru ­
gie ty le  oczekiwało na . rem ont. O- 
b o k , tego postępowała odbudowa 
nabrzeży, magazymów, ogrodzeń, 
naw ierzchn i i wreszcie w ie lce roz­
gałęzionej s ie c i to r ó w  kole jow ych.

■WYCIĄGANIE W RAKÓW
Uruchom ien ie 1 eksploatacja w y ­

m agają um ożliw ien ia  statkom  bez­
piecznego . dostępu do po rtu . W

Szczecinie sprawa ta  jest szczegól­
n ie  ważną, gdyż p o rt zbudowany 
jest n ie  nad brzegiem  morza, a nad 
Odrą, k ilka d z ie s ią t k ilo m e tró w  
przed je j u jściem . I  te w łaśnie k i l ­
kadzies ią t k ilo m e tró w  drog i w od­
ne j przyspprzyło w ie le  k łopo tów  
Szczecinowi. Zarów no rzeka Świna, 
ja k  Zalew  Szczeciński i Odra, sło­
wem  cały szlak, w iodący od w ła ­
ściwego wybrzeża do Szczecina, b y ł 
usiany liczn ym i w ra ka m i statków., 
m ie jscam i zam inowany i  pełen m ie 
lizn . Ażeby przepuścić w ie lk ie  s ta t­
k i  do samego p o rtu  trzeba było 
Wydobyć z dna 88 jednostek, w  tym  
3 s ta tk i m orskie , 14 ho low n ików  
i  sząreg dźw igów  p ływ ających . W ie 
le  innych  w ra k ó w  do te j c h w ili 
spoczywa jeszcze na dnie, ale W y­
dzia ł Holow nicze -  R atunkow y 
G A L  i Państwowe Przedsiębiorstwo 
Robót Czerpalnych i Podwodnych 
nieustann ie p racu ją  w  portach 
Szczecina i  Świnoujścia. Wśród w y ­
dobytych ostatn io jednostek zna j­
du ją  się dwa doki p ływ ające, 
prom  ko le jow y, transporte ry  zbożo­
we, dźw ig i i  ba rk i.

USUWANIE M IELIZN
Prace p rzy  pogłębian iu to ru  w od­

nego napo tyka ją  stale na trudn o ­
ści w  zw iązku z nadzwyczaj s il­
nym  prądem  w ody na Odrze i  Ś w i­
nie. P racujące tu  pog łęb ia rk i są 
stale ząjete usuwaniem  • m ie lizn , 
p rąd w ody zm ienia z dn ia na dzień 
uk ła d  w a rs tw  p iasku na dnie, po­
w odu jąc niebezpieczne p u ła pk i dla 
s ta tków . D opóki n ie  zaradzi się 
rad yka ln ie  tem u zjaw isku, n ie  bę­
dzie można zaprzestać stałej k o n ­
tro li dna i  zw o ln ić  pogłęb iarki. 
Ten stan rzeczy n ie  zmniejsza jed­
nak w artości Szeczecina jako p o r­
tu , n ie  osłabia ruchu  s ta tków  i  w  
m ałym  ty lk o  stopn iu  ham uje od­
budowę. (ms)
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Budujemy drogi i mosty

Uczuty się oszczędzać
Celem propagowania akcji osz­

czędnościowej w  przemyśle wpro­
wadzone zostały do naukowych
program ów  in s ty tu tó w  adm in is tra ­
cy jnych  i.k u rs ó w  odpow iednie w y ­
k łady. P ie rw szy c y k l tak ich  w y k ła ­
dów przeprowadzono w  Ins ty tuc ie  
A d m in is tra c ji P rzem ysłowej w  G li­
w icach, obecnie zaś w  C entra lnym

Studium Kontroli Ekonomicznej w
Katowicach............

Celem w yk ładó w  jest zapoznanie 
słuchaczy ‘z, zagadnieniem oblicza­
nia kosztów nakładu, w a lk i z m a r­
notraw stw em , podniesienia w y d a j­
ności p racy przez należytą o rg an i­
zację oraz przez udoskonalenie i  
w yna lazk i p racow ników .

Pokłady ropy naftował i gaz« ziem nego
odkryto pad Żywsem

W iercenia poszukiwawcze prow a­
dzone przez przem ysł n a fto w y  w 
oko licy  Żywca, uw ieńczone zostały 
ostatn io powodzeniem. W  czasie 
w ierceń da ły  się odczuć tak  silne 
wybuchy, że un ie ruchom iły  p rze­
wód w ie rtn iczy . N a tra fiono  na so­

la n k i i  gaz, zaznaczyła się rów nież 
bardzo w yraźna ropa naftowa.

Dalsze poszukiw an ia w y jaśn ią  
zawartość złóż. Badacze przypusz­
czają, iż  będą to  prawdopodobnie 
złoża gazu ziemnego i  ro p y  na fto ­
wej.

»:^2Û2 LSSi¥«

Jeszcze w  okresie przedw ojennym  
budowa dróg w  Polsce by ła  spra­
w ą dużej w agi. D ro g i nasze zna j­
dow a ły się w  ow ym  czasie w  sta­
nie  zaniedbania i  n ie  do rów nyw a ły  
swym  poziomem drogom  w  innych  
k ra jach  europejskich.

Po W ojnie przez przyłączenie 
Z iem  Zachodnich zw iększyła się 
ogólna długość naszych dróg, tym  
n iem n ie j zostały one poważnie z ru j 
nowane w  czasie dzia łań w o je n ­
nych. Obecnie jest sprawą ogrom ­
ne j w ag i szybkie napraw ien ie  tych 
dróg, k tó re  zostały uszkodzone, o- 
raz budowa nowych. Sprawa ta 
stała się jeszcze bardzie j n ie  c ie r­
piąca zw łok i, w sku tek rozw o ju  m o­
to ryzac ji i wprow adzenia na dużą 
skalę kom u n ika c ji samochodowej, 
ja k  rów nież transp ortu  samochodo­
wego. D la um o ż liw ie n ia  dalszego 
rozw o ju  m o to ryzc ji i  zastąpienia 
tam, gdzie jest to  opłacalne, samo­
chodem innych  środków  lokom oc ji 
konieczne jest w ybudow anie  na te ­
ren ie  k ra ju  gęstej sieci dogodnych 
szos. Również tranzytow e położenie 
P o lsk i w ym aga od nas rozbudow a­
n ia  dobrze zorganizowanego apara­
tu  kom unikacy jnego i  transporto ­
wego, d la  którego m otoryzacja  sta­
nie  się jednym  z g łów nych fila ró w .

D latego też na tychm iast po w o j­
n ie  przystąp iono do na p ra w y  na­
w ie rzchn i drogowej. W  r. 1947 od­
budowano i  oddano do u ży tku  2080 
km . dróg. P lan in w e s tycy jn y  na rok  
1948 przeznacza na ten  ce l sumę
1.667.000 tys. zł. oraz na budowę 
nowych dróg k re d y t w  wysokości 
50 m il. zł. Przebudowane zostaną ró ­
wnież drog i o z łe j naw ie rzchn i, na’ 
co przyznano kw o tę  1.700 m il.  zł. 
Najw iększe prace tego rodza ju  do­
konane zostaną na tras ie : W arsza­
wa —  K ra k ó w  —  Zakopane, W ar­
szawa —  L u b lin  —  Zamość, oraz 
W roc ław  —  K ra k ó w  —  T a rnó w  —  
Przemyśl. Nowe d rog i powstaną 
przede w szystk im  w  w o jew ódz­
tw ach lu be lsk im  i  rzeszowskim  na 
trasach: K ock —  Lu ba rtó w , W yso­
k ie  —  G ora j i  S iem iow a —• B iłg o ­

ra j.
Najważniejsze rob o ty  rep a ra cy jn * 

wykonane będą na lin ia c h : W ar* 
szawa —  P łońsk —  G rudziądz —- 
Gdańsk oraz Łódź —  Kępno —  
W rocław . O dbudowanych zostanie 
rów nież szereg l in i i  na Z iem iach 
Odzyskanych ja k  Szczecin —  Nowo­
gród — Koszalin, czy G liw ice  —■ 
Racibórz.

W raz z odbudową dróg przystą­
piono do odbudowy m ostów  drogo­
w ych, k tó re  w  ro ku  1945 b y ły  zn i­
szczone w  55,3 proc. Na in w estyc je  
w  te j dziedzinie w  r. b. p rzew i­
dziano sumę 1.625 m il. zł. N a j­
większe m osty powstać m a ją  na 
W iśle w  K rakow ie , Sandomierzu, 
Puławach, P łocku, M od lin ie , T o ru ­
n iu  i M a lbo rku  oraz przez W artę 
w  K ostrzyn iu , Poznaniu (most św. 
Rocha), K o ło  i  Nysę K łodzką. P ro ­
jektow ane jest rów nież w ybudow a­
nie mostu przez K ana ł Augustow ski 
w  Augustow ie, oraz przez N arew  
w  P u łtusku.

Suma przeznaczona na odbudowę 
dróg i  m ostów  drogowych jest 6- 
czyw iście  znikom a w  stosunku do 
Ogółu in w e s tyc ji przew idzianych 
przez plan. T ym  n iem n ie j je d n a k i  
na tym  po lu  następuje stała, i sy­
stematyczna poprawa, k tó ra  n ie ­
w ą tp liw ie  pozw oli na zw iększeni« 
udz ia łu  m o to ryza c ji w  transporcie 
i  kom u n ikac ji. Budowa dróg acz­
ko lw ie k  jest przedsięwzięciem  w ie l 
ce kosztownym  stanie się jednak w  
przyszłości źród łem  oszczędności 
przez zaoszczędzenie maszyn, k tó re  
niszczą się znacznie szybciej na 
w ybo istych drogach, ja k  też i  zw ię­
kszenia tem pa transportu .

P ian trz y le tn i p rzew idu je  w zrost 
udz ia łu  m oto ryzac ji w  naszym- 
transporc ie  ju ż  w  na jb liższym  o- 
kresie. Tak w ięc p lanu je  się prze­
wóz osób samochodami w  r. b. na 
470 tys. ton, zaś przewóz tow a rów  
na 45 tys. ton. W  r. 1949 p rzew i­
du je  się wzrost tych  c y fr  do 550 tys. 
ton  w  przewozie osób i do 52 tys. 
ton w  przewozie towarów .

(Falk),

Stocznie gdańskie pracnlg
Stocznia Północna w  Gdańsku 

kęńczy rem ont s ta tku  „J u lia “ , k tó ­
ry  obsługiw ać będzie żeglugę p rz y ­
brzeżną. Jednocześnie spuszczone 
będzie na wodę 6 k u tró w  d rew n ia ­

nych 1 jeden k u te r  kom pozycy jny 
w ykonany z drzewa i  s ta li w ed ług 
p ro je k tu  b iu ra  konstrukcyjnego sto-

Slip stoczni w  Ustce oddany do użyikn
W yrem ontow any s lip  stoczni r y ­

backie j w  Ustce oddano ostatn io 
do użytku . Jednostki ryba ck ie  m o­
gą już obecnie być wyciągane do 
rem ontu  ja k  i  spuszczane na wodę

bez skom p likow anych i  kosztow­
nych m an ip u la c ji dotychczas s to ­
sowanych. O ddany do uży tku  s lip  
ma służyć od obsługi k u tró w  ry ­
backich ró ż n e j. w ie lkości.

S]S Warta -  nowy statek polski

N O  r J '  ^  powodu,, aby odrębną społeczność
cechową tw o rz y li, gdy ty lk o  tre -

—  C T A R F J  D A T Y “  i ścicl swol^  w yp e łn ia ją  op raw y o- 
^  -  i  kienne, przez m ura to rów  robione,

sto larzy
MEM BRONlS-Cl 

I  W ITR E A TO R ZY  
Szklarze warszawscy, zb iera jący  

swoje żn iw a przy odbudowie W ar­
szawy, po w in n i pomyśleć o zbliża­
jącym  się jub ileuszu : w  ich zawo­
dzie  __ o 400-leciu powstania w  
sto licy P o lsk i ich  cechu.

Szklarze, zw an i za czasów ks ią­
żąt m azow ieckich „m em bronista- 
n ii“  czy li „ b łon iarzam i“ , jako że 
otw o ry  okienne o p raw ia li w  błony, 
należeli do roku  1548 dc cechu sto­
larzy, ponieważ praca ich była  ty l ­
ko dodatkiem  do r,am okiennych, 
w yrab ianych przez stolarzy. Prze­
w ró t jednak w  ich zawodzie spo­
wodowało upowszechnienie szkła  
wielobarwnego pochodzenia zagra­
nicznego — angielskiego, francu ­
skiego i  weneckiego. To spraw iło , 
iż „m em broniści“  ' za przykładem  
Krakow a, T orun ia  i  Gdańska po- 

i s tanow ili, idąc z duchem czasu,
I - m ienić swe miano na „u itrea tores  

założyć w łasny odrębny cech w i-  
\ \ Irażystów  - szklarzy.

Cech stolarzy zaoponował prze-

Odrze u w ija ją  się matę ho lowm  | ctw  ^ ^ b n ie ^ a ^ s t o l a r z e  t  bed- 
Przesuwając s ta tk i od na >rze - j fflr2 ł/ pracy sw ej posługiwać

do na brzcża

a przez sto larzy obram owywane. 
Z w yc ięży ł jednak argum ent, iż  w i­
traże szklane mogą ■ się obyć bez 
ram  drewnianych, ja ko  że szkło 
przez w itrażys tów  wycinane, dopa­
sowywane i  układane, m usi być. 
m ateria łem  og n io trw a łym  spajane 
i  na ogniu szwejsowane, cc ich ra ­
czej do ślusarzy, a n ie  sto larzy i  
bednarzy upodabnia.

Po dług ich targach pow sta ł utresź 
cie w  ro ku  1551 cech szk la rzy w i­
trażystów, a starszy ich im ć Grze­
gorz Czychersowicz, w  Warce u ro ­
dzony „w ed le  zasad p rzyrody  z p ra  
wego łoża“  i  obyw ate lem  warszau)- 
skim  będący specja lny sta tu t cechu 
tego opracował.

M istrzem  cechu wedle tych prze  
pisów m ógł zostać ty lk o  ten, k tó ry  
wykazać p o tra fi się „sz tuką “  przed  
staw iającą w itra ż  z wyobrażeniem  
M ęk i Pańskie j, w y ro b io ne j ze szkła  
pruskiego cy rk lem  wym ierzonego i 
ui ogn io trw a ły  m eta l, wtopionego.

Czeladnikiem  z ucznia m óg ł zo­
stać ten, kto, jako  m ajszte rsztyk  
przedstaw i trzy  szyby (b łony) ze 
szkła pruskiego „ R uh luerband“  zwa  
nego, ze szkła okrągłego weneckie­
go na łok ieć  dług ie i  szerokie, o- 
raz ze szkła czeskiego lub  k ra k o w ­
skiego z gw iazda o 6 płom ieniach-

Polska flo ta  hand low a wzbogaci 
się ju ż  w kró tce  ó  jedną w ięcej 
nowoczesną jednostkę m orską. Jest 
n ią  sta tek „W a rta “ , b. m otorow iec 
n iem iecki, k tó ry  w  1944 ro ku  zato­
p iony  został w  G dyn i u  nabrzeża 
francuskiego. Po k ilkum ie s ię cz ­
nych żm udnych w ys iłkach  sta tek

ułożonego i  o łow iem  spojonym i.
N auka u  m a js tra  trw ać  m ia ła  

la t cztery z praw em  w yku p u  po 
dw u latach, p rzy  czym m a js te r za 
naukę o trzym yw a ł zip. 16 i  obo­
w iązany b y ł dawać za to uczn iow i 
miejsce w  s tan c ji i  w yżyw ien ie  
oraz obuw ie i  koszulę. Uczeń, w y ­
zw o lony na czeladnika, m usia ł w ku  
p ić  się do cechu przez w ydan ie  
uczty d la  m a js tra  i  starszyzny ce­
chowej, a gdy nie  posiadał na to 
w łasnych funduszów, m usia ł eks- 
pens, przez cech w yłożony odpra­
cować. Czeladnik n ie  m ieszkający  
u m a js tra , m ia ł zapewnione w  ra ­
zie sw ej śm ierci, iż m a jste r w do­
w ę po n im  sz tuk i sw ej wyuczy  
i  da je j  możność zarobkowania u 
siebie lub  samodzielnie.

W yzw ofiny czeladnika na m ajstra  
w ym aga ły  poza opłatą do skrzynk i 
cechowej odbycia w ę d ró w k i do ob­
cych k ra jó w  przez 1 rok  i  6 n ie ­
dziel.

W ysokie wym agania, ja k ie  cech 
staw ia ł szklarzom, spraw ia ły , iż ko 
ścio ły, zam ki i  dw ory  pańskie ja ­
śn ia ły  tęczobarw nym i w itra żam i i  
za arcydzie ła sztuk i zdobniczej u -  
chodziły, czego dziś, niestety, nie  
wym agam y od naszych dzisiejszych 
szklarzy.

Może z reh a b ilitu ją  się on i wobec t 
s w y c h ... poprzedników  w  400-lecie I 
ch cechu p rzy  odbudowie stolicy.

K A Z . POL.

został w y d o b y ty  na pow ierzchn ię 
i  poddany pracom  rem ontow ym .

Statek zbudowany w  1939 roku , 
długości 131 m , szerokości 17 m , 
posiada zanurzenie 8 m, ,5 -cy lind ro - 
we m o to ry  o s ile  3.400 K M  i  roz­
w ija  szybkość do 13 węzłów.

„W a rta “ , ja ko  jedna z now o­
cześniejszych jednostek m orskich, 
kursować będzie m iędzy po rtam i 
p o lsk im i a A m eryką  Południową. .

ODBUDOWĄ WARSZAWY 
SKŁADAMY HOŁD

JEJ OBROŃCOM

BLA ŁAGIlillKAi 
„OMNIBUS”!
ZtlA G ZY TYLKO B

„dla WSZYSTKICH” |
DLA C I E B í e I  
„0M D I B 0S” ü
© ,a n s ® g » C '¿ r ® i § ü

OKAZJĘ 00 NiEZÜOZOHYGH ■  
PODRÓŻY W NIEZNANE■  
Kr i-o 3 pone poznenie ¡ n
T a ry fa  i  regulam in jazdy  
wkrótce iv ca łe j prasie
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Dwa lala Komisji Specjalnej w ^choivanie fiz»czne ¡ sport
Ź r ó d ł o  ] e |  s i t y

M usim y przyznać K o m is ji Spe­
c ja lne j zaletę skromności. Dw a la 
ta  je j pracy m in ę ły  cicho i  n iepo­
strzeżenie, co ty m  bardzie j zasłu­
gu je na uwagę, że K om is ja  nie 
jest in s ty tu c ją , z k tó re j usług mog 
libyśm y już  zrezygnować. K om is ja  
dw ulec ie  swego is tn ien ia  obchodzi 
la  w  sw oisty sposób. W  dniach 19 
I  20 lu tego br. odbył się d la  ucz­
czenia tego dw ulecia  zjazd prze­
wodniczących i  p racow n ików  Dele 
ga tu r K o m is ji Specja lnej, na k tó ­
ry m  dokonano przeglądu dotychcza 
sowych osiągnięć zreferowano bra 
k i i  n iedociągnięcia w  pracy i  w y t 
knięto. l in ię  dz ia łan ia  na przysz­
łość. A le  przede w szys tk im  o b fity  
jes t w y n ik  dotychczasowej pracy.

W edług sprawozdania B iu ra  W y 
konawczego K m is ji w  pierwszym  
ro k u  liczba spraw, k tó re  w p łyn ę ły  
do K o m is ji, w ynos iła  18.383, w  d ru  
g im  ro ku  liczba ta wzrosła cztero­
k ro tn ie  i  w ynos iła  73.344 spraw. 
Ogółem w  ciągu dw u le tn ie j pracy 
do K o m is ji w p łynę ło  91.727 spraw.

Ten w zrost liczbow y spraw, roz 
pa trzonych przez K om is ję , św iad ­
czy o je j rozw o ju  i  rozbudow ie i  o 
zaufaniu, ja k ie  zjednała sobie K o ­
m is ja  Specjalna w  urzędach pań­
stw ow ych, najczęściej styka jących 
Się z przestępcząścią na sw ych te 
renach. W zmożony na p ływ  spraw 
św iadczy też o zaufaniu, ja k ie  K o  
n tis ja  Specja lna p o tra f iła  sobie 
zdobyć w  społeczeństwie.

REZULTATY W ALKI 
ZE SPEKULACJĄ

Na czoło spraw  rozpatryw anych 
przez K om is ję  w ysuw a ją  się spra 
w y  o spekulację. Spraw y te w  licz 
bie 21.820 s tan ow iły  przeszło K  o- 
gó łu spraw  przez n ią  osądzonych, 
z czego 3.397 skierowano do p ro­
kura to ra .

Razem z przedstaw ic ie lam i Spo­
łecznych K o m is ji k o n tro li cen p ra  
cow nicy K o m is ji Specja lnej w  cią 
gu pół roku  skon tro lo w a li ponad
213.000 p u n k tó w  sprzedażnych, 
p rzy  czym w  a kc ji wzię ło  udział, —
77.000 kon tro le rów  społecznych, 
sporządzono 45.000 p ro tokó łów  k a r 
nych, a wysokość nałożonych grzy 
w ien  w yn ios ła  530. m ilio n ó w  zł.

A k c ja  ta dała poważne, rezu lta ­
ty . Została ukrócona i  zahamowa­
na samowola elem entów spekula­
cy jnych  wśród kupców, sk lep ika ­

dzie w a lka  z m asow ym i kradzieżą i stokroć spraw am i bardzo poważny-
m i w  fab ryka ch  szczególnie w  prze 
m yślę w łók ienn iczym  ty to n io w ym  
i  spożywczym. W alkę z ty m i k ra ­
dzieżami p rzeprow adzi K om is ja  
Specja lna w  oparc iu  o organizacje 
społeczne.

Na p ierw szy p lan w ysuw a się 
rów nież zagadnienie w a lk i z nadu 
życiam i poda tkow ym i. Przed K o ­
m is ją  Specja lną staje w  zw iązku 
z tym  zadaniem naw iązan ie ściślej 
szegó kon tak tu  z K om ite ta m i Oby 
w a te lsk im i i  Społecznym i lu s tra ­
to ra m i poda tkow ym i w  k tó rych  
pow inna tchnąć swą n ieprzejedna 
ną postawę bojową.

Zagadnien iem  palącym , k tó re  w  
obecnej c h w ili s taje przed K om is ją  
Specjalną, jest sprawa w a lk i z na­
dużyciam i urzędn iczym i. Nadużycia 
te zaogniają nasze trudnośc i gospo 
darcze, a lib e ra ln y  stosunek do 
n ich  w p ływ a  na rozszerzenie p lag i 
łapów n ic tw a. Spraw y wchodzące 
w  zakres tego zagadnienia są czę-

m i i dotychczas b y ły  rozpatryw ane 
przez sądy wojskowe. Obecnie po 
rozszerzeniu w ydz ia łów  dochodze­
n iow ych  w  Delegaturach spraw y te 
będą opracowywane przez K om is ję  
Specjalną i  skie row yw ane do są­
dów. (

A p a ra t K o m is ji Specja lnej roz­
rós ł się i okrzepł — s tw ie rd z ił na 
zakończenie swego przem ówienia 
W ice-M arszałek Z am brow sk i — i 
obecnie można żądać od niego w y ­
konan ia poważnych zadań. Jest to

P IĘ Ś C IA R ZE  POLSCY W A LC ZĄ  
O T Y T U Ł Y  M IS TR ZO W S K IE

D zis ia j 4 b. m. na ringach całej 
P o lsk i rozpoczynają się w a lk i, o in ­
dyw idua lne  m istrzostw a poszcze­
gólnych okręgów  bokserskich.

Do zawodów stanie ponad pó ł ty ­
siąca zaw odników , k tó rzy  walczyć 
będą o praw o reprezentow ania 
swych okręgów  w  in dyw idu a ln ych  
m istrzostw ach Polski, k tó re  roze­
grane zostaną na początku k w ie t­
n ia  w  W arszawie.

L iczba sta rtu jących  pięściarzy 
jest im ponująca i  m am y nadzieję, 
że poziom techniczny ja k i będą re ­
prezentować popraw i się (w  sto­
sunku do ubiegłego roku) i  p u b li­
czność będzie m ia ła  okazję zoba-

dziennie. Początek zawodów o godŁ 
18-ej. Dojazd do U jeżdża ln i specjał* 
n ym i autobusam i z PI. 3-ch K rzyży  
i  PI. U n ii Lu be lsk ie j od godz. 17 
do 18.

aparat nowego typu, k tó ry  opiera czyć p ra w d z iw y  boks, a n ie  bez- 
się na re w o lu cy jn ym  ustaw odaw - j ładną b ija tykę .
s tw ie  i  procedurze na nowych lu -  j P ięściarstwo polskie może po- 
dziach. A p a ra t K o m is ji Specja lne j j szczycić się licznym , m łodym  i  o- 
stoi z całą świadom ością na g ru n - j b iecu jącym  na rybk iem , oczekujem y 
cie now e j Polski. Jest b lis k i masom j  zatem d e tro n izac ji w ie lu  starych 
ludow ym  i um ie w iązać się z ty m i i m is trzów  oraz w y łon ien ia  się no-
masami. To jest źród łem  s iły  K o ­
m is j i Specja lnej i  to jest też gwa­
rancją , że w yw iąże się ona z no­
w ych , trudn ych  zadań, ja k ie  przed 
nią  obecnie stoją.

w ych ta lentów .
W W arszawie na r in g u  w  U jeż­

dża ln i p rzew in ie  się 59 bokserów, 
k tó rzy  w  c iągu p ierwszych trzech 
dn i rozg ryw ać , będą po 12 w a lk

W zamku Bismarcka—polska szkoła
Jesteśmy przed zam kiem  ..żela­

znego kanclerza“  B ism arcka. Prze­
praszam, jesteśm y przed Państwo­
w ym  G im nazjum  Leśnym  W arcino. 
Nad zam kiem  pow iew a b ia ło -czer­
w ona flaga. Na w idn ie jących  na 
fro n to n ie  herbach B ism arcka — 
po lsk i orzeł. W drzw iach  w ita  nas 
dyr. g im nazjum  inż. Schneider. W 
c h w ili obecnej' odbyw ają  się .w g im  
nazjum  w yk łady . Przechodzim y do 
jedne j z klas. L e kc ja  h is to r ii. Nau 
czycie lka m ów i w łaśnie o K rzyża ­
kach.

—  „K rzyżacy b y ł to  zakon, k tó ry  
pow sta ł dla ochrony grobu C hrystu 
sowćgo“ .

Jakże dz iw n ie  brzm ią te słowa 
w łaśn ie  tu  w  siedzibie hakaty, w  
gnieździe B ismarcka...

—  I  dopiero w  ro ku  1410 —  głos 
nauczycie lk i b rzm i teraz donośnie 
—  w  b itw ie  pod G runw aldem  zakon 
krzyżaków  został przez po lskie r y ­
cerstwo rozgrom iony.

Po skończonej le k c ji idz iem y o- 
glądać zamek. Składa się on z 
dwóch części: stare j budowanej w
X V I I  i  nowej przebudowanej w  

rzy  i  rzem ieśln ików ,, gdy elem enty ' X j x  w. W chodzim y do gabinetu
te poczuły nad sobą kon tro lę .

D rugą zdobyczą jest osiągnięte 
powszechne u jaw n ie n ie  cen na to ­
w arach co Stało się poważną tamą 
dla  spekulacji, un iem ożliw ia jąc  do 
w o lne pobieran ie cen. W pewnych 
wypadkach została osiągnięta zniż 
ka  cen np. cen zboża. Wreszcie zo 
s ta ły  zahamowane zw yżk i cen n i­
czym nieuzasadnione a spowodowa 
ne ty lk o  p rze jśc iow ym i okoliczno­
ściow ym i czynn ikam i np. zw yżki 
cen na przednów ku przed św ięta­
m i lub  zw yżk i w yw ołane p lo tkam i 
puszczanymi w  obieg przez elemen 
ty  w rogie. A kc ja  w a lk i ze speku­
lac ją  przyczyn iła  się także do w pro  
wadzenia n o rm a liza c ji w  handlu, 
do uporządkow ania stosunków w  
sferze obrotu.

INNE AKCJE
W  ram ach planow ej w a lk i ze 

Szkodnictwem gospodarczym K o ­
m is ja  Specjalna przeprow adziła  
następnie w ie lką  akcję przeciwko 
potajem nem u go rze ln ic tw u  i prze­
c iw ko  nie legalnem u ga rbunkow i 
skór. W alka ze spekulacją, n ie le ­
ga lnym  ga rbunkiem  i  po ta jem nym  
gorze ln ictw em  należą do na jlep ie j 
przeprowadzonych a k c ji K om is ji, 
ale n ie  w ycze rpu ją  one jednak ca 
łoksz ta łtu  je j działa lności. K o m i­
sja przeprow adziła  jeszcze na sze­
roką skalę podjętą w a lkę  z szab­
rem. z hand lem  w a lu ta m i zagra­
nicznym i, z kradzieżam i p rzy  do­
stawach i  transportach UN RRA, z 
n ie lega lnym  przem iałem  i  ubojem  
itp.

Przewodniczący K o m is ji Specjał 
ne j, w ice -  m arszałek Zam brow ski, 
zam ykając obrady zw ró c ił uwagę 
na ogrom zadań, ja k ie  jeszcze sto 
ją  przed K om is ją  Specjalną. Za­
sadniczym  zadaniem K o m is ji Spe­
c ja lne j pozostaje nadal w a lka  ze 
spekulacją, lecz obecnie praca ta 
m usi być pogłębiona wobec no­
w ych w yra fino w an ych  metod spe­
k u la c ji. A le  przed K om is ją  stoją 
także nowe zadania, w  k tó rych  nie 
nabra ła ona jeszcze doświadczenia

NOWE ZAGADNIENIA
Do tak ich  zagadnień niezm iernie 

doniosłych należy w  p ierw szym  rzę

przez uczniów  został założony ogród . 
botaniczny, k tó ry  posiada obecnie 
przeszło 100 ga tunków  krzew ów  
i  drzew. Godna obejrzenia jest ka ­
p lica  szkolna, rów n ież ca łkow ic ie  
w ykonana przez uczniów, a w  n ie j 
o łta rz  z postacią (oczywiście) św. 
Huberta . Teraz budu je  się salkę tea 
tra ln ą  z poniem ieckiego baraku. 
W śród uczniów  poważną ilość, bo 
30 proc. stanow ią s ie ro ty  i  pó łs ie- 
ro ty . Przeważnie to synow ie ro ­
bo tn ików , ch łopów  i  leśn ików . W iek 
16— 20 la t. Chłopcy zarabia ją  na po 
trzeby samopomocy koleżeńskie j 
pracą w  nad leśn ic tw ie  i  oko licz­
nych m ają tkach  przez co jednocze­
śnie nab iera ją  p ra k ty k i.  I  ta k  za 
pracę przy kopan iu  k a r to f l i (odczu­
w a się tu  ka ta s tro fa ln y  b ra k  s ił ro ­
boczych) o trzym a li na zimę 30 ton 
ziem niaków .

Idz iem y jeszcze do dekora torn i.

PRZED M EC ZEM  SZER M IER C ZYM  
Z CZECHOSŁOW ACJĄ

Pierwsze o fic ja ln e  spotkanie m ifl* 
dzypaństwowe w  r. 1948 odbędzi* 
się w  dniach 20— 21 m arca b. ?• 
w  Zakopanem. Będzie to mecz S 
Czechosłowacją, w  k o n ku re n c ji mę­
sk ie j i  kobiecej. Panow ie s ta rtu ję  
w  szpadzie i szabli, panie we f lo ­
recie.

Przypom nieć należy, że ostatni« 
n ieo fic ja lne  spotkanie szermiercze 
Polska —  Czechosłowacja, rozegra­
ne v/ roku  ub ieg łym  w  Pradze, za­
kończyło się w y n ik ie m  remisowy*® 
1:1. S ta rto w a li wówczas ty lk o  pa­
nowie, ’ k tó rzy  w y g ra li szpadę *  
przegra li spotkanie szablowe.

Obecny mecz będzie m ia ł duży 
w p ły w  na dalsze losy i  p lan y  szer­
m ierzy. Jeżeli pokonają Czechosło­
w ację —  państwo, pretendując« 
w raz z nam i do I I I  m iejsca n *  
O lim p iadzie  (po W ęgrach 1 W ło­
chach), to szermierze polscy m aję 
szanse na brązow y medal.

K a p ita n  sportow y F rie d rich  o ra * 
fech tm is trz  w ęg ie rsk i Kevey dużo 
sobie obiecują po naszych zawodni* 
czkach.

Czeski Zw iązek Szerm ierczy za­
akceptow ał już  te rm in  s p o tka n ia  
a czołow i nasi szermierze p iln ie  tro -

dzieci. Uwagę m oją zwraca ca ły  ar 
senał szpad i  rap ie rów  z herbam i 
na rękojeściach, stojący pod ok­
nem.

— To szpady B ism arcka — powia 
da jeden z uczniów.

Później zwiedzam pa rk  zam kowy. 
N iedaleko zam ku stoi o lb rzym i sta 
r y  dąb. Pod ty m  dębem m ia ł B i­
sm arck przy jm ow ać pa rlam en ta riu  
szy francusk ich  po w o jn ie  francu - 
sko-p rusk ie j. W pa rku  obok zwalo­
nego popiersia „żelaznego kancle­
rza“  stoją 4 działa, 2 z w o jn y  w 
70—71 r., jedno spod V erdun  i  je d ­
no spod Tannenbergu sprowadzone 
tu  na jego rozkaz. N iedaleko d ług i 
rząd grobów. To po leg li w  walce 
o W arcino żołnierze radzieccy. W

P rzygotow yw ane są tu  kostium y | n u ją  w  Zakopanem, gdzie dn ia  1 
na przedstaw ienia d la  oko licznych m arca rozpoczął się I I  obóz przed­

o lim p ijs k i pod k ie ru n k ie m  fecht- 
m is trzów  K evey ‘a i  Popiela (z W ar­
szawy) oraz kap itana  sportowego
PZSzerm. Tadeusza F ried richa .

M O TO C Y K LO W I M IS TR ZO W IE  
T U R Y S T Y C Z N I P O LS K I

P Z M  ogłosił lis tę  m is trzów  tu ry ­
stycznych na 1947 r.:

M is trz  — G argu l (Polonia Bytom ) 
— 1.893 pkt. (ilość p rzebytych km  
15.231), p ie rw szy w icem is trz  — Zy-
m irs k i (Okęcie) 1.619 pkt. (10.344
km ), d ru g i w icem is trz  —  Bochaczek 
(W isła K ra k ó w ł 1.380 pkt. (12.243
km).

OBÓZ K O S ZY K A R ZY  
PRZED M ECZEM  Z CSR

, Zyc ie  u ję te , jest w . pko le , w a rc iń -,, końcu pa rku  groby żo łn ie rzy nie

B ism arcka, gdzie obecnie m ieści 
się sala jada lna  dla  uczniów,. P ie rw  
szym szczegółem rzuca jącym  się w  
oczy jest o lb rzym i kom inek ozdobio 
ny herbam i i napisem —  m aksym ą 
rodu B ism arcka .„ In  tr in ita te  Po- 
b u r“ . G abinet jes t ogrom ny, b. w id  
ny, ściany w yk ładane boazerią. Za 
gabinetem  b ilio teka . Obecnie znaj 
du je  się tu  księgozbiór szkolny l i ­
czący 1200 tom ów . Za b ib lio teką  sa 
le, ko ry ta rze  pokoje.

— N igdy  nie przypuszczałem, że 
będę spał w  łóżku B ism arcka — 
śmieje się inż. Schneider.

PRACĄ I  NAUKĄ
Prosim y, by opow iedzia ł nam, ja k  

powstała tu  polska szkoła. Inż. 
Schneider o trzym a ł polecenie z 
M in . Leśn ictw a uruchom ien ia . Le ­
śnego Ośrodka Szkoleniowego D y­
re k c ji B a łtyck ie j — w  W arcin ie. 
P rzyby ł tu  4 m aja 1946 r. Na sku­
tek dzia łań w o jennych zamek by ł 
mocno zniszczony. B ra k  by ło  dachu, 
szyb, fu try n , d rz w i itd . Rem ont zo 
sta ł w ykonany w e w łasnym  zakre­
sie, p rzy  poparc iu  D y re k c ji B a łty ­
ck ie j oraz przy w yko rzys tan iu  m a­
te r ia łu  poniem ieckiego i  ro b o tn i­
ków  n iem ieckich. O gó lfiy  koszt w y  
niósł około 800.000 zł.

1 s ie rpn ia  1946 r . rozpoczął się I  
ku rs  dla ga jowych, k tó ry  trw a ł do 
20 październ ika 46 r. Uczn iow ie te­
go ku rsu  pom agali jeszcze przy re 
moncie. Następnie odby ły  się jesz­
cze dwa kursy  d la  leśniczych, k tó ­
re  trw a ły  oko ło trzech miesięcy. 
W  czerwcu 1947 r. powzięta została 
decyzja stworzenia w  W arszaw ie 
3-le tn iegó Państw. G im n. Leśnego. 
Egzam iny wstępne odbyły  się już 
w  'po łow ie  sierpn ia. 20 proc. ucz­
n ió w  (synowie robo tn ików ) została 
przy ję ta  bez egzaminów.

Dziś uczn iow ie stanow ią małe 
społeczeństwo z „w łasnym i rządem “ . 
K o ło  uczniów  posiada mechaniczną 
stolarnię. B ib lio tekę , pasiekę i  w ła  
sny ogród. Każdy uczeń pracuje w  
ja k ie jś  sekcji np. gospodarczej, sa­
mopomocy naukow ej itp . Pomoce 
naukowe, w  k tó re  szkoła jest boga 
to zaopatrzona, w yko n a li uczniow ie 
i  grono nauczycielskie. Również

ś k ie j w  k a rb y  w o jskow ej dyseypli 
ńy. M ia łem  móżńośc ’ oglądać sy­
p ia ln ie  uczniowskie. N a jba rdz ie j 
s łużb is ty  „ fe ld fe b e l“  nie m óg łby 
n ic  zarzucić, je ś li chodzi o porzą­
dek — n ienagann ie posłane łóżka, 
wzorowa czystość, służbowy uczeń 
m e ldu je  się.

K o ło  uczniów  ro zw ija  rów nież o- 
żyw ioną działa lność ośw iatową w  
terenie. I  tak  naw iązało k o n ta k t z 
oko licznym i szkołam i powszechny­
m i i raz na m iesiąc odbyw ają się 
dla m alców  pogadanki na tem aty 
przyrodn icze ilus trow ane  przezro­
czami. Również d la  szkół średnich 
przew idziane są w  r.b. tak ie  odczy 
ty. P row adzi się propagandę leśną, 
k tó ra  u nas niestety jest ca łkow ic ie  
zaniedbana.

m ieckich,, a zaraz obok n ich  nagrob 
k i bo jowych kon i i psów m yś liw ­
skich B ism arcka. Wchodzę jeszcze 
do sali, gdzie wyrzucone są wszyst 
k ie  „p a m ią tk i po B ism arcku“ . W 
ciem nej d ług ie j sali leżą stosy n a j­
różn ie jszych przedm iotów . Oglądam 
obrazy przedstaw iające sceny b i­
tewne, rodzinne oraz fragm enty  z 
życia rodu  B ism arcków . Z mroczne 
go ką ta  patrzą na m nie złe, o k ru t­
ne, prusackie  oczy B ism arcka. Pa­
trzą z ta k im  wyrazem , ja kb y  chcia­
ły  powiedzieć: „D ługo  tu  nie będzie 
cie“ . Robi m i się nieswojo. O tw ie ­
ram  d rzw i. I  nagle z do łu  dobiegają, 
słowa pieśni: „N ie  rzucim  ziem i 
skąd nasz ród “  — tw ardo  i rado­
śnie brzm ią m łode głosy.

A. C Z E R K A 5K I

Uroczystości w Gnidzlndzn
w Iszeck  rocznicę W yzw olenia

G rudziądz obchodzi 6 1 7  m arca 
r. b. trzec ią  rocznicę swego oswo­
bodzenia.

Program  uroczystości p rzew idu ­
je w  dn iu  6 bm. masową m an ife ­
stację przed pom n ikam i poległych 
żo łn ie rzy radzieckich oraz przed 
pom n ikam i dziesięciu straconych, 
uroczystość przem ianow ania u lic y

Legionów  na u licę  gen. Swierczew- 
sikego i  ul. ks. B udk iew icza  na u l. . j» . w
gen. S ikorskiego, ponadto o tw arc ie  ( 4ta z em ^w ygra ł Pr°«ei * *
św ie tlic y  w  fabryce PePeGfe. ' —  -

W dn iu  7 m arca r. b. odbędzie 
się o tw a rc ie  now e j h a li m ontażo­
wej w  fabryce „LTnia“  i uroczyste 
posiedzenie M ie jsk ie j Rady N aro­
dowej.

Ponure kulisy Urzędu Ziemskiego w W arszawi
za rządów prezesa S za irc rh d e ijo

W d ru g im  dn iu  procesu p rzeciw  , W oj. U rzędu Z iem skiego w  W ar-

PZPR organ izu je  przed meczem
m iędzypaństw ow ym  Polska —  Cze1* 
choslowacja w  p iłce  koszykowej» 
obóz przygotowawczy. Obóz odbę* 
dzie się w  W arszawie w  dniach 
8— 21 m arca b. r.

Na obóz zostali pow o łan i nastę­
pu jący zawodnicy: Z Poznania: Ko* 
laśn iew ski, G rzechowiak, Jarczyn- 
ski, D ylew icz; z Gdańska: MarkoW" 
ski, Le lonk iew icz ; z Łodzi: Barsz­
czewski, U łą tow sk i, Ż y liń s k i, DoW- 
g ird , Maleszewski, P aw lak; z K ra ­
kow a: A rie t, Bar, Ko w a łów ka; *  
W arszawy: Jaźn icki, Bartosiewicz» 
Duda, Popio łek.

Po zakończeniu obozu męskiego» 
w  dniach 22— 28 b. m. zorganizo­
w any będzie następny dla na jlep* 
szych koszykarek Polski, k tó re  w y ' 
znaczone zostaną po fina łow ych  
rozg ryw kach  o m istrzostw o Polsk1 
(12— 14 b. m. w  W arszawie).

W  K IL K U  W IE R S Z A C H

S iatkarze P ra g i pokona li L u b lin
(15:5, 15:3 i 15:8), a po o fic ja ln y m  
kan iu  ro zegra li mecz pokazow y, w 
rym  w drużynach Pragi" i L u b lin a. ... . 2.ch Polaków-

team P rag i
(15:13, 7:15, 15:10).

8» W
Zawody na rc ia rsk ie  na P lan icy . ^

P lan icy (Jugosław ia) odbędą sie . 
dniach 11—16 m arca zawody narciarsko > 
w  k tó rych  oprócz gospodarzy wezmą 
dz ia ł Polacy, Czesi, S zw ajcarzy i  I r »  
cu zł.

.Nowopozyskany
w odn ik w ęg ie rsk i d la  ba rw  d ru żyn y  P

K ło p o ty  P » tko lo
ig ie rs k i i 

ka rsk ie j ŁK S  — P atko lo nie P® ,C'S
mógł g rać w te j d rużyn ie  w  pierw szy _

sabotażystom re fo rm y  ro lne j sk ła ­
da ł w  dalszym  ciągu w y jaśn ien ia  
oskarżony Barański.

Jak okazuje się, B arański b y ł już 
uprzednio pociągany do odpowie-

szawie, jako  g łów ny argum ent swej 
obrony w ysuw a to, że „m ia ł zaufa­
n ie “  do swych podw ładnych i że nie 
b y ł fachowcem.

O sta tn i z oskarżonych, Bether,
dzialności przez Kom isję^ Specjalną \ tłum aczy się, że fa łszu jąc datę u - 
za nadużycia p rzy  p rzydz ie lan iu  go- m0w y  w  spraw ie kupna m a ją tku  
spodarstw  poniem ieckich na Z ie- , Wężowiec, n ie  m ia ł rzekom o na ce 
m iach Odzyskanych. O baw ia jąc się 
aresztowania, oskarżony zredagował 
przychy lną  op in ię  o w łasne j osobie, 
k tó rą  następnie podpisał w spó ł­
oskarżony Szafrański.

Następnie Sąd p rzys tąp ił do ba­
dania oskarżonego Chm ielewskiego, 
b, radcy prawnego W oj. Urzędu 
Ziemskiego. B y ł on. rów nież w  
swoim  czasie obciążony zarzu tam i

lu  sabotowania re fo rm y  ro lne j, a 
przez o fia row an ie  współ oskarżone­
mu C hm ielew skiem u 10 ru b li w  
złocie, po po zy tyw nym  za ła tw ien iu  
swej sprawy, chc ia ł jedyn ie  w y ­
świadczyć m u przysługę „ze w zg lę­
dów czysto ch a ry ta tyw n ych “ .

W śledztw ie B ether w yraźn ie  je ­
dnak pow iedział, iż była to łapów ­
ka za p rzychylne orzeczenie p ra w -

rozg ryw kach  ligow ych , gdyż nie 
jeszcze za ła tw ionych  fo rm a lności zw

,n» 
r i« '

zanych z jego zgłoszeniem do tego Iflh 
hu. P atko lo  musi o trzym ać zgodę ł  # 
g iersk iego zw iązku p i łk i  nożnej 
zmianę barw .

Sprzęt spo rtow y g ra tis . C entra l»
spodarcza S pó łdz ie ln i P racy fo­
czej, p roduku jąca  m. in . sprzęt 
w y, o rgan izu je  w  dn iu  5 marca w Ł® 
czwórmecz w grach sportow ych w,,Av«t 
ku re u e ji m ęskie j i żeńskie j, w 
wezmą ud z ia ł TU R  i  ZW M . W  rąO 'H\ /  
tych zawodów, k lu b y  biorące udzia l 
czwórmeczu o trzym a ją  od Centr. ,»“ 1 
Spoi, P racy W ytw ó rcze j bezpłatnie 
żny sprzęt spo rtow y na sumę około •» 
dnego m ilion a  z ło tych .

H oke j w Cieszynie. R ozegrany tu 
sta ł hokeojw y mecz pomiędzy B ^
szowiec) a m ie jscow ym  T. S- Pi»»*f fynm iejscow ym  T. S- P i»»1 j j»  
kończony dość niespodziewanie WqJu»

nadużyć i  m ia ł w  zw iązku z tym  j ne.
wytoczoną sprawę dyscyp linarną, j Dziś nastąpi badanie św iadków . 

Z  ko le i osk. Szafrański, b. prezes !

kiem  rem isowym  3:3 (1:1. 1:2, 1:0). 
d rużyny  g ra ły  bardzo am bitn ie , P 
czym w ięcej z g ry  m ia ł ..P ias t“ . „ j .  

D ekoracja przodow nika szosowego P' 
sk le j d ru żyn y  narodowej. W  ̂ ,ro» 
W arszawskiego O ZKol. odbyła  sie 11 ^  
czysta dekoracja szarfa o barwach 
dowych z Orłem Polskim  przodoW»1̂  
szosowego D ru żyn y  N arodow ej 
żn ickiego M ariana .

_. FD»'
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W  ze b ra k  m ieszkań dla akadem i- 
; N k °w  warszawskich jest sprawą po- 

g Y^zechnie znaną. D latego też z ra- 
* _aścią p rzy jąć  trzeba wiadomość o

Domy, pałace i kościoły
odiradowuie i zabezpiecza PPS

O działa lności Państw. Przedsię­
b iorstw a Budow lanego w  przeci-

doprowadzeniu do stanu używ a ł- w ieństw ie do innych tego rodzaju 
i !usci nowego paw ilonu  Fundacji 
Łom ów  A kadem ick ich  im . Prezy­
denta N arutow icza. P aw ilon  ten 
zna jdu je  się p rzy  u l. U n iw ersy- 
eckiej i  s tanow i część zabudowań 
undasji. W  budynku  tym  zna j­

dzie pomieszczenie (jednak dość 
C1asne) 360 .studentów. 70 jednak 
huejsć przeznaczonych zostało wca
Je n ie  d la  studentów , a ty lk o  dla 
urzędn ików  M in . K u ltu ry  i Sztu- 
"V i  dla u rzędn ików  M in . Przem y- 

Czyż dopraw dy trzeba lokować 
rzędn ików  w  domach przeznaczo- 
ych (statutem  F undac ji) wyłącznie 
a m ieszkania m łodzieży uczącej 
*ę.  ̂ M in is te rs tw a  rozporządzają 
Pecja lnym i funduszam i na budowę 
em ów m ieszkalnych dla swych 

P racow ników  i sporo już tak ich  
orpow w ybudow a ły. W arunk i f i-  
ansowe Fundac ji Dom ów Akade- 

*r  dkich są znacznie gorsze, a po- 
zeby bardzo w ie lk ie .

przedsiębiorstw  mało się słyszy, 
m ów i i  pisze. A by  się czegoś o te j 
in s ty tu c ji dowiedzieć, składam y w i­
zytę w  Zarządzie C entra lnym  PPB 
pozostającym pod kon tro lą  i  pieczą 
M in . Odbudowy.

w  Warszawie, K rako w ie , K a to w i­
cach, W rocław iu , Sopocie, B yd ­
goszczy i  Poznaniu oraz 2 przedsię­
b io rs tw a wydzie lone dla  robót spe­
c ja lnych  wodnych i  inżyn ie rsk ich , 
„H y d ro tru s t"  i  „B e tons ta l“ .

— Dziś w y ją tko w o  in te resu je  nas 
ty lk o  W arszawa —  przeryw am .

Warszawa? M am y w  sto licy  112

E B z iś  w  s t o l i c y

^  w  sa li w yk łado w e j Muzeum 
Ca **f°w e jjo  odczyt dr. M a riana  Jakób- 
Polai- **. .Przeszłości i  teraźniejszości 
łciJU u ra In e j^ 8:0Sł0WiariSkieJ' wsPÓłpracy

W v s f n w v
c f i 'Z E U M  NARO DO W E: W ystaw a Cze- 
c tw » '0,7.ackleJ U rb a n is tyk i i B u iiow n i- 

Y a, W nętrz.
K lu b u  M łodych A rty s tó w  t Nnu- 

r.rsT,Ci i ^  (uk Królew ska 13) wystawa 
'k inu  , ""d e n n ych  z okresu 1940—45 
„ j  d ysIawa S trzem ińskiego, oraz w y- 
k ó w a ry s u n 'i ów g ru p y  warsz. p las ty - 

nowoczesnycb. Wstęp bezpłatny.

Tenfgy
P O L S K I (K aras ia  2): o grodz. 

T ía am le t“ .
skn ROZM AITOŚCI (M arszałków

j e m

—  Redaktorze — m ów i inżyn ie r j oddziałów, z tego 4 budowlane, 3 
M u lle r —  jeże li was ta sprawa in -  ¡ in s ta la cy jne  (san itarny i e lektrycz- 
teresuje i  chcecie coś o nas napisać, : ny), 1 rozb ió rkow y i  gospodarki 
p ros im y bardzo, ale wszystkiego nie gruzem, 1 s to la rsk i, 1 konsćrw ato r- 
będziecie m og li u jąć w  jednym  ar- sk i (odbudowa zabytków). Z w ięk - 
tyku le . szych robót w ykonanych m am y za

To rzeczyw iście by łoby  trudne, sobą: bud»wę od fundam entów  
PPB posiada bowiem  8 zjednoczeń gmachu siedziby M in . P racy i  Op.

Nieprawdopotioiia«, a<e prawdziwe
100 lys. zł. piana studenci za salę ęm caw tii

B ra k i loka low e wyższych uczelni i W ydzia łu  Farmaceutycznego. W y- 
w  W arszawie znamy wszyscy — ¡dz ia ł m ieści się w  budynku przy

ul. Oczki, k tó ry  zaczął Się nagle 
w a lić .

W budynku  tym  zna jdow a ły  się 
także pracow nie labora tory jne . P ra 
ce w  labora toriach zostały z powo­
du burzenia się sali wstrzym ane, 
a profesorowie, ośw iadczyli studen­
tom  IV  roku, że n ie  będą on i m o­
g li w  tym  ro ku  ukończyć stud iów  
i  zdać ostatecznych egzaminów, je ­
żeli nie dokonają w  całości prac la ­
bora to ry jnych .

M usi tu  zastanow ić j  oburzyć 
zim na k re w  profesorów, k tó rzy  to

i  n ie  będziemy się nad tym  rozw o­
dzić. W szczególnie trudn e j sytua­
c ji zna leź li się jednak studenci

S):

«.¡■Hamlet“ ., 1 Ha t « ]{<
god

t> ^  ' h  P LAC Ó W KA (K ró lew ska 31):
18.15 „Noce gn iew u“ .

(^ ¡■ A T R  M A ŁY  (M arszałkowska 81): o 
T» . I Ł  ..Świerszcz /a  kom inem “ .

E ATR  POW SZECHNY (Zamojskiego 
KOdz. 19-ej „Ż abus ia “ .

18 J A T «  NO W Y (Puław ska 36): o goilz.
•«¡¡. '■rUomkowy kapelusz". 

l;u . A TR K LA S Y C Z N Y  (M okotowska 
tY O .godz. l!)-e j „M a r ia  S tu a rt“ .

6<i) ■ ■ " 'IR  M IN IA T U R ! ( M a r-fa łkow ska  
r.n l‘ uodz l!( ..Maż I i  m a "  .’ redry 

„^g g j^U K U lA  (Szwedzka 5): godz. 19

J r u i  W (CR (K ró lew ska 13): „G u liw e r 
n I . iltp u tó w ", w nledz. t święta

p 1  t ł5-e i. w dni nnwszednip o 13 
,Z r „ VTH ..WROHK1.EK W A R S Z A W S K I" 
Sod. u ntowska 8): „Z jazd  gw iazd " poez 

“ *• N.15 i 19.15.
^ ar f i A TR  D Z IE C I W AR S ZA W Y  tK nro -
i i« „  0 godz. 12-ej „D o k tó r D o litt le

Y \ i( .  z 'v ' erzę ta “ .
•.Dni A • Konopnickiej W: o godz. l»-ej 

ul,y smalone".

A KTU ALN O ŚC I N r. i  (In żyn ie rska
o godz. 13 P rogram  nr. 5.

R / 4 D I O
W  dn iu  5 bm. (p ią tek).

6.00 S ygna ł czasu. 6.15 W iad. por. 12.04 
W iadomości po łudniowe. 12.15 „Z  m ik ro , 
fonem po k ra ju “ . 12.25 A r ie  operowe.
12.50 „O g ro d y  p rzy  domach“ . 13.05 „Z  
naszych s tro n “ . 14.00 And. poświęcona 
twórczości W ito lda  Frieraana. 15.50 K o n ­
cert życzeń. 16.00 Dz. popołudniow y.
16.30 A ud. dla chorych. 16.45 „C h łop iec  
z Salskich stepów“  odcinek powieści.
17.00 K oncert. 17.45 R. U. Ł . „Z w y k li
ludzie , k tó rz y  chc ie li w yzw o lić  cz łow ie- , . ___• . ___ ,___
ka “ . 18.00 „M oza ika  m uz.“ . 19.15 K on- biern.e i spokojnie. Bory

Społ. p rzy  ul. Jasnej 26, dobudowę 
prawego skrzyd ła gimn. K ró lo w e j 
Jadw ig i, k tó re  obję ło M in . Odbu­
dowy. Robót, k tó re  będą wykonane 
na zlecenie poszczególnych m in i­
s terstw  i  in s ty tu c ji jest spora licz ­
ba. M. inn . budowa trasy W— Z, 
m onum entalnych gmachów Domu 
Słowa Polskiego, rozbudowa gm a­
chu Sejm u R. P. i  t. d.

W r. b. dziesią ty oddział k o n ­
serw atorsk i PPB zamierza odre­
staurować w  W arszawie budynek 
zabytkow y dla M uzeum ziem i w a r­
szawskiej, przesunąć konchową fon 
tannę rja PI. B ankow ym  odbudo­
wać Pałac K rasińsk ich , odrestauro­
wać kościół Sakram entek, odbudo­
wać na S ta rym  M ieście dom Fu- 
k ie ra , odrestaurować kam ien iczk i 
Baryczków  i „Pod M urzyn k iem “ , 
oraz odtworzyć szereg zabytkow ych 
kam ien iczek przy ul. ul. Senator­
sk ie j, F reta, R ybaki, P iw n e j, W ąski 
D una j i R ym arsk ie j zabezpieczyć 
Pałac Książąt M azow ieckich i od­
budować Pałac Rzeczypospolitej na 
PI. K ras ińsk ich . Poza Warszawą 
dokona się um ocnień nadbrzeża w  
pa rku  w ilanow sk im , przeprowadzi 
się rem onty  zabytkow ych pałaców 
w  O tw ocku i  N ieborow ie  i  odbu­
du je koleg iatę pod Łęczycą oraz 
gmach pom is jona rsk i w  Łow iczu.

Ogółem w  r. b. PPB przeprow a­
dzi na teren ie W arszawy odbudowę 
ok. 80 ob iektów  biurow o-m ieszkai- 
nych, ponad 20 zabytkowych, a w  
60 ob iektach dokona robót insta la-

M E G Ä N

P a l l a d iu m

i f  '  n  a
(Z łota 7/9): ..Wieczna

| i ,V  nocz. 11. 13, 15, 17, 19 i 21. 
p N lA  (M arszałkow ska óH>

2ii 9nnL. w J*-1 życ iu “  pocz 13. i
« T v ,1?, 2 W u lS-e.1.

*• W Y (M arszałkow ska 1121: 
]0 ^.lemniezy n iezna jom y“  pocz seans 

H -30. 16-45. 21.30. Dla Zw. Za w o

Nr. * (M a rsza łkó w  
o godz. 11 P rogram  n r. 16. 

h ia.. -A N T IC  (C hm ielna 33): '„P ode jrze­
l i  prod, am eryk., pocz. 13. 15, 17,

Ś v i> „  Zw. Zaw. 19.
t .  A (Pm an Inżyn ie rska  J) 

T P r i i  nn leka rs tw o ". 
se»n. A  tu z in a  4): „C a rr ie  K ła m ie ", 

ns- 15, 17, 21 i dla Zw. Zaw. 19.

cert sym f. O rk. F ilh a rm o n ii W arszaw­
sk ie j. 20.00 Dz. w ieczorny. 22.00 Muz. ka­
m eralna (p ły ty ). 23.00 Ostatn ie w iado­
mości. 23.30 H ym n.

W A R S ZA W A  I I
16.35 Muz. lekka . 17.00 K oncert dla 

przodow ników . 17.45 „K w ad rans  piose­
nek le k k ic h “ . 18.00 Dz. popołudniow y. 
18.25 „Dawność i teraźniejszość w  k u l­
tu rze“  pog. 18.35 Popularne u tw o ry  fo r . 
tep. 19.00 L e kc ja  języka  rosy jsk iego. 
19.15 „Rom ans esk im oski" słuchowisko. 
20.00 Dz. w ieczorny, 20.50 Muz. taneczna.

Prognoza pogody _
Rankiem  zamglenia. W  ciągu 

dnia pogodnie. Tem peratura nocą 
ok. m inus 4 stopnie. Dn iem  około

ka jąc  się ciężko z życiem, nie 
chcąc przeryw ać s tud iów  —  sami 
w yszuka li salę na pracow nię p rzy  
u l. Hożej 88, w y n a ję li ją  i płacą za 
n ią  ze swoich składek 100.000 (słów 
n ie : sto tysięcy z ło tych) m iesięcz­
nie.

Za w ie le  rzeczy jest w  te j sp ra ­
w ie  nie. w  porządku. W ynajęcie sali 
na stud ia czy na pracow nię należy 
do w ładz państwowych. N ie  będzie­
m y  się tu  naw et rozp isywać na 
tem at nędzy studentów , —  ale nie 
chcemy, by  student w yn a jm o w a ł 
sale na swoje studia.

Uważamy, że sprawa będzie zba­
dana, wyjaśniona, uregulow ana —

ośw iadczyli i k tó rzy  naw et nie za- ic j'jn ych . W ydz ia ł rozb ió rkow y i  go- 
w ia d o m ili studentów , że czyn ili sta spodarki gruzem  dostarczy wszyst- 
ran ia  o uzyskanie sal na pracownie, k im  przedsiębiorstwom  budowla- 
ale staran ia ich n ie  da ły  rezu lta tu , nym , prowadzącym  roboty w  sto- 
S tudenci tego oświadczenia n ie  licy , m ate ria łów  budow lanych w y ­

konanych systemem w ib racy jnym , 
pustaków  i  elem entów gruzobeto- 
nowych.

—  Czy wszystkie zam ierzenia zo­
staną wykonane?

—  W  r. ub. w ykona liśm y p lan
w  148 procentach. N ie  ulega w ą tp ­
liw ości, że w  r. b. n ie  ty lk o  w y k o ­
nam y wszystkie zam ierzenia, ale 
przewyższym y je co n a jm n ie j o 100 
procent. KcR.

plus  8 stopni.
W dn iu  3 bm. zanotowano w  W ar i a studentom  wpłacane za w yn a ję - 

szawie o 13-ej tem peraturę p lus  cie sali pieniądze będą zwrócone 
6 stopni C. - Iz  odpow iednim  procentem.

Plac Trzech Krzyży
zm ienia wygląd z dnia na dzień

Po z likw id o w a n iu  pa rkanu odgra 
tlzającego od u licy  dw up ię trow y, 
odbudowany dom przy rogu ul. Ż u ­
raw ie j i P lacu Trzech K rzyży, od­
słaniany jest obecnie na całej swej 
długości fron to n  czteropiętrowego 
gmachu M in is te rs tw a  P rzem ysłu i  
Handlu. Od tygodnia rozb iera się 
budynek na rogu ul. Hożej, w  k tó ­
rym  czasowo m ieścił się sklep P ań­
stwowej C entra li D rzewnej. B ud y­
nek ten nie b y ł wykończony przed 
w o jną  a w  okresie w o jn y  t ra f io ­
ny  został przez dw ie  lo tn icze bom ­
b y  niem ieckie. Po rozebraniu bu-

B IU R O  BUDO W LAN E PRZEM YSŁU W ĘGLOWEGO  
W  ZABRZU, UL. ROOSEVELTA 28

ogłasza

PTzetgisitf nieograniczony
, Na prze ładunek m ateria łów  budow lanych z wagonów* ko le jowych, 

ansport i  w y ładunek tychże w  m ie jscu wskazanym  na now obudują-
cym się osiedlu górniczym :

Żai osiedla „H a łda  -  Zaleska" znajdującego się w  K atow icach-
iuk  u si-ac3a roz ładunkow a są H a j d u k i — to ry  ogólno rozładunkowe 

b K a tow ice  —  Ligota .
j  . ,b) D la osiedla „B ra z y lia “  znajdującego się w  Piaskach ko ło  Cze- 
„  Z[ jest Sosnowiec poln. to ry  ogólno -  rozładunkowe przy magazy­
nach 4 —  5 — 6.
j, P odk ładk i przetargowe oraz bliższe dane otrzym ać można w  b iu - 
r]J: budow lanym  Przem ysłu Węglowego w  Zabrzu, ul. Rooseyelta 28, 

'a i transportow y pokój n r  10, gdzie należy składać rów nież osobne 
v. dla każdego osiedla bez znaków firm ow ych  w  zalakowanych ko- 
. r ta e h  z napisem: „O fe rta  na transport m ate ria łów  budow lanych dla 

„H a łda  -  Zaleska“  lu b  osiedla „B ra zy lia " do dn ia 15 marca 
/ I 48 r. godz. 9 -ta  ,je ś li chodzi o osiedle „H a łda  -  Zaleska , zaś do godz. 

"ni jeś li chodzi o „B ra zy lie “ . . .
B.B.P.W. zastrzega sobie dow olny w yb ó r oferenta, podział na czę- 

c i°w e transporty , lu b  ca łkow ite  unieważnienie przetargu bez podania 
Pr*yczyny. , , . .
,  Bo o fe rty  należy dołączyć k w it  na złożone w adium  w  wysokości 
?, Proc oferow anej sum y w  kasie B.B.P.W. w  Zabrzu, u l. Roosevelta 28 
^  W Narodow ym  Banku Polsk im  oddział w  Zabrzu Pl- W arszawski fl 
poznaczen iem , iż zwrócone zostanie na pisemne nasze polecenie w  w y -

, nsestąpi 15 m arca 1948 r. D la osiedla Ha łda f
eska“  —  o godz. 9 i 5 zaś dla osiedla „B ra z y lia " o godz. 13.15 K r .  976 1

dyn ku  odsłonię ty zostanie na całej 
długości budu jący się gmach m i­
n isterstw a. Poszerzeniu i to znacz­
nemu ulegnie tu  chodn ik u liczny.

P raw ie  jednocześnie po d rug ie j 
stronie p lacu odbudowywana jest 
siedziba In s ty tu tu  G łuchoniem ych 
i  O ciem niałych. Zarów no obydwa 
skrzyd ła tego zabytkowego pa łacy­
ku, jak  i g łów ny korpus gmachu 
po k ry te  już zostały czerwoną da­
chówką. P raw e skrzyd ło  zostało 
ju ż  ca łkow ic ie  wyrem ontowane., Z 
w iosną rozpocznie się rem ont skrzy 
dła lewego oraz gmachu głów ne­
go. W  ten sposób na P lacu zostaną 
odbudowane w szystkie  bu d yn k i za 
w y ją tk ie m  trzech domów zn a jd u ją ­
cych się m iędzy gmachem In s ty ­
tu tu  a w y lo tem  u l. Książęcej.

Prace Elektrowni Warszawskiej 
natl oświetleniem ulic

E le k tro w n ia  W arszawska urucho­
m iła  do dn ia 1 stycznia 1948 r . —  
3.160 lam p oraz 50 k in k ie tó w  na 
lin ia ch  napow ie trznych. Za insta lo ­
wano poza ty m  860 1 w yrem on to ­
wano 320 autom atów  do gaszenia 
i  zapalania lam p.

A by  stan ośw ietlenia u lic  W ar­
szawy doprowadzić do stanu przed 
wojennego, należy odrem ontować 
jeszcze 4.500 lam p zasilanych z sie­
c i kab low e j oraz 2.900 k in k ie tó w  
na lin ia ch  napow ietrznych.

DomBoduene pod opieką szwedzką
Nowe ambulatorium, maszyny 

i kuchnia
Z  dniem  1 m arca b r. Szwedzki 

Czerwony K rzyż  po d ją ł się ca łko­
w ite j op iek i nad domem im . ks. 
Boduena.

M is ja  szwedzka sprowadziła już 
do W arszawy zakupione w  S ztok­
ho lm ie specjalnie dla tego domu 
cztery m aszyny do repa rac ji butów . 
Maszyny obsługiwane będą przez 
specja lnie wyszkolonych in w a lid ó w  
wojennych. Prócz tego Szwedzi o r ­
ganizują w  dom u ks. Bcduena am ­
bu la to rium , pracow nię kraw iecką , 
oraz zm odernizowaną k i  rhn ię .

Dom ks. Boduena p rzy  u l. N o­
w ogrodzkie j je s t je  Iną z cen tra l­
nych placówek opiekuńczych gm i­
ny warszawskie j. Tu odbywa się 
szkolenie m atek sam otnych oraz 
w ychow anie s ie ro t do 3 la t  w ieku.

Najbliższa wycieczka PTK
W  niedzielę, 7 bm. Polskie  To­

w arzystw o Krajoznawcze organ izu­
je  wycieczkę, k tó ra  zaznajom i 
je j uczestników  z h is to rią , te raź­
niejszością i  przyszłością Osi Sa­
skie j, k tó ra  jest na jw iększym  za­
łożeniem urban istycznym  dawnej 
W arszawy, Z b ió rka  o godz. 11 p rzy 
Urzędzie Pocztowym  ko ło  H ote lu  
Europejskiego,

LIST PRYWATHY
W  zw iązku  z fe lie tonem  p t. „ L is t  

o tw a rty  do dy re k to ra  W ydz ia łu  F i­
nansowego Zarządu M ie jskiego m . 
st. W arszawy, k tó ry  na leży rozu­
m ieć jako  ak t p ro testu  p rzeciw  
m etodom  pracy, stosowanym  przez  
ten w ydz ia ł i  ja ko  vo tu m  n ie u f­
ności wobec —  personaln ie  —  
dwóch facetów , urzędu jących w  o- 
k ie nku  n r  17 na parterze gmachu  
B G K  (z ha llu  na p ra w o !)"  o - 
trzym ałem  pism o W ydz. F inanso­
wego n r  300ISNWF/48, w  k tó ry m : 

„W ydz. F inansow y Zarządu
M ie jsk iego w  m. st. W arszaw ie 
uprze jm ie prosi o podanie b liż ­
szych danych, dotyczących te j 
sprawy. Jednocześnie W ydz. F i­
nansowy nadm ienia, że ok ienka  
n r  17 na parterze w  ogóle n ie  
ma, wstępne zaś dochodzenie 
przeprowadzone po 'ukazaniu
się wspom nianej n o ta tk i n ie  
u jaw n iło  n iedokładności w  za ła t 
w ia n iu  in te resantów “ .

Uprzejm a prośba m ag is tra tu  jest 
dla m nie w ięce j n iż rozkazem. 

Przeto:
Szanowny Panie N acze ln iku ! O- 

kienek rzeczyw iście na parterze
brak i  dochodzenie przeprowadzo­
ne przez Panów dało w  tym  p u n k ­
cie w y n ik i zadawalające. Jest za to  
w  sa li ta k i d ług i, przepraszam za 
wyrażen ie, bu fe t i  za tym , Panie  
Naczeln iku, bufetem  siedzą p rzy  
stolach faceci od podatków. Nad  
każdym  nieom al stołem jest tycz­
ka z tab liczką. Na jedne j z ta b li­
czek jest napisane „17“  — łclnę się 
honorem. Ja ten stó ł z tyczką na­
zwałem  d la  kró tkośc i „ok ien k iem “ , 
ale nie ze z łych in tenc ji.

Pod tą  tyczką z n r  „17" siedzi 
dwóch facetów  —  naprawdę to on i 
zresztą wcale n ie  siedzą, ty lk o  zu­
pe łn ie  na odw ró t —  k tó rzy  za ła t­
w ia ją  in teresantów  w  ten sposób, 
że w yże j w spom nianych t ra f ia  
szlag po n iew ie lu  m inutach , jesz­
cze zan im  zdążą w p łac ić  podatek, 
i  m iasto nasze . tra c i na tym , ma  
się rozumieć.

Faceci co c h w ila  w sta ją , id ą  
gdzieś w  n ieokreślonym  k ie run ku . 
Żadnych pap ierów  ze sobą n ie  b io - , 

rą. Żadnych pap ierów  ze sobą nie  
przynoszą. Dokąd chodzą, Panie Na  
'czelniku, n ie  w iem  i  wstydzę się 
tego.

T rz y  osoby, k tó re  s ta ły  przede 
mną, faceci z a ła tw ia li przez czter­
dzieści m in u t.

To zresztą n ie  są „n iedokładności 
w  za ła tw ia n iu  in te resantów “ , ale 
„m e tody  pracy, stosowane przez 
w yd z ia ł". Jeśli jednak chce Pan 
i  n  iedokładności", o k tó rych  w ca­
le n ie  w spom inałem  w  ow ym  liście  
do Pana, to służę.

N ie podoba m i się mocno i  w  
ogóle n ikom u się nie podoba, że 
Wydz. F inansowy nie  rozsyła z re ­
gu ły  zaw iadom ień o w ym iarze  po­
datku, ty lk o  od razu w ysy ła  upom ­
n ien ia  z do liczonym  procentem  za 
zw łokę i  groźbą kom orn ika , załą­
czając do tych  upom nień jedno­
cześnie wezwania z datą sprzed pa­
ru  miesięcy.

To jest tego typu u ła tw ien ie  p ra ­
cy, k tó re  można nazwać „n iedo ­
kładnością w  za ła tw ian iu  in te re ­
santów", je ś li się to Panu podoba.

Proszę o przyjęcie  w yrazów  po­
ważania. M E G A N

ZA B R SK IE  ZJEDNOCZENIE P RZEM YSŁU W ĘGLOW EGO
ogłasza

NASTĘPUJĄCE PR ZE TA R G I N IEO G R ANICZO NE
1. U łożenie ru roc iągu  parowego na kopa ln i „C oncord ia " w  Zabrzu,
2. insta lacja  urządzeń san ita rnych w  h a li m ontażowej koksow n i 

„Ja d w ig a “  w  B iskupicach,
3. budowę basenu ch łodni na tryskow e j koksow n i „Jad w ig a " w  

B iskupicach,
4. różne robo ty  rem ontowe w  koksow n i „Jad w ig a " w  Biskupicach,
5. rozbudowa parow ozow ni kop. „L u d w ik “  w  Zabrzu,
6. rem ont dachów budynków  przem ysłowych kop. „Jad w ig a " w  

B iskupicach,
7. robo ty  wodóciągowo -  kana lizacyjne p rzy  ul. Wesołej w  M i- 

kulczycach.
P odk ładk i o fe rtow e za opłatą zł. 300, oraz in fo rm ac je  można o trzy ­

mać w  sekretariacie dzia łu budowlanego Z.Z.P:W. w  Zabrzu, u l. W o l­
ności 362, pokój N r  26.

O fe rty  należy składać w  podwójnych, zalakowanych kopertach, bez 
znaków  firm ow ych  do sk rzynk i o fe rtow ej w  pokoju N r  28 tegoż gma­
chu —  zewnętrzną kopertę  należy zaadresować: „Z abrsk ie  Z jednocze­
n ie  P rzem ysłu Węglowego dział budow lany", na w ew nętrzne j koparcie  
na leży um ieścić napis: „O fe rta  do przetargu n r ....  na robo ty  ..... “  te r ­
m in y  składania o fe rt i  o tw arc ia  przetargów  1 do 4—  do dn ia  15 m arca 
1948 r., godz. godz. 12-ta przetargów  5 do 7 — do dn ia 16 m arca 1948 r., 
godz. 12-ta do o fe rty  należy dołączyć k w it  na włacone w adium  w  w y ­
sokości 1 proc. sum y oferowanej w  kasie d y re kc ji Z.Z.P.W. przy  ul. 
W olności 337.

O fe rty  bez złożonego w adium  nie będą rozpatrywane. ZZPW  za­
strzega sobie w o ln y  w y b ó r oferenta, unieważnienie częściowe lu b  c a ł­
ko w ite  przetargu, w yłączenie n iektórych ka te go rii robót oraz zm n ie j- 
szene ilośc i bez podania przyczyn i  praw a roszczenia do jak iegoko lw iek 
odszkodowanie . K r .  977-1
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P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  PAŃSTWOWE

» P O L S K I E  U Z D R O W I S K A «
N A C Z E L N A  D Y R E K C J A

WARSZAWA, ni. Żurawia 24 a. Telefon 83-442
udziela wszelkich in formacji, dotyczących po­
bytów w państwowych zdrojowiskach , stacjach  
klimatycznych i kąpieliskach nadmorskich.

Poleca naturalne wody mineralne, lecz­
nicze i stołowe oraz proeukty zdrojowe  
(sole, ług, okłady borowinowe i  t p.)

N a  ż ą d a n i e  p r o s p e k t y  i c e n n i k i .  Kr 972-1

O G ŁO SZEN IE
O PR ZETAR G U

C entra lny Zarząd Przem yślu Papierniczego w  Łodzi ogłasza prze­
targ' nieograniczony na w ykonan ie  w  now obudującym  się dom u przy 
ul. W ięckowskiego 33 w  Łodzi: a) in s ta la c ji wodociągowo -  kana liza­
cy jne j, b) in s ta la c ji centra lnego ogrzewania, c) in s ta lac ji gazowej.

O fe rty  na -w yko n a n ie  w yżej w ym ien ionych  robót należy składać 
w  Dziale A d m in is tra c y jn y m  C.Z.P.P, w  Łodzi p rzy  ul. W ięckowskiego 
33 pokój 51 do dn ia 15 marca 48 r. do godz. 12. O tw arc ie  o fe rt nastąpi 
w  tym  samym dn iu o godz 13-ej.

Szczegółowe in fo rm acje , ślepe kosztorysy z w a runkam i przetargu 
można otrzym ać w  Dziale A dm in is tra cy jnym  C.Z.P.P. pokój 51 od dnia 
5 marca 1948 r. do dnia 14 m arca 1948 r. w  godz. 8— 16.

W adium  przetargu w  wysokości 25' tysięcy zł. należy wpłacić do 
kasy C.Z.P.P. a k w it  dołączyć do oferty.

C.Z.P.P. zastrzega sobie prawo w yboru  o fe rty  lu b  un ieważnienia 
przetargu bez podania powodów. K r .  973-1

CH O R ZO W SKIE ZJEDNO CZENIE  P R ZE M Y S ŁU  W ĘGLOW EGO
ogłaszał*

przetarg nieograniczony na:
1) w ykonan ie  in s ta la c ji san ita rne j, kana lizacy jne j i  ogrzewania cen­

tralnego dla budującego się gmachu administracji kopalni „P o l­
ska“ w Swiętochowicach,

2) wykonanie in s ta lac ji sanitarnej,, kana lizac ji i ogrzewania cen tra l­
nego dla budującego się gmachu a d m in is tra c ji kopa ln i ..W yzwo­
len ie “  w  Łagiew nikach,

3) wykonanie in s ta la c ji san itarne j i  kana lizac ji dla budu jących się 
czterech domów m ieszkalnych przy ul. Bogdaina w  Chorzowie.

P odk ładk i kosztorysowe za op łatą 150.— zł oraz in fo rm ac je  odnośnie 
robót można otrzym ać w  dziale budow lanym  CH. ZJ. P. W. w  Chorzo­
wie, Plac 1-go M aja 9-12, pokój n r  38.

O fe r ty  w  zalakowanych kopertach należy składać do sk rzynk i o fe r-»  
tow e j w  poko ju  n r 61 do dnia 15 marca 1948 r. do godziny 12-ej.

Otwarcie ofert nastąpi tego samego dnia o godz. 13-ej.
Do o fe rty  należy dołączyć k w it  na wpłacone w adium  w  wysokości 

2 proc. sumy oferowanej w  kasie CH. Z. P. W. w  Chorzowie, Plac 
J-go Ma-a 9-12. O fe rty  bez złożenia w ad ium ’ nie będą rozpatrywane.

CH. Z. P. W. zastrzega sobie oddanie w szystkich trzech robót ra ­
zem względnie każdej z osobna, w o lny  w ybór oferenta, un ieważnienie 
częściowo lu b  ca łkow ic ie  ¿przetargu, wyłączenie n iek tó rych  ka tego rii 
robót, te z ! podania przyczyny i prawa roszczenia do ja k ich ko lw ie k  od­
szkodowań. . '  . , K r  978-1

R Y B N IC K IE  ZJEDNO CZENIE PRZEM YSU W ĘGLOW EGO 
R .Y  B N  I  K

ul. Kościuszki 54-56 
ogłasza

przefiong nieograniczony
na budowę budynku s tac ji m ie ln iczej na koksow ni „E M A “ w  Radlin ie.

Pełny tekst prze targu w a ru n k i ogólne oraz ślepe kosztorysy o trzy ­
mać mrjżna za zapłatą w wysokości 300.— zł, w  D y re k c ji Zjednoczenia 
pok. 213 w  gódz. 10.00 — 13.00.

O fe rty  w  zalakowanych n ie firm ow ych  kopertach z napisem: „O fe r ­
ta  na budowę stacji m ie ln icze j — 205 d r “ , p ro s im y . nadsyłać do skrzyn ­
k i o fe rtow e j w  D y re kc ji Zjednoczenia (reg is tra tu ra  główna), do o fe rty  
dołączyć należy k w it  ha złożone w  kasie d y re k c ji w ad ium  w  wysokości 

0,5 proc. oferowanej sumy.
O tw arc ie  o fe rt nastąpi dnia 19 marca 1948 w d y re kc ji RZPW 

pok. 213 .
R. Z. P. W. zastrzega sobie p ra w o  w yboru  dowolnego oferenta, 

zmniejszenia lub  zwiększenia prac, rozdzia łu prac m iędzy k ilk u  o fe ­
ren tów  oraz un ieważn ienia przetargu bez podania przyczyny i bez p o ­
noszenia ja k ich ko lw ie k  z  tego ty tu łu  odpowiedzialności.

O fe rty  n ieuwzględnione pozostaną bez odpowiedzi. K r  979-1

W S Z Y S T K IC H  P IS M
S P Ó Ł D Z I E L N I  W Y D A W N I C Z E J

m o n g n M B an m  „ C Z Y T E L P s i l  I-C ”
w y c h t ł ć l z ą c y c h  w  W a  r s z a w i e

z dostawą do mieszkań
W ARSZAW A

B IU R O  P R E N U M E R A T Y
Daszyńskiego 14

P R A G A :
Księgarnia Z. JEŻEWSKIEGO

’[ a r goma 67
m zm iunli

Z A B R S K IE  ZJEDNO CZENIE PR ZE M Y S ŁU  W ĘGLOW EGO

ogłasza

zapotrzebowanie na:
1) dostawę transporte? a prętowego do węgla grubego i transportera 

sta’ owego-czlonow-go do orzecha 1 (rzym skie) na sortow nie kop. 
Jadw iga —  o fe rty  do dn ia 15 m arca 1948 r.

2) dostawę k lin ó w  żelaznych dla rusztu ruchomego dla kop. R okitn ica  
-— o fe rty  do dnia .20 m arca 1948 r.

3) na costawę k ó l'zę b a tych  do maszyny wyciągowej szybiku „Je rzy “ 
dla kop. M iechow ice — o fe rty  do dn ia 20 marca 1948 r.

4) dos‘ awę drągów k ró lew sk ich  dla zawiesi linow ych  na ślepe szybi­
k i dla kop. Jadw iga — o fe rty  do dn ia 20 m arca 1948 r.

5) dostawę łu pkó w  i szworzni na ślepe szyb ik i dla kop. Jadw iga — 
o fe rty  do dn ia 20 m arca 1948 r.

6) dos awę zawiesi linow ych  dla . kop. Jadw iga — o fe rty  do dn ia 15 
marca. 1943 r.

7) naprawę m anom etrów  dla kop. L u d w ik  — o fe rty  do dn ia 20 marca
1943 r.

8) dostawę zawiesi linow ych  na szybik 3 (rzym skie) i północny. — o fe r­
ty  cło dn ia 31 m arca 1948 r.

9) naprawę głównego ko tła  parowozowego n r  8329 dla kop. R okitn ica  
—  o fe rty  do dnia 20 marca 1948 r.

10) naprawę zestawów ko łow ych  do parowozu norm alnotorowego n r 
580,1 dla kop. R ok itn ica  — o fe rty  do dnia 20'm arca  1948 r. 

Szczegółowe dane można uzyskać w  dziale m aszynowym  d y re kc ji 
Zabrskiego Zjednoczenia Przem ysłu Węglowego w  Zabrzu, przy ul. W o l­
ności 362. K  975-1

Ogłoszenie o przetargu

To w. P i nem. Kundlów e 

Z A A N G A Ż U JE;

KSIĘGOWYCH 
i ! L A I S  i STÓW 
INSPEKTORÓW
s a m o d z i e l n y c h

K S I Ę G O W Y C H
Warunki pracy do omówienia. ?o- 
ilan a ze srcie 'ó'ov,'ymi życiorysami 
prosimy składać osek ście w Wytfz 
Persłii .  Waiszawa, Bartoszewicza 7i

DYREKCJA ROSZARH IHU I KOHGPI
w W ałbrzychu, Słowackiego 1

ZATRUDNI NATYCHMIAST „
i w podległych zakładach SZEŚCIU 
RE CEMENTÓW U P R A W Y  LNU I 
KO N O PI. W ym acane k w a lif ik a c je : 
pożądane wyższe s tud ia , m in im um  
średnia szkoła ro ln icza  — p rak tyka  
nieodzowna. Podania wraz z życ io ­
rysam i należy przesyłać pod wyżej 
podany adres. K r. 960-0

t-METK» »

OGŁOSZENIA DROBNE
H A N IU  OWE

Przedsiębiorstwo B udow n ic tw a Przemysłowego, Oddział W arszaw­
ski, ogłasza przetarg nieograniczony na w ykonan ie  ins ta lacy j:

a) centra lnego ogrzewania,
b) wod. - kana lizacyjne j i gazowej,

w  domu m ieszkalnym  przy u l. Lw o w sk ie j 6 w  Warszawie.
Bliższe in fo rm acje  możną otrzym ać w  S ekretariacie O ddzia łu  W ar­

szaw skiegoP .B .P .. P lac T rzech K rzyży  N r. 13 (wejście od Ż u raw ie j) 
oraz tamże nabyć po dk ładk i kosztorysowe.

O fe rty  w  zalakowanych kopertach z napisem ..O ferta do przetargu 
na w ykonan ie  in s ta la c ji

ą) centralnego ogrzewania oraz 
. . b) Wod. -  kana lizacy jne j i  gazowej
w  domu przy ul. Lw ow sk ie j 6 w  W arszaw ie“  składać należy do dn ia 16 
m arca 1948 r., do godz. 10-ej, do sk rz y n k i o fe rt w  Sekre tariacie  O ddzia­
łu  W arszawskiego P.B.P.. W arszawa, Plac Trzech K rzyży  13 (od ul. 
¡Slipąwięj).. W  tym że dn iu  o godz. 10.15, w  pokoju 33a, odbędzie się ko ­
m isy jne Otwarcie o fert.

P.B.P. O ddział W arszawski zastrzega sobie w o lny  w yb ó r oferenta 
lu b  unieważnienie prze ta rgu bez podania przyczyn K r .  983-1

Przetarg nieograniczony
Z akład  U p raw y  T y to n iu  P. M . T. w  L u b lin ie  ogłasza prze ta rg  n ie ­

ograniczony na w ykonan ie  podłóg asfa ltow ych w  bydynku  Zakładu 
U p raw y  T y to n iu  w  L u b lin ie , u l. W rotkow ska 10,

P odk ładk i przetargowe, oraz in fo rm ac je  otrzym ać można w  biurze 
Zakładu, ja k  rów nież zapoznać się z „R egu lam inem  w ykonyw an ia  ro ­
bót budow lanych i ins ta lacy jnych  przez P rzedsiębiorców w  Polsk im  j 
Monopolu T y to n io w ym “ , oraz „Szczegółowym i w a run kam i techn icznym i i 
dla robot budow lanych w ykonyw anych  przez przedsiębiorców w  P M T “ . | 

O fe rty  w  podw ójnych zalakowanych kopertach, bez żadnych zna­
kó w  firm o w ych  z. napisem: „O fe rta  na roboty  asfa ltowe“  należy sk ła ­
dać do godz. 11-ej dn ia 15 m arca 1948 r. w  kance la rii Zakładu.

Z a k łrd  U p raw y T yton iu . P. M. T. w  L u b lin ie  zastrzega sobie prawo 
dowolnego w yb o ru  oferenta bez względu ną w y n ik  przetargu, w zg lęd­
nie un ieważnienia przetargu bez podania powodów i ponoszenia z tego 
ty tu łu  odszkodowań. K r  971-1

Ogłoszenie o przetargu
D yrekcja  O.K.P. w  K ra ko w ie  ogłasza n in ie jszym  przetarg nieogra­

niczony na robo ty  lerrazzo -  kam ien iarsk ie , fliz ą rs k ie  i  ksy lo litow e  w  
budynku cen tra lne j przychodni le ka rsk ie j P.K.P. w  K rakow ie .

Kosztorysy do w ype łn ien ia  o r iz  bliższe in fo rm ac je  otrzym ać można 
w Dzią le  B udynków , w  D O.K.P. K ra kó w , p lac M a te jk i 12, pokój 332, 
O fe rty  składać należy do skrzynk i o fe rtow e j w  przedsionku gmachu 
D.Ó.K.P. plac M a te jk i 12 w  te rm in ie  do dn ia 10.III.48 r. godz. 10-ta. 
O tw arc ie  o fe rt nastąpi tegoż dnia o godz. 10.30 w  poko ju  332 w  D y re kc ji

Do o fe rty  należy dołączyć k w it  na wpłacone w  Kasie Dyre lccyjnej 
w ad ium  w  'wysokości 1,5 proc, sumy ofertow ej.

D yrekc ja  zastrzega sobie prawo w yboru  oferenta, wzgl. un ieważ­
nien ia  prze ta rgu bez podania powodów K r. 974-1

, (—) Inż. K m ita  D y re k to r K o le i Państwow ych

Z A K Ł A D Y  PRZEM YSŁO W E H  CZECH O W SKI W  SOSNOWCU
ogłaszają

P R Z E T A R G  N IE O G R A N IC Z O N Y
Na w ykonan ie  I I  serii robót przy  budow ie h a li odlewniczej.
Do w ykonan ia  będą następujące robo ty : ziemne, betonowe, żelbe­

tonowe. m urarsk ie , ciesielskie, sto la rskie  i dekarskie.
P odk ładk i ofertowe, oraz in fo rm acje  można otrzym ać w  D yre kc ji 

Zakładu. T erm in  otw arc ia  o fe rt: 9 marca, godz. 10-ta rano.
D yrekcja  Zakładu zastrzega sobie w o lny  w yb ó r oferenta bez wzglę­

du na wysokość oferowanej kw o ty , względnie unieważnienia p rze ta r­
gu bez podania powodów. K r. 982-1

Przetarg nieograniczony
Na przebudowę in s ta lac ji centra lnego ogrzewania w  budynku fa ­

brycznym  i  adm in is tracy jnym . B liższe in fo rm acje  w  W ydzia le Tech­
nicznym  fa b ryk i. O fe rty  w  zalakowanych kopertach składać należy w 
biurze fa b ry k i do dnia 31 marca 1948 r. godzina 11-ta o godz. 12-ej na­
stąp i: o tw arc ie  o fe rt. Państwowa F abryka  G uzików  — Głuchołazy, ul. 
K o p e rn ika  N r  7. K r .  ggo-l |

Łańcuchy różnych grubości całość 
15 ton lu b  pa rtia m i sprzedamy. O- 
fe rty  Poznań „G los W ielkopolski' 
N r  0-222. K r. 970-1

P R A C A  P O S Z U K IW A N A  ,

Korespondentka stenotypistka, wyż­
sze stud ia handlowe, znajomość ję­
zyka angielskiego i  niemieckiego 
oraz francuskiego, k ilk u le tn ia  pra li 
tyka  w  branży w łók ienn icze j, pięr  
wszorzędna siła, szuka pracy na 
dobrych .w arunkach  w  Warszawie- 
Zgłoszenia: Łódź. „W iedza“ , P io tr ' 
kowska 70 dla 27“ . K r. 968-0
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m ernty ..C zy te ln ik “ , Haszy ńskiegro * 
i oddzia ły W płacać na konto P ^  
r-4692 „R zeczpospolita  i D ziennik 
spodarczy“ , zaznaczajac na od wróci 
b lank ie tu  dokładny adres. W ysyła  
rozpoczyna sie z dniem 1-iro lub  i " ' 5" ,  
kaf.degro miesiąca. Prenum erata z » 
"raniczna wynosi zł 100.— pi«*5 
180.— koszta p rzesy łk i (w s obowm 

żu jące j ta ry fy  pocztowej ] ^ .  
CENNIK OO MISZ EN 

D robne: 30 zł za w yraz po sznk l^  
nie orncy 15 zł za w vraz. m in im u 
’ 0 słów, ma x im urn 40 T łn « tv  dr 
100% droże j Ocłnsz. w ym ia row e : 
i mm szer 1 « z p n lfy l: za t pk, .««• 
do 70 mm zł 60: 71 —1^0 mm zł »' 
121-200 mm zł 100: 201-300 mm * ,ł 
130: ponad 300 mm zł 180; tpksto 
do 70 mm z ł 100: 71-120 mm zł 'IV  
121-200 mm zł 175; 2.11 .300 mm th
225; ponad 300 mm zł 300 m ie j? ,p ,*®j 
«trzc^one 50% droże j; nekrn> -, 
do 70 mm zł 60; 71-120 mm zł % 
121 -  200 mm z ł 120: 201 -300 mm 
150; ponad 300 mm zł 200 ¿«4,
i nieład fab c la rvcznv  o (00% ^ r ? r f*  
\V numerach n iedzie lnych 1 $w1«’ p ‘ 
nycb 30% dop ła ty  Za term 
łru k  oerłoszeń ad m in is tra c ja  nic s 
powiada N alcfność za o s ł o s z e n *q 
lo$v k ie row ać przez P K O. na k°
N r T-717 -  Dział Ojrłoszeń____ —»

0 (H  ( )S Z E \T a~ P R Z Y .IM i '•} K •
Rinro Offłoszeń „Czytelnik“ - . / l eo 
traía w Warszawie, ni Dn«7vńsK:
IR. 1 p.. tel 857-03 r 887 08 oddzd" •
mipiskic- Marszałkowska 3/5 I’
•ika 38 Prncra ul TurjM w a 6: 
fa r n i a I-z -w -k  ictr ■ RsUtr,, m ię  J . 
te ln ik "  ni N u n  Swi»it 47 ni u ,.c- 
szałknwsku 6? ni Puławska K“ h8 
ifarnia ..Wdność“ ul M arszałk •" " ^  
95: w K r a j u -  wszystkie od

„Czytelnika" 1 Rinra fUrłoszen- ^

„Czytelnik“  D ru ka rn ia  n r I  ^

B 43145


